
O to  je d e n  z s ied m iu  sam o­
ch odów . k tó ry  z n a jd o w a ł się 
n a  m ośc ie  a u to s tra d y  B a u d o u i-  
n a  k o ło  A n tw e r p ii  w  m o m e n ­
cie k a ta s tro fy . B e to n o w y  
m ost d ługośc i 150 m  z n ie zn a ­
n yc h  p rz y c z y n  z a w a li ł się. 
C z te ry  osoby p o n io s ły  śm ierć  
w  k a n a le , nad  k tó ry m  p rzeb ie  
g a ł m ost, 11 in n y c h  zostało  
ra n n y c h . K o m u n ik a c ja  na  
a u to s tra d z ie  zos ta ła  p rz e r w a ­
n a .

C A F —U n ifa x

Narada 
w KW PZPR
W C Z O R A J o d b y ła  się w  gma 

chu  K W  P ZP R  v / Szczecinie 
n arad a  p ra c o w n ik ó w  apa ra tu  
p a r ty jn e g o  i  zw iązkow ego , p o ­
św ięcona  o m ó w ie n iu  re a liz a c ji 
u c h w a l V I I  P le nu m  K C  P ZPR .

N a ra dz ie  n rz e w o d n ic z y ł I  se­
k re ta rz  K W  P ZP R  A N T O N I 
W A L A S Z E K .

Atom ow e o k rę ty  podw odne U S A  na wodach W ietnam u

Eskakja do g ra ń  a M
2 miliony żołnierzy amerykańskich 
mają przeważyć szalą hrodnej wojny

P A R Y Ż  P A P . N acze lny  dow ó d ca  m a ry n a rk i w o je n n e j 
U S A  na P a c y fik u , a d m ira ł Roy JO H N S O N  ośw ia dczy ł w  ś ro ­
dę rano  w  S a jgon ie , że a m e ry k a ń s k ie  ło dz ie  podw odne  o n a ­
pędzie a to m o w y m  k rą ż y ły  po Zatoce T o n k iń s k ie j w z d łu ż  w y ­
b rzeży W ie tn a m u  Północnego i u czes tn iczy ły  w  ope rac jach  pa 
t ro ło w y c h  o raz „ w  in n y c h  d z ia ła n ia c h ” . A d m ira ł zas trzeg ł się, 
że n ie  b y ło  w ś ró d  n ic h  ło d z i w yposażonych  w  ra k ie ty  „P o -  
la r is ” . A d m ira ł R o y  Johnson  c h e łp ił się jednocześn ie , że 
a m e ry k a ń s k ie  o k rę ty  w o je nn e  zn iszczy ły  przeszło 150 s ta tk ó w  
p ó łn o cn o w ie tn a m sk ich  i  u s z k o d z iły  podobną liczbę. 
W A S Z Y N G T O N  P A P . S tany  p ow iększa ją  sw ó j p o te n c ja ł m i 

Z jednoczone w  da lszym  c ią gu  l i ta rn y  w  W ie tn a m ie . Ja k  p o ­
d a ł 15 bm . d z ie n n ik  „W a s h in g -

U S A  n ad a l obrzuca ło  b om bam i 
gęsto za lud n io ne  obszary i o - 
b ie k ty  p rze m ys ło w e  w  W ie tn a ­
m ie  P ó łnocnym .

IX  Zjazd BPK
kontynuuje obrady
S O F IA  P A P . N a jw ię k s z e  za in te re sow an ie  w  drugv.ni d n iu  

o brad u jące go  w  S o f ii I X  Z ja z d u  B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s tyczne j w z b u d z iły  p rz e m ó w ie n ia  s e k re ta rza  genera lnego  K C  
K P Z R  —  L e o n id a  B R E Ż N IE W A , s e k re ta rza  generalnego  
K C  R P K  —  N . C E A U S E S C U  oraz cz ło nka  B iu ra  P o lity c z n e ­
go i s e k re ta rza  K C  P Z P R  —  R ysza rda  S T R Z E L E C K IE G O .

W  godzinach  w ie c z o rn y c h  p rz e k a z a li Z ja z d o w i p ozd ro w ie n ia  
p rz e d s ta w ic ie le ; SED, K P  C ze chos łow ac ji o raz F ra n c u s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j.

Go widzi konduktor 
w sleepingu?

..... o tw ie ra m  d rz w i i  w i
dzę, że na ś ro d ku  p rzedz ia  
łu  leży  w a liz k a , na  n ie j 
k a r ty  do g ry , a na  łó ż ­
ka ch  i s to łkach  siedzą de­
le ga c i i d e lega tk i... k o m ­
p le tn ie  nadzy. I  g ra ją  so­
b ie  w  b ryd ża . Co b y  pan 
z ro b ił w  ta k ie j s y tu a c ji? ”

W ła ś n ie ! Ja k  sobie pora  
d z ił w  ty m  n ieco d z ie nn ym  
w y p a d k u  a u t e n t y c z n y  
k o n d u k to r  w a go n u  s y p ia l­
nego, ku rsu jące g o  na . ,ię - 
d z y n a ro d o w y c h  trasach? 
N ie  ty lk o  zresztą  w  ty m  
s zo ku ją cym  zdarzen iu , 
m ia ł ich  b ow iem  K R Z Y S Z  
T O F  P R Ó C H N IC K I w  
sw e j k o n d u k to rs k ie j k a r ie  
rze  w ie le .

O p isa ł je  w  to m ie  opo­
w ia d a ń  p t.

„Konduktor
sleepingu“

k tó re  ju ż  od n a jb liższego  
p o n ie d z ia łk u  rozpoczyna 
d ru k o w a ć  na sw ych  ła ­
m ach

„K U R IE R
S Z C Z E C IŃ S K I”

R Y S Z A R D  S T R Z E L E C K I 
p rze ka za ł Z ja z d o w i gorące p o ­
z d ro w ie n ia  o raz p o d k re ś lił,  że 
ob ie  p a r tie  łączą od d aw na  b ra  
te rs k ie  w ię z y  in te rn a c jo n a li-  
s tyczne j so lid a rno śc i, w a lk a  
p rz e c iw k o  re a k c ji i  faszyzm o ­
w i, łączą nas rozszerza jąca  się 
z ka żdym  ro k ie m  w sp ó łp raca  
w  b u d o w n ic tw ie  s o c ja lis ty c z ­
n y m  oraz w sp ó lne  zm agania  
p rz e c iw k o  im p e r ia liz m o w i i je ­
go zb ro dn icze j p o lity c e  w o jn y  
i  a g res ji.

N asza pom oc d la  W ie tn a m u  —  o- 
ś w ia d c z y ł n i. . in . R. S trz e le c k i — 
b y ła b y  b a rd z ie j s k u te c zn a , g d y b y  
k r a je  so c ja lis ty c zn e  d z ia ła ły  je d n o ­
lic ie ;  z w in y  K P  C h in  je s t  je d n a k  
in a e z e i.

R . S trz e le c k i p o d k re ś li ł ko n ie c z ­
ność bacznego o b s e rw o w a n ia  o g n i­
ska n ie p o k o jó w  w  E u ro n ie , ja k im  
są N ie m c y  zac h o d n ie . R oszczenia  
te ry .to r ia ln e  rzą d u  bońsk iego  w o ­
bec P o ls .ti. Z S R R  i in n y c h  p ań s tw , 
u zu rp o w a n ie  sobie p ra w a  do re o re  
z e n to w a n ia  c a ły ch  N ie m ie c . a s p ira ­
c je  n u k le a r n e  i r o l i t y k a  h lo k o w a -  
n ia  w s ze lk ic h  in :c ia ty w  o d n ręże n io  
w y c h  s ta n o w ią  s ta ły  c z y n n ik  zag ro  
żen ią  p o k o ju .

Tragiczne zderzenie 
odrzutowców

N O W Y  J O R K  P A P . W  p o b liżu  
a m e ry k a ń s k ie j b a z y  lo tn ic z e j H o -  
m e stea d  n a F lo ry d z ie  z d e rz y ły  się 
w e  w to re k  d w a  s a m o lo ty  o d rz u ­
to w e . P ilo c i p o n ieś li śm ierć .

O d rzu to w c e  w y s ta r to w a ły  z lo t ­
n is k a  je d e n  za  d ru g im , n rz y  czy m  
p ie rw s z y  z a ra z  no w zn ie s ie n iu  się 
w  p o w ie trz e  z a c h w ia ł sic i w y t r a ­
c ił szybkość, i ł r u g i  sa m o lo t w o - d ł  
n a  n ie go  i oba u d e rz y ły  o z ie m ię , 
s ta ją c  w  p ło m ie n ia c h .

ton  E v e n in g  S ta r”  Pen tagon  
„p o s ta n o w ił ju ż  w y s ła ć  do 
W ie tn a m u  d odatkow e  je d n o s t­
k i  a r ty le r i i ,  e skad ry  h e lik o p ­
te ró w , b o jo w e  ło dz ie  rzeczne 
o raz in n y  sp rzę t” .

O  p lan a ch  da lsze j e ska la c ji 
b ru d n e j w o jn y  w ie tn a m s k ie j 
św ia d czy  w y p o w ie d ź  n ow o  m ia  
now anego k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  
w o je n  p a r ty z a n c k ic h  P en tag o ­
nu D IE T C H M A N A . J a k  p o in ­
fo rm o w a ła  p rasa  i  te le w iz ja  
a m e rykań ska , w  b liż e j n ie c k re  
ś lo nych  oko licznośc iach  p o w ie ­
d z ia ł on, że „S ta n y  Z je d no czo ­
ne będą m u s ia ły  zaangażować 
w  W ie tn a m ie  od p ó l m ilio n a  
do 2 m ilio n ó w  ż o łn ie rzy , aby 
w y g ra ć  ta m  w o jn ę  w  ciągu 
5 la t ” .

W o jo w n icze  ośw iadczen ie  z ło ­
ż y ł w e  w to re k  s e k re ta rz  stanu  
R U S K . O z n a jm ił on że „U S A  
są zdecydow ane zadać klęskę  
„a g re s j i” .

L O N D Y N  P A P . A m e ry k a n ie  
bez p rz e rw y  d o k o n u ją  p ira c ­
k ic h  n a lo tó w  p o w ie trz n y c h  na 
D e m o kra tyczn ą  R e o u b lik ę  W ie t 
n am u. W e w to re k  lo tn ic tw o

Urotizaj
sta siostry syjamskie

L O N D Y N  P A P . Z  d w óch  k o n ty ­
n e n tó w : z A m e r y k i l  A f r y k i  nade­
sz ły  d z is ia j depesze o p rz y jś c iu  na 
ś w ia t s ióstr s y ja m s k ic h . S zp ita l w  
S a n tia g o  de C h ile  p o d a ł do w ia d o ­
m ośc i, że w  p o n ie d z ia łe k  15 bm . 
u ro d z iły  się  ta m  d z ie w c z y n k i sy­
ja m s k ie  z ro ś n ię te  ze sobą g ło w ą  i 
tu ło w ie m . N ie m o w lę ta  w a ż y ły  3,5 
k g  ra z e m . U m ie szc zon o  je  w  in k u ­
b a to rz e .

P o d o b n ą  w ie ść  n ad e s ła ł z K a p ­
sztadu  k o re s p o n d e n t R e u te ra . K o ­
b ie ta  a fry k a ń s k a  N o lo n g ile  S iyc po  
u ro d z iła  w  u b ie g ły m , ty g o d n iu  w  
m ie js co w o ś c i T ra n s k e i b liź n ię ta  sy­
ja m s k ie  (d z ie w c z y n k i) . D z ie w c z y n k i  
z ro ś n ię te  są częścią g rz b ie to w ą .
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S zczęśliw e  
w o d o w a n ie  
„Gemfni-12

N O W Y  J O R K  P A P . O ś rodek k o n ­
t ro li lo tó w  kos m ic zn yc h  n a  P rz y ­
lą d k u  K en n cd y 'eg o  poda! do w ia ­
dom ości, że zgodnie  z p ro g ram e m  
sta tek „ G e m in i—12”  z  ko s m o n au tam i 
L O Y E L I.E M  i A L D R IN E M  na po ­
k ła d z ie  w o d o w a ł w c z o ra j na A tla n ­
ty k u  o g o d z in ie  19.22 czasu C M T .

W  czasie 59 o k rą że n ia  Z ie m i za ­
łoga s ta tk u  „ G e m iń i— 12”  w łą c zy ła  
4 s i ln ik i h am u ją c e .

„ G e m in i— 12”  o p a d ł n a spadoebro  
n ie  w  w y zn a c zo n y m  p u n k c ie , w  za­
ch o d n ie j części A t la n ty k u , w  odleg  
łości za le d w ie  5 k m  od lo tn is k o w ­
ca „W a s p ” , k tó r y  o c z e k iw a ł n a w o  
iło w a n ie .

Z rz u c e n i z  h e lik o p te ru  p le tw o n w r  
k o w ie  p rzy m o c o w a li do s ta tk u  „ G e ­
m in i—12”  p o n to n y  g u m o w e , b y  za ­
bezp ie czy ć  go p rze d  z a to n ię c ie m . 
l.o v e ll i A ld r in  o p u śc ili s ta te k  i u - 
d a li się h e lik o p te re m  n a  p o k ła d  
lo tn is k o w c a  „W a s p ” .

Ic h  lo t  k o s m ic zn y  t r w a ł  ogó łem  
52 g o d z in y  i 35 m in u t.

M o d e lk a  L o rn a  M cD o n au g h  
za p re ze n to w a ła  w  N o w y m  
J o rk u , z a p ro je k to w a n y  p rzez  
an g ie ls k ie g o  p ro je k ta n ta  P a u la  
B la n c h e ’a m o d e l „m in i-d e ilz -  
czow ca” . S p e c ja liś c i od m o d y  
p rzy p u s zc za ją , że  s tró j ten  
s ta n ie  się p o p u la rn y  w  d żd ży ­
ste d n i.

C A F  —  U n ifa x

Książę K a ro l —  p e łn o le tn i

Zam rożenie plac
nie dotyczy następcy tronu...

L O N D Y N  P A P . 14 lis to p a d a  b r . 
ks iążę K a ro l u k o ń c z y ł osiem naście  
la t  i zo s ta ł u z n a n y  za p e łn o le tn ie ­
go. K s ią żę  p rz e b y w a  n a d a l w  szk o ­
le . Ż a d n y c h  uroczystośc i n ie  zo rg a ­
n izo w a n o . J e d n a k że  w  je g o  p o zy c ji 
za jd ą  te ra z  is to tn e  z m ia n y . B ędzie  
on u w a ża n y  za p o te n c ja ln e g o  re ­
gen ta  n a  w y p a d e k , g d y b y  coś się  
sta ło  k r ó lo w e j .  P ra sa  p o d k re ś la , że  
je s t to  je d n a k  m a ło  p ra w d o p o d o b ­
ne. K jo io w a  E lż b ie ta  m a  d o p ie ro  
49 la t  i  c z u je  się b a rd zo  d o b rze . T o ­
też e w e n tu a ln e  w e jśc ie  K a ro la  na  
t ro n  je s t ra c z e j k w e s tią  o d le g łe j 
p r-y s z ło ś c i —  k ie d y  będzie  on m ia ł 
6ft a lb o  i w ię c e j la t .

B ezp o ś re d n ie  s k u tk i je g o  p e in o le t  
ności zachodzą n a to m ia s t w  d z ia dz i 
n ie  f in a n s o w e j:  d o ty ch c zas ks iążę

K a ro l o trz y m y w a ł ty lk o  „k ieszon ­
k o w e ” , zre sztą  b a rd zo  p o ka źn e , te ­
ra z  zaś m a p o b ie ra ć  z p a ń s tw o w e j 
l is ty  p ła c  trzy d z ie ś c i ty s ię c y  fu n ­
tó w  s z te r lin g ó w  ro c zn ie .

Trzeci morderca 
policjantów 

— ująty
L O N D Y N  P A P . P o lic ja  b ry ty js k a  

a re s z to w a ła  w e  w to re k  p o s zu k iw a ­
nego od trze c h  m ie s ięc y  H a r r y  R O -  
B E R T S A , k t ó r y  je s t o sk a rżo n y  o 
za s trze le n ie  trzec h  p o lic ja n tó w . P o ­
ścig, w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł 200 
p o lic ja n tó w  o ra z  psy gończe , zosta ł 
u w ie ń c zo n y  p o w o d ze n ie m , g d y  w  
p o b liżu  B ishops S to r fo rd  zn a le z io n o  
n a m io t i sp rzę t o b o zo w y  p o d ob n y  
do tego , ja k i  R o b e rts  z a k u p ił k i lk a  
d r  i po  z a s trz e le n iu  p o lic ja n tó w .

loiinson w szpitalu
N O W Y  J O R K . W e  w to re k  p re zy ­

d e n t J O H N S O N  u d a ł się do szp ita la  
m a r y n a r k i w o je n n e j w  Betfliesda 
po d  W aszy n g to n e m , g d z ie  w  d n iu  
d zis ie js zy m  podda się d w u k ro tn e m u  
za b ie g o w i c h iru rg ic zn e m u .

L e k a rz e  p o s ta n o w ili, że  n a jp ie rw  
usuną p re z y d e n to w i p o lip  z  g a rd ła ,  
a d o p ie ro  p ó ź n ie j z o p e ru ją  zg ru b ie ­
n ie  po-w&tałe w  w y n ik u  u su n ię c ia  
w  ro k u  u b ie g ły m  woreczdca żó łc io ­
w ego.

Podczas p o b y tu  Johnsona w  szp i­
ta lu . fu n k c je  g ło w y  p ań s tw a  b ęd z ie  
s p e łn ia ł w ic e p re z y d e n t U S A , H U M -  
P H R E Y .

Katastrofa 
samolotu USA nad 1 0

B E R L IN  P A P . W e  w to re k  nad  
ra n e m  w  p o b liżu  m ie js co w o ś ci Da-M- 
g o w  (o k rę g  p o czd a m sk i) u le g ł k a ta ­
s tro f ie  sa m o lo t a m e ry k a ń s k ic h  Iim ii 
lo tn ic z y c h  „ P A A ” , k tó r y  le c ia ł z  
F r a n k fu r t u  n ad  M e n e m  do B e r l in a  
zach o d n ieg o . W  k a ta s tro f ie  le g o  od­
rz u to w c a  ty p u  „ R o ilin g —727”  zgtag.-
ła  3 -o sobow a zab
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17 bm. centralne uroczystości

DZIEŃ NAUCZYCIELA
W A R S Z A W A  P A P . Z b liż a  szkó ł p o d s taw o w ych , ś re d n ich  

c ię  D zień  N a uczyc ie la  —  św ię to  i  wyższych , 
b lis k o  400 -tys ięczne j rzeszy pe ­
dagogów  i  w y c h o w a w c ó w  ze

Azotach
W śród  za k ła d ó w , k tó re  są 
n a jin te n s y w n ie j ro z b u d o w y w a  
n e , są A z o ty  w  T a rn o w ie . T a r  
n ó w  p rze k s z ta łc a  się w  now o­
czesny k o m b in a t  ch e m ic zn y  
p ro d u k u ją c y  w  o p a rc iu  o k r a ­
jo w ą  b azę  su ro w co w ą , ró żn e  
gatun tk i n a w o z ó w  a zo to w y c h , 
tw o rz y w a  sztuczne i p ó łp ro ­
d u k ty  do w y ro b u  w łó k ie n  syn  
te ty c zn y c h .

N ą  z d ję c iu : f ra g m e n t  w ie ż  
d e s ty la c y jn y c h  o d d z ia łu  p ro ­
d u k u ją c e g o  k a p ro la k ta n  w  
ta rn o w s k ic h  A zo ta ch .

C A F  -  K w ia tk o w s k i

Poęods no dziś:
Z A C H M U R Z E N IE  duże, o- 

k re s a m i o pa dy  deszczu. Tem p. 
ok. 4 st. W ia try  p o łu d n io w o -  
zachodn ie  do  zachodn ich , u -  
m ia rk o w a n e . J u tro  n ieco ch ło ­
d n ie j i  p rz e lo tn e  opady.

Z  o k a z ji „D n ia ” , w  dow ód  
u zna n ia  d la  o fia rn e j p ra c y  w y ­
chow aw cze j i  spo łecznej 100 
n a jb a rd z ie j zas łużonych  n a u ­
c z y c ie li i  p ro fe s o ró w  w yższych  
u cze ln i u d e ko ro w a n ych  zosta­
n ie  w  c z w a rte k  w  czasie u ro ­
czystości w  B e lw ede rze  w y s o ­
k im i odznaczen iam i p a ń s tw o ­
w y m i. W  T e a trze  W ie lk im  w  
W a rsza w ie  odbędzie  się a ka d e ­
m ia  c e n tra ln a  z udz ia łe m  przed 
s ta w ic ie li n a jw y ż s z y c h  w ła d z  
p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych .

19 i  20 bm . a kadem ie  i  s p o t­
k a n ia  z o k a z ji D n ia  N a uczyc ie ­
la  zo rg an izow ane  zostaną w e  
w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  i 
p o w ia ta ch . W  czasie ty c h  u ro ­
czystości w ie lu  zas łużonych  
n a u czyc ie li i  p ra c o w n ik ó w  
szkó ł w yższych  u d e ko ro w a n ych  
zostan ie  odznaczen iam i p a ń ­
s tw o w y m i, o trz y m a ją  o n i w y ­
ró żn ie n ia  o raz  z ło te  o d z n a k i 
ZN P .

Posiedzenie 
Rady Ministrów
R A D A  M IN IS T R Ó W  n a  posiedze­

n iu  w  d n iu  15 b m . ro z p a trz y ła  i 
p rz y ję ła  p r o je k ty  u c h w a ły  S e jm u  
P R L  o N a ro d o w y m  P la n ie  Gospo­
d a rc z y m  n a 1967 r .  i  p o d staw o w yc h  
z a ło że n ia c h  p la n u  n a 1368 r .  o ra z  
u s ta w y  b u d że to w e j n a 1967 r . ,  a 
ta k ż e  ro z p a trz y ła  w ią żą c e  się z 
t y m i za g a d n ie n ia m i p r o je k ty  u - 
c h w ą ł R a d y  M in is tró w .

P r o je k ty  u c h w a ły  s e jm o w e j o 
N ° G  o ra z  u s taw y  b u d ż e to w e j będą  
p rze d s ta w io n e  S e jm o w i P R L .

Newe „Sany”
R Z E S Z Ó W  P A P . S a n o ck a  F a b r y ­

k a  A u to b u s ó w  „ A u to s a n ”  p rzy s tą ­
p iła  do p ro d u k c ji  p ie rw s ze j p a r t ii  
n o w yc h  „ S a n ó w ”  (H —100). W o z y  te 
m a ją  z m ie n io n e  p o d w o zie  ra m o w e  
(dotychczas b y ło  ono b e z ra m o w e -  
sam onośne), zm o d e rn izo w a n e  w n ę ­
trze , lepsze zab e zp iec zen ie  a n ty k o ­
ro z y jn e  podw ozia  i d o k ła d n ie js z y  
system  u szc ze ln ian ia  poszczegól­
n y c h  e le m e n tó w , a ta k ż e  b a rd z ie j  
s p ra w n e  h am u lce .

P rze b ie g  no w yc h  au to b u s ó w  z 
n o k a  m a w y n os ić  50U tys . k m , 
w ię c  będ z ie  2 -k ro tn ie  w ię k s zy , 
d o ty ch c zas o w yc h  „ S a n ó w ” .

Sa

Z jazd  Zw . Zaw odow ego  
Pracowników Książki, Prasy i Radia

W A R S Z A W A  P A P . Z  udzia łem  147 delegatów reprezentu­
jących ponad 26 tys. w ydaw ców , księgarzy, dziennikarzy, pra  
cowników  rad ia  i te lew iz ji rozpoczęły się w e w torek  w  sie­
dzibie SDP dw udniow e obrady IV  K ra jow ego Zjazdu  Zw . 
Zaw . P racow ników  Książk i, P rasy  i  Radia.

N A  Z J A Z D  p rz y b y li :  p rz e ­
w o dn iczą cy  C R Z Z  —  Ig n a c y  
D O G A -S O W IŃ S K I, k ie ro w n ik  
B iu ra  P ra sy  K C  P Z P R  S te fan  
O L S Z O W S K I, w ic e m in . k u l t u ­
ry  i  s z tu k i K a z im ie rz  R U S I­
N E K , p rze w od n iczący  K o m ite ­
tu  d /s R a d ia  i  T e le w iz ji W ło ­
d z im ie rz  S O K O R S K I, prezes 
RSW  „P ra s a ”  Tadeusz G A L IŃ ­
S K I,  p rze w od n iczący  Z G  SDP
—  S ta n is ła w  M O J K O W S K I.

W  im ie n iu  ustępu jącego  za­
rzą d u  re fe ra t  w p ro w a d z a ją c y  
w y g ło s iła  p rze w od n icząca  ZG
—  W is ła  P A N K IE W IC Z , om a­
w ia ją c  5 - le tn ie  p e rs p e k ty w y  
ro z w o ju  ś ro d k ó w  upow szech­
n ia n ia  k u ltu r y .

M ó w c z y n i z w ró c iła  szczegól­
ną uw agę na po trze b ę  ro z b u ­
d ow y  i  m o d e rn iz a c ji bazy p o li­
g ra fic z n e j, p o p ra w y  zaopatrze ­
n ia  w  p a p ie r, w yposażen ia  tech 
n icznego ro z g ło ś n i ra d io w y c h  i 
o ś ro dkó w  T V  oraz  re d a k c ji 
p ra sow ych , a także  ro z w o ju  i 
unow ocześn ien ia  s ie c i ks ię g a rń .

W . P a n k ie w ic z  p o in fo rm o w a ­
ła  ró w n ie ż  o u d z ia le  z w ią zku

w  ro z w ią z y w a n iu  n a jw a ż n ie j­
szych sp ra w  p ra cow n iczych , 
m .in . s p ra w  p łaco w ych .

Harmonijny rozwój
szczecińskiego

ośrodka morskiego
P O D  przew odnictw em  posła A n d rze ja  B E N E S ZA  w  Szczeci­

n ie  obradow ały trzy  podkom isje: Transportu  Wodnego, G o­
spodarki W odnej i W ychow ania Morskiego, Sejm ow ej K om is ji 
Gospodarki M orsk ie j i Żeglugi. W czoraj na zakończenie obrad  
odbyła się konferencja prasowa, w  k tó re j w zią ł rów nież  
udział sekretarz K W  P Z P R  S tan is ław  R Y C H L IK .
P O D K O M IS J E  zapozna ły  s ię  p o rc ie  b azo w ym . W  z w ią z k u  z  

i  p rz e d y s k u to w a ły  4 sp ecy ficz - ty m  na p o rz ą d k u  o b rad  stanę-. 
ne  —  ja k  to  o k re ś li ł pos. A n -  ła  sp ra w a  ro z w o ju  szczeciń- 
d rz e j B E N E S Z  —  d la  S zczeci- sk iego  w ęz ła  d ró g  w o d n ych , 
na  zagadn ien ia . R ozpa trzono  O dra  ja k o  d roga  w o dn a  z y s k u - 
w ę z ło w e  p ro b le m y  P Ż M  i  d a l-  je  na  znaczeniu  gospodarczym  
sze k ie ru n k i ro z w o ju  tego a r -  i  ro zb ud ow a  f lo ty  b a rk o w e j 
m a to ra  w  la ta c h  1966 —  1970, będzie  n ad a l k o n ty n u o w a n a . W. 
zapoznano się z z a ga dn ie n iam i c ią gu  n a jb liż s z y c h  5 la t  p rz e - 
s z k o ln ic tw a  m o rsk ie g o  w  aspek w id u je  s ię  p o d w o je n ie  ilo ś c i 
c ie  lik w id o w a n ia  d w u to ro w o ś c i p rzew ożone j m asy to w a ro w e j, 
szko len ia  k a d r d la  P M H  i  r y -  dalszą m o d e rn iza c ję  to ru  wod-; 
b o łó w s tw a , d ysku to w a n o  zagad nego Ś w in o u jś c ie  —  Szczecin, 
n ie n ia  dotyczące p ra c y  i  ro z - łą czn ie  z redą  o raz ro zb u d o - 
w o ju  szczecińskiego w ę z ła  d róg  w ę  p o r tu  w  Ś w in o u jś c iu . P osło 
m o rs k ic h  i  ś ró d lą d o w ych  a ta k  w ie  z w ró c il i uw agę na  o p ty -  
że ana lizo w a no  p ro d u k c ję  i  m a ln e  w a ru n k i Szczecina w  po-» 
e k s p o rt - ja c h tó w  z o środka  w ią z a n iu  d ró g  m o rs k ic h  z d ro -
szczecińskiego.

W  w y p o w ie d z ia c h  p os ło w ie  
p o d k re ś la li,  że szczeciński ośro 
dek p o r to w o -ż e g lu g o w y  m a

g am i w o d n y m i z  da le k ie g o  za­
p lecza.

W  czasie 2 d n i p o b y tu  w  
Szczecin ie  p os ło w ie  zapo zna li 
s ię  także  z p ro b le m a m i p ro -

w ie lk ie  p e rs p e k ty w y  ro z w o ju . ^ k c j i  ja c h tó ^  w  S zczec ińsk ie j 
P o lska  Żeg luga  M o rs k a  s ta le  - -  -
zw iększająca sw ó j tonaż  p rz e ­

w o z i co raz w ię ce j to w a ró w . W  
u b .r. p rze w ozy  w y n io s ły  7,8 
m in  ton , w  b r. za m kn ą  się w ie l 
kością  9 m in  ton , a w  ca łe j 
5 -la tc e  1966 —  70 f lo ta  P Ż M  
p rze w ie z ie  ok. 50 m in  to n  tow a  
ró w . O czyw iśc ie  d la  w y k o n a ­
n ia  ty c h  zadań p o trze b na  je s t 
o dp ow ie dn ia  f lo ta ,  techn iczn ie  
s p ra w n a  i  m a ją ca  o pa rc ie  w

S to czn i Ja ch to w e j o raz z w ie ­
d z i l i  b u d u ją c y  s ię  k o m b in a t 
chem iczny  w  P o licach . (w it )

Kapitan Kloss
nowel sem filmowej

W A R S Z A W A  P A P . U lu b io n y  b oh a te r m ilio n ó w  w id z ó w , k p t.  
K LO S S , w y s tą p i w k ró tc e  w  n o w e j s e r ii p rzygód .

S pe c ja ln a  k o m is ja  T V  z a tw ie rd z i ła  ju ż  p ie rw sze  s ce n a riu ­
sze. A u to ra m i są Z b ig n ie w  S A F IA N  i  A n d rz e j S Z Y P U L S K I. 
F i lm  re a liz o w a n y  będzie  w  zespole „S y re n a ” . R eżyserow ać 
będą Janusz M O R G E N S T E R N  i  A n d rz e j K O N IC .

Co p rzyn ie s ie  f i lm o w a  se ria  opow ieśc i o p o p u la rn y m  boh a ­
terze?

Sześć p ie rw szych  o d c in kó w  f i lm o w y c h  (każdy  t rw a  g o d z i­
nę) —  to  dop ie ro  począ tek. R e d a k c ja  f i lm ó w  T V  m a w  s to ­
su n k u  do kp t. K lossa  p la n y  zaborcze  i  d łu g o fa lo w e . K lo s s  bę­
dzie  b ra ł u d z ia ł w  w a lk a c h  z b a n d a m i U P A , będzie  także  t r o ­
p i ł  u k ry w a ją c y c h  się w  ró żn ych  k ra ja c h  h it le ro w s k ic h  zb ro d ­
n ia rz y  w o je n n ych , „ ro z p ra c o w y w a ł”  a g e n tó w  obcego w y ­
w ia d u .

Zasadą w p ro w a dzo ną  p ra w ie  w  ka żdym  o d c in ku  f i lm o w y m , 
będą w s ta w k i re tro s p e k c y jn e , w  k tó ry c h  K lo ss  p ow raca ć  bę ­
dz ie  do sw o ich  w o je n n y c h  p rze żyć  i  p rzygód .

Nasz spraw ozdaw ca s e jm o w y  kom en tu je :

P r o je k t  p la n u  5 - le tn ie g o , k tó ry  
re fe ro w a ł n a  p le n a rn y m  posiedze­
n iu  S e jm u  g e n e ra ln y  s p ra w o zd a w ­
ca  pose ł Jó ze f K u le s za , je s t  — i 
t o  z ro z u m ia łe  —  b ard zo  obsze rn ym  
z e s ta w ie n ie m  lic z b o w y m . Z e s ta w ie  
n ie m  k o n k re tn y c h  zad a ń  p o staw io ­
n y c h  p rze d  po szc zeg ó ln y m i d z ia ła ­
m i  g o sp o d ark i i  a d m in is tra c ji , o raz  
o d p o w ia d a ją c y c h  ty m  z a d a n io m  
ró w n ie  śc iś le o k re ś lo ny ch  środ k ó w  
i  fu n d u s zy .

A le  n ie  w y b ie r a jm y  w  k o m e n ta ­
rz u  lic z b , n a w e t n a jw a ż n ie js z y c h  
ł  k lu c zo w y c h . S p ró b u jm y  zas tąp ić  
•o  lic z b y  s c h a ra k te ry z o w a n ie m  i-

d u k c ji  czy  do staw . P la n  s ta je  się 
w s k u te k  teg o  b a rd z ie j „ ż y c io w y ” , 
z g ó ry  p rzy s to s o w a n y  do m o ż li­
w y c h  w  p rzys zło ś ci z m ia n  i p rze ­
sunięć.

D ru g im  c z y n n ik ie m , m a ją c y m  n a  
ce lu  — ja k  to  m ó w ią  ek o n o m iśc i 
— zw ię k s z e n ie  sw obody m a n e w ru ,  
są zaw czasu  w  p la n ie  p rz e w id z ia ­
n e  re z e rw y . S ą to  za ró w n o  r e z e r ­
w y  in w e s ty c y jn e , j a k  i re z e rw y  
z a tru d n ie n ia  i su ro w c ó w . O ich  
w y k o rz y s ta n iu  d ec yd o w a ć  b ęd z ie ­
m y  w  m ia rę  ro z w o ju  s y tu a c ji na  
poszczegó lnych  o d c in k a c h  gospo­
d a rk i.

n aszych  n ie m a ły c h  p o trze b  im p o r­
to w y c h  o s tro żn ie  a le  i  re a ln ie  oce­
n io n y m i m o żliw o śc iam i ro z w o jo ­
w y m i e k s p o rtu . Pew ność i jasność  
w  ty m  zak re s ie  d a je  n a m  o p arc ie  
n as ze j p ię c io la tk i n a  z a w a rty c h  
ju ż  u m o w a ch  z k r a ja m i s o c ja li­
s ty c z n y m i. M a m y  w ię c  z  je d n e j  
s tro n y  n ie zbę d n ą  elas tyczność i 
„sw obodę m a n e w ru ” , a  z d ru g ie j  
m a k s im u m  g w a ra n c ji re a ln o ś c i n a ­
szego p la n u .

R o zpoczęta  w c zo ra j d ys ku s ja  se j­
m o w a  ko ń c zy  o s ta tn i e ta p  p rac  
n ad  p la n e m  5 -!c tn im . K o ń c z y  d łu ­
g o trw a łe  p ra c e  p rzy g o to w a w c ze  
w s zys tk ic h  o g n iw  p la n is ty c zn y c h  
rzą d u  i  przeszło  d w u m ie s ięc zne  
d ys k u s je  w  ko m is ja c h  s e jm o w y c h ,

0 plunie bez liczb
s ło tn y c h  cech tego  p la n u , ogól­
n y c h  zasad je g o  b u d o w y  i  k o n ­
s t r u k c ji .

O s ta te c zn y  p la n  za w ie ra ć  m u s i 
o czy w iś c ie  ty lk o  je d n ą  w e rs ję , d e­
c y z ję  w y b ra n ą  spośród ró żn y c h  
m o ż liw o ś c i. W y k o n a w c o m  p la n u  
p rz e k a z a ć  t rz e b a  p rze c ie ż  do re a li­
z a c j i  z a d a n ia  k o n k re tn e  i je d n o ­
zn ac zn e . A le  w ła ś n ie  is to tn ą  cechą  
o b ecnego  p ro je k tu  p la n u  je s t  u n i­
k a n ie  n a d m ie rn e j d ro b iazg o w c śc i i 
szty w n o śc i. P e w n e  z a d a n ia  okre ś lo  
n o  w  sposób e la s ty c zn y , co w y ­
raża s ię  w  u s ta le n iu  g ó rn y c h  i  
d o ln y c h  g ra n ic  p rz e w id y w a n e j p ro

P la n  b ę d z ie  po  z a tw ie rd z e n iu  
p rze z  S e jm , ja k  p o w ie d z ie liś m y , 
ty lk o  je d n ą  o b o w ią z u ją c ą  w e rs ją . 
A le  trz e b a  p a m ię ta ć  że  p la n  te n  
p o w s ta ł n a  g ru n c ie  t r z y k r o tn e j  
w e r y f ik a c j i  re s o rto w y c h  p ro g ra ­
m ó w  in w e s ty c y jn y c h . Ż e  w  p ra ­
cach n ad  p la n e m  w y k o rz y s ta n o  za  
ró w n o  w y n ik i te re n o w y c h  b ila n ­
sów  s i ły  ro b o c z e j, j a k  i b ra n żo w e  
p ra c e  n a d  re k o n s tru k c ją  i unow o­
c ze śn ien ie m  p o szczegó lnych  g a łę z i 
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

N ie z m ie rn ie  w a ż n e  z n a c ze n ie , d la  
o c e n y  re a ln o ś c i o b ec n ie  z a tw ie r ­
d zonego  p la n u  m a  z ró w n o w a ż e n ie

k tó ry c h  re z u lta te m  b y ło  o k . 40 
w n ie s io n y ch  d a  p ro je k tu  k o n k r e t ­
n y c h  p o p ra w e k . A le  choć p la n  z a ­
m ie n i się w k ró tc e  z p ro je k tu  w  
o b o w ią z u ją c e  za d a n ie , to  n ie  u s ta ­
n ą  p rzec ie ż  w y s iłk i n a d  u e la s ty c z ­
n ie n ie m  je g o  w y k o n a n ia , n ad  po ­
s z u k iw a n ie m  ta k ic h  m e to d  d z ia ła ­
n ia , k tó re  zap e w n ić  p o w in n y  n a j­
s k u te c zn ie js zą , n a jb a rd z ie j e fe k ty ­
w n ą  sp o łeczn ie  re a liz a c ję  ty c h  z a ­
d a ń . T e  w ła śn ie  p o s zu k iw a n ia  bę­
d ą m . in .  p rze d m io te m  d a lsze j 
p rz e w id y w a n e j je szc ze n a  2 d n i 
d y s k u s ji n a  p le n a rn y m  p o sie d ze­
n iu  S e jm u . JM. B .)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

„ S O L D E K ”  —  po d  b a la -
z D a n ii .
„ G N IE Z N O ”  — pod b a la -

,.S Ł A W N O ”  —  pod b a la -

S/S  
stem

S/S  
stem

S ,S  .........
s tem  z D a n ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ H U T A  Z G O D A ”  —  do  
L iz b o n y  z  w ę g le m .

M 'S  „ L U B L IN ”  —  do  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d ro b n icą .

S /S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — ze Ś w in o u jś c ia  do  D a ­
n i i  z w ę g lem .

S/S „ K IE L C E ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g lem .

S 'S  „ M A L B O R K ”  —  do  D a n ii 
z w ę g le m .

W C Z O R A J  za ło ga  m /s „ P ro ­
sną”  o trz y m a ła  ju ż  po  ra z  d ru ­
g i t y t u ł  B ry g a d y  P ra c y  S o c ja ­
l is ty c z n e j. S u m a zo b o w ią zań  
w y k o n a n y c h  d la  zd o b yc ia  t y t u ­
łu  w y ra ż a  się  S2 400 z ł .  P o n a d to  
m a ry n a rz e  p rz e p ra c o w a li 571 go­
d z in  w  czy n ie  sp o łe czn y m . N a  
u w a g ę  za s łu g u je  w z a je m n a  po ­
m o c  c z ło n k ó w  z a ło g i w  podno­
s ze n iu  sw ych  k w a l i f ik a c j i .  5 
m a ry n a rz y  o trz y m a ło  tz w . lis ty  
w y trw a ło ś c i, a  14 s re b rn e  od­
z n a k i B P S . (a l)

Coś dla pań domu
S ukcesem  p e rs o n e lu  in ż y n ie ry jn o -  

tec hn iczn eg o  z a k ła d ó w  w  P o n ia to ­
w e j je s t  u ru c h o m ie n ie  p ro d u k c ji  
3 ty p ó w  s iln ik ó w  k o m u ta to ro w y c h  
do d ro b n eg o  zm e ch an izow an e go  
sp rzę tu  gosp o d ars tw a  d o m o w eg o . 
W  o p a rc iu  o te  m a łe , a  b a rd zo  p re ­
c y z y jn e  s iln ic z k i zo s tan ie  u ru ch o ­
m io n a  p ro d u k c ja  m ły n k ó w  do  k a ­
w y , m ły n k ó w -m ils s e ró w  o ra z  m ik s e  
ró w  w ie lo c zy n n o ś c io w y c h .

Z A K Ł A D Y  W y tw ó rc z e  S p rzę tu  
In s ta la c y jn e g o  w  P o n ia to w e j, p o w . 
O p o le  L u b e ls k ie , są je d y n y m  w  
k r a ju  w y tw ó r c ą  i  dos taw cą  s iln i­
k ó w  u ru c h a m ia ją c y c h  ró żn eg o  t y ­
pu  p r a lk i ,  a ta k ż e  k i lk u  ty p ó w  a g re  
g a tó w  ch łod n ic zyc h  do  lo d ó w e k  do  
m o w y  eh o ra z  sza f i  la d  ch łod n i­
czy ch  d la  sk le p ó w  i  z a k ła d ó w  ga­
s tro n o m ic zn y c h .

Sloii wyskoczył
z pociągu

i ruszy! „w Polską”
S E N S A C Y J N A  h is to r ia  z d a rz y ła  

się  w  n ie d z ie lę  w ie c zo re m  n a  k o le ­
jo w y m  s z la k u  w  p o b liżu  Ł o w ic z a .

P o c iąg iem  to w a ro w y m  ze  S k ie r ­
n ie w ic  do B ło n ia  pod W a rs z a w ą  je ­
ch a ł c y rk . O k . g ed z . 20, k ie d y  p o ­
c iąg  m ija ł  p o s te ru n e k  P la c e n c ja , z  
p la t fo r m y  zes ko c zy ł słoń, k tó r y  
ja k im ś  cu d e m  u w o ln ił się z w ię ­
zó w . M im o  iż p ociąg  r o z w ija ł  w te d y  
szybkość o k . 60 k m  n a godz., s łon io ­
w i n ic  się n ie  s ta ło . N ie z w y k ły  p a ­
sażer. zn u d zo n y  p o d ró żą , p ieszo w y  
ru s z y ł „ w  P o ls k ę ” .

N a jp ie r w  z a jr z a ł p rz e z  o k n o  do  
b u d k i d ró ż n ik a , n a p ę d z a ją c  m u  s tra  
ch u  co n ie m ia r a , p o te m  u d a ł się  
pod gospodę w y w o łu ją c  pop ło ch  i  
d o p ro w a d z a ją c  do  s ta n u  abso lu t­
n e j trzeźw o ś c i w s zy s tk ic h  „ z a w ia ­
n y c h ” .

B ra k  s łon ia  zau w ażo n o  w  Socha­
cze w ie . Z a trz y m a n o  p o c ią g  1 n a ­
p ręd c e  zo rg a n izo w a n o  e k s p e d y c ję . 
E k ip a  c y rk o w a  p rz e ż y ła  k i lk a  go­
d z in  n ie pe w n o śc i i e m o c ji. W re s z ­
c ie  o ko ło  p ó łn o c y  n ie s fo rn y  o l­
b rz y m  zo sta ł o d n a le z io n y  w  d o b ry m  
z d ro w iu  i  h u m o rz e  i da lszą p o d ró ż  
o d b y ł —  ju ż  bez p rzy g ó d  —  n a  p ia t  
fo rm ie  p rz y c z e p y  t ra k to ra .

T a k ie g o  w y p a d k u  k r o n ik i je szcze  
n ie  n o to w a ły .

(J . Sz.)

Pierwszy ne świecie 
kodeks narciarski

Z A K O P A N E  P A P . D w a j  d z ia ła c ze
n a rc ia rs c y  P T T K , d r  W ła d y s ła w  
L E N K IE W IC Z  o ra z  m g r  A n d rz e j  
R O Z M A R Y N O W IC Z  z  K ra k o w a , o -  
p ra c o w a li p ie rw s z y  n a  św ięc ie  koi 
dek s  n a rc ia rs k i.

Jest to  z b ió r  d e f in ic ji  i p rze p is ó w  
p o rzą d k o w y c h  d o ty czą cy ch  s y tu a c ji

k tó ry c h  w y n ik a ją  podczas ja z d y  
n a rta c h  ró żn e  k o l iz je  o ra z  w y ­

p a d k i c o ra z  częśc ie j z n a jd u ją c e  
s w ó j f in a ł  w  sądzie .

S p ra w a  n ie  je s t  b ła h a , je ś li się  
z w a ż y , że w  P olsce je ź d z i n a  n a r ­
tac h  o k . p ó ł m il io n a  osób, s z la k i  
i t ra s y  n a rc ia rs k ie  są z k a ż d y m  r o ­
k ie m  w ię c e j uczęszczane , a w  za ­
sa d z ie  n ie  b y ło  d o tą d  ż a d n y c h  p rz e  
p isów , k tó re  d e f in io w a ły b y  p ra w id  
ła  ru c h u  n a rc ia rs k ie g o .
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„T ra n s p o r to w ie c “

Hank You 
ir  Pilot!
K a n a ł  s u e s k i . w  P o rt  

Saldz ie , u  w e jś c ia  do  k a ­
n a łu  zb ie ra  się k o n w ó j. 

S ta tk i c u m u ją  do beczek, a na  
p o k ła d  w c ią g a ją  po d w ie  k o lo ­
ro w e  ło dz ie  z c u m o w n ik a m i, 
zaś na dz iób  potężną  sk rzyn ię . 
T o  re f le k to r  k a n a ło w y .

D łu g o  c ze k a m y , a ż  k o n w ó j ru ­
szy , a z k a n a łu  w y p ły w a ją  w c ią ż  
s ta tk i —  g łó w n ie  z b io rn ik o w c e . 
R u s za m y  nocą . J e s te m  je d n y m  z  
t rz e c h  s te rn ik ó w . M a m  t re m ę  —  
n o c , k a n a ł w ą s k i... W re s z c ie  b u d zą  
d c  s te ro w a n ia . O s w a ja m  się  z m ro  
k ie m . P rze d  s ta tk ie m  m ig a ją  św ia ­
t ła  p ła w  — z  p ra w e j cze rw o n e , z 
le w e j  z ie lo n e . P a d a ją c y  z d z io b u  
s ta tk u  p o tę ż n y  s tru m ie ń  ś w ia tła  
w y d o b y w a  z m ro k u  k o n tu ry  k a ­
n a łu . W  sm ud ze  ś w ia t ła  błyszczą  
te ż  m a łe  p u n k c ik i po obu s tro n ac h  
k a n a łu  —  to  b o jk i  o d b las ko w e . 
U ła tw ia ją  s te ro w a n ie  w  n o c y . S te r  
m ik p rz e k a z u je  m i s te r  z k o m e n d ą  
„ m id d le  o f  c a n a l” . „ T o  n ic  t ru d n e ­
go  —  m ó w i —  s te ru je s z  c a ły  czas 
p ro s to , ja k  u c ie k a  d z ió b  do  b rze ­
g u , t o  m a ły  ru c h  s te re m  i  zn ó w  
ś ro d e k  k a n a łu ” .

T a k , a  jeszcze trze ba  s te ro ­
w a ć  ta k , b y  n ie  p rzyssa ło  do 
brzegu . A  b y łe m  ju ż  b l is k i k a ­
ta s tro fy .  P rz e p ły w a m y  o to  obok  
p rz y c u m o w a n e j do b rzegu  p o -  
g łę b ia rk i.  W iem , że n a jp ie rw  
zaczn ie  p rzyc ią ga ć  dz iób  —  kon  
t ru ję .  A le  k ie d y  p o g łę b ia rk a  
zaczęła  ssać ru fę , to... u ra to w a ł 
nas p ilo t.  O j,  ciężlca to  b y ła  go 
’d ż ina , a le  g d y  za d w ie  god z in y  
s ta n ą łe m  z n o w u  na sterze, p iło  
to w i za chc ia ło  się w y d a w a ć  ko  
m e n dy. O czyw iśc ie  arabską  
ang ie lszczyzną, z czego w y n i­
k ło  zabaw ne q u i p ro  quo. Z ir y  
to w a n y  p i lo t  o d b ie ra  m i s te r 
i  sam  w y k o n u je  m a n e w r. Z d e ­
n e rw o w a n y  ty m  k a p ita n  w z y -  
p)a następnego s te rn ik a , a le  tu  
io łą c z y ł s ię  p ilo t.  To  n ie  je s t 
Ż ły  s te rn ik , k a p ita n ie . O n n a ­
w e t bardzo  dobrze  s te ru je , t u l  
k o  ja  m ó w ię  ź le  po a ng ie lsku  
ą  poza ty m  n ie  znam  s ta tk u . Te  
ra z  go d op ie ro  w yczu łe m . Po­
te m  te n  p o tę żny  A ra b  c h w y c ił 
m n ie  za ra m ię , p o s ta w ił p rz y  
s te rze  i  p od a ł kom endę  „ m id ­
d le  o f ca na l” . B y łe m  zaskoczo­
n y  je go  w sp an ia ło m yś ln ośc ią .
!J a k  m u  za to  podziękow ać?  
W ie m !  —  d la  A ra b ó w  w ie le  
znaczy  bakszysz. N a jp ię k n ie j­
szą w id o k ó w k ę  ze swego z b io r­
k u  w ręczę  m u  z  d e d yka c ją  
i,T h a n k  Y o u , M r  P ilo t ” .

K ie d y  zn ó w , za d w ie  g o d z in y , 
s ta n ą łe m  p rz y  s te rze , A ra b a  ju ż  
n ie  b y ło . N o w y  p ilo t  A n g lik ,  w y ­
g o d n ie  ro z p a r ty  w  fo te lu , w p ro ­
w a d z a ł s ta te k  na G o rz k ie  J e z io ro , 
g d z ie  p rze p u ś c iliś m y  k o n w ó j id ą c y  
z  S u e zu . K o n w ó j te n  w p ły w a ł na  
m o d re  w o d y  je z io ra  w y ła n ia ją c  się  
z  żó łte g o  h o ry z o n tu  p ia s k ó w  p u ­
s ty n i ,  o ta c z a ją c e j je z io ro . P ia s k i  
t e  g d z ie n ie g d z ie  p rz e c h o d z iły  w  
s p a lo n e  s łońcem  g ó ry  o o s tro  z a ­
ry s o w a n y c h  g rzb ie ta c h .

A N D R Z E J  L A M

■ m n m

m w m m ,

Admirał Doenitz 
i jemu podobni

W  T Y M  S A M Y M  n ie m a l d n iu ,  
k ie d y  w  p a ła c y k u  P o to c k ic h  w  
J a b ło n n ie  s p o tk a ła  się po 20 la ta c h  
g ru p a  b y ły c h  sp ra w o zd a w c ó w  z  p ro  
cesu n o ry m b e rs k ie g o , w  je d n y m  z  
g im n a z jó w  w  D u e s s e ld o rfie  o d b y ł 
się „ w ie c z ó r  p o lity c z n y ” , zo rg a n i­
z o w a n y  z in ic ja ty w y  p o s ła n k i C D U  
do p a r la m e n tu  N a d re n ii  — W e s t­
f a l i i ,  p a n i H o e lte rs , k tó r y  to  w ie ­
czór u ś w ie tn ił sw ą obecnością i  
w y p o w ie d z ią  a d m ira ł D o e n itz , na­
s tępca H it le r a ,  s k a za n y  p rze z  t r y ­
b u n a ł n o ry m b e rs k i n a  10 la t  w ię ­
z ie n ia .

A d m ira ł D o e n itz  o b ra ł soh ie  z a -  
te ra a t p re le k c ji  o k re s  od w y p ra w y  
n a P o ls k ę  do procesu w  N o ry m ­
b erd ze , k t ó r y  to  p roces u z n a ł z a  
g łę bo k o  k rz y w d z ą c y  i n ie s p ra w ie ­
d liw y , p rz y n a jm n ie j je ś li  chodzi o  

je g o  osobę. Z d a n ie m  e k s-n as tęp cy  
H it le r a  „ k a ż d e m u  w o ln o  się po» 
m y lić ” .

V o jte c h  J a s n y  i  E m ilia  V a s a ry o v a  —  re ż y s e r I  o d tw ó r c z y n i g łó w n e j r o l i  c ze ch o s ło w a ck ieg o  f i lm u  „ G d y  
p rzy c h o d z i k o t”  —  w y ś w ie tla n e g o  ró w n ie ż  w  P o ls ce . C A F

U  źródeł renesansu czechosłowackiego f ilm u

Z Barandova -  p e fiip  głosem
[Korespondencja własna „Kuriera“] wają Iaury powodzenia _  cie.

Z a d z iw ia ją c ą  k a r ie rę  z ro b ił cze cho s ło w a ck i f i lm  w  o s ta t-  ta k im  w z ię c ie m  w  m a -
n ic h  k i lk u  la ta c h . O d n iez ręczn ych  p ro d u k c y jn ia k ó w  i  p ła s k ic h  c ie rz y s ty m  k ra ju .  L u d z ie  w  du 
k o m e d ii do  „S k le p u  p rz y  u lic y  G łó w n e j”  Jana  K a d a ra , k tó r y  ż y m  s top n iu  w o lą  jeszcze w e ­
na n o w o jo rs k im  fe s t iw a lu  f i lm o w y m  w  1965 ro k u  z d o b y ł n a - s te rn y  i  m u s ica le , n ie  zm usza­
l i  rodę  „O sca ra ” . ją ce  do m y ś le n ia . C zechosło­

w a ccy  f i lm o w c y  i  to  z a po trze -
G R U P A  u ta le n to w a n y c h  m ło -  Pfa n ia  d,a. producentów f i lm ó w  i  b ow a n ie  s ta ra ją  s ię  zaspokoić , 

d ych  re ż y s e ró w  i  sce na rzys tó w , łCłl odP°w,e z,a nosc* • p ro d u k u ją c  w ie le  p ozb aw io -
z k tó ry c h  w iększość  d op ie ro  co W ia ra  re ż y s e ró w  w  m o ż li-  n y c h  sm a ku  k o m e d ii i  s te re o ty - 
d ob ieg ła  trz y d z ie s tk i,  p rz e w o - w o ść d o ta rc ia  do in te lig e n tn e j p o w y c h  k o p i i ,  a m e ry k a ń s k ic h  
d z i re n esa nso w i czechosłow ac- i  ch ło n n e j p ub lic z n o ś c i je s t  w e s te rn ó w . T a k  w ię c  renesans 
k ie go  f i lm u .  M ilo s  F o rm a n  ze s ta ra n n ie  zabezpieczana p rzez  czechosłow ackiego  f i lm u  o d b y - 
sw o ją  „M iło ś c ią  b lo n d y n k i” , f i l  zaplecze szko len io w e  w  p os ta - w a  s ię  —  m ożna b y  rzecz —  
m em  u k a z u ją c y m  w zrusza ją cą  ci  W yższe j S z k o ły  F ilm o w e j w  m im o  p u b liczn o śc i. Jest to  swo 
i  pogodną h is to r ię  m ło d e j ro -  P radze , k tó ra  za im p e ra ty w  je go  ro d z a ju  iro n ia  losu . O so- 
b o tn ic y  p o s z u k u ją c e j m iło ś c i, s w o je go  d z ia ła n ia  p rz y ję ła  za - b iśc ie  sądzę je d n a k , że p rze jś  
Ja n  K a d a r, k tó re g o  „O s k a rż o - sk a k u ją c e  m o tto : „M u s im y  b łą - 
n y ”  z d o b y ł w  u b ie g ły m  ro k u  ¿ z ić  po  s tro n ie  w o ln o ś c i” . W  
p ie rw szą  n a g ro d ę  na k a r lo w a r -  szko le  te j s tud e nc i tw o rz ą  ze- 
s k im  fe s t iw a lu .  P a w e ł J u ra -  sp o ły  sce na rzys tó w , reżyse rów  
czek, k tó re g o  p rz e jm u ją c y  f i lm  { o p e ra to ró w , łącząc so lid n ie  
„ K i l i a n  zawsze p rz y c h o d z i”  n a u kę  z p ra k ty k ą .  Jest tu  bo- 
ś w ie tn ie  u c h w y c ił b iu ro k ra -  w i em  tw a rd ą  zasadą, iż  każdy 
ty z m  codziennego życ ia . W e ra  a bs o lw e n t sz k o ły  p rze d  opu - 
C h it ilo w a , re żyse r „C zegoś o d - szczeniem  je j  m u ró w  m u s i oczy 
m ien ne g o ”  sp la ta  w  ty m  f i lm ie  w jść ie  w  ra m a ch  w sp om n ian e - 
życ ie  k o b ie ty  —  g im n a s ty c z k i g0 zespo łu  z re a lizo w a ć  12 f i l -  
w y c z y n o w e j —  z życ ie m  zn ęka - m ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h . N ic  
n e j p ra s k ie j g osp od yn i d om u. te d y  dz iw nego , że w iększość 
Ja n  Nem ec w  „D ia m e n ta c h  cze chos łow ack ich  f ilm o w c ó w  
w  n o c y ”  w y d a ł b od a jże  n a jb a r  j u ż p rze d  u kończen iem  27 ro k u  
d z ie j b ezko m p ro m iso w ą  w a lk ę  życ ia  m a  za sobą z re a liz o w a n y  
h it le ry z m o w i.  f i lm  fa b u la rn y .

c io w a .
Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

B y ły  d o w ó d c a  h it le r o w s k ie j  
K rie g s m a r in e  n ie  p a m ię ta , że  ta  
„ p o m y łk a ”  k o s z to w a ła  m il io n y  is t-  
n ie ń  lu d z k ic h  i  s tra s z liw e  spusto­
szen ia  o g ro m n yc h  p o ła c i E u ro p y , 
w  ty m  ta k ż e  i  sa m y ch  N ie m ie c .  
O d c z ło w ie k a  t a k  g łę b o k o  tk w ią ­
cego w  h it le r o w s k ie j przeszłości 
tru d n o  z re s z tą  w y m a g a ć  ja k ie jś  
k r y ty c z n e j o ce n y  h it le r y z m u . Z n a ­
czn ie  b a rd z ie j n ie p o k o ją c y  je s t  
f a k t ,  że s ło w a je g o  s p o tk a ły  się  
z e n tu z ja s ty c z n y m  p rz y ję c ie m  i że  
n ie  je s t  to  z ja w is k o  odosobn ione.

S k ra jn e  te n d e n c je , podsycane  
p rze z  o f ic ja ln ą  i n ie o f ic ja ln ą  p ro ­
pag a n dę , m a ją  ju ż  w  N R F  sw ó j 
k s z ta łt  p a r la m e n ta rn y . Po  n ie d a w  
n y m  suk ce sie  n a ro d e w o -d e m o k ra -  
ty c z n e j p a r t i i  „d ru g ie g o ”  A d o lfa  
—  vo n  T h a d d e n a  w  w y b o ra c h  h e ­
s k ic h , p a r t ia  ta  w p ro w a d z iła  do  
p a r la m e n tu  H e s ji  a ż  ośm iu  p rze d ­
s ta w ic ie li. J a k  s łu szn ie  p isze z a -  
c -liod n io b e rliń s k i d z ie n n ik  „S p a n -  
d a u e r  V o lk s b la t t” , ro z w o ju  N P D  
n ie  m o żn a  t łu m a c z y ć  t y lk o  n ie z a ­
d o w o le n ie m  z  o b ecnych  s to su n k ó w  
bo ń sk ich .

P a r t ia  ta  w y ro s ła  n a  g ru n c ie  n ie
z lik w id o w a n y c h  pozosta łości n a z i ­
s tow s kie go  ś w ia to p o g lą d u  p o lity c z ­
nego i te n  w ła ś n ie  ś w ia to p o g lą d , 
a  n ie  ża d n ą  je g o  „ u m ia rk o w a n ą ”  
w e rs ję  u s i łu je  o b ec n ie  u c zy n ić  do ­
m in a n tą  p o l i t y k i  za c h o d n io n ie m ie -  
c k ie j.  T y c h  f a k tó w  n ie  w o ln o  b a­
g a te lizo w a ć . J a k  p o d k re ś li li ucze­
s tn ic y  d y s k u s ji w  J a b ło n n ie , z  ta ­
k ic h  b a g a te li ro d zą  się tra g e d ie ,  
a  z  n a ś la d o w a n ia  h it le ro w s k ie g o  
r y tu a łu  p o w s ta ją  n o w e  m it y ,  k tó ­
re  p ro w a d z ą  do n o w y c h  k a ta s tro f .

<m. j . )

T o  ty lk o  garść t y tu łó w  f i lm ó w , P o s ia d a ją  te ż  czescy film o w c y  
k tó re  w  o s ta tn ic h  la ta c h  z ro b iły  p o tę żn e  zap lec ze  p ro d u k c y jn e  w  
b ły s k a w ic z n ą  k a r ie r ę  n a  e k ra n a c h  p o stac i o lb rzy sn ie g o  ośro d k a w  
k in  n ie m a l w s zy s tk ic h  k o n ty n e n -  B a ra n d o v ie . P ra c u je  t u ta j  k i lk a
tó w . A le  ju ż  p rz y to c z o n e  w y ż e j s ta ły c h  zes p o łó w  tw ó rc z y c h , k tó -  
f i lm y  św iad c zą  o ro z le g le j p ró b ie -  r y m  tja j e się do d y s p o z y c ji stosun- 
n ia ty c e , p o d e jm o w a n e j p rze z  czc- k o w o  d u że  ś ro d k i. W y s o k i poziom  
c h o s ło w a c k ic h  f i lm o w c ó w . O g a r-  in te le k tu a ln y  i id e o w y  sk ła d ó w  po 
n ia ją  o n e  b o w ie m  s w y m  za s ię g ie m  szczegó lnych  zes p o łó w  zap e w n ia  
całość n a jn o w s z e j h is to r ii i n a j -  te ż  o d p o w ie d n i d o b ó r sc enariuszy, 
n o w szych  dośw iad c zeń  naszego p o - p r z y  r e a liz a c ji  k tó ry c h  po  ich z a -  
łu d n io w e g o  sąsiada . H it le ro w s k ą  a p ro b o w a n iu  po zo staw ia  się re a li -
o k u p a c ję , n a p ię c ie  m ię d z y  p rz e d -  z a to ro m  p e łn ą  sw obodę tw ó rc z ą , a 
w o je n n y m  i p o w o je n n y m  p o k o le -  ta k ż e  ek o n o m ic zn ą , 
n ic m , w a lk ę  o k o n ty n u a c ję  w szy­
s tk ic h  postęp o w y ch  h u m a n is ty c z -  j  j e s z c z e  n a  je d n o  c h a ra k te -
n y c h  w a rto ś c i w  s o c ja liz m ie . U c zc i J . . .
„o ś ć  i  wrażliwość, jak ie  przema- rys ty c z n e  z ja w is k o  c h c ia łbym  
w ia ją  do widza z każdego z ty c h  w  te j ko re s p o n d e n c ji zw róc ić  
film ów , przy um ie ję tnym  wyko- uw agę C z y te ln ik ó w . O tóż o ka - 
rzystamu nowoczesnych środków . . ...rzystaniu 
w y ra z u  s p ra w ia ją , iż  f i lm y  te  m ie ­
szczą się  w  ra m a c h  w ie lk ie j h u ­
m a n is ty c z n e j t r a d y c j i .

W y p a d a ło b y  zadać s te re o ty p o w e  
ju ż  p y ta n ie :  g d z ie  szu k a ć  ź ró d e ł 
tego ta k  s zy b k ieg o  i b rze m ie n n e g o  
w  p o z y ty w n e  s k u tk i renesansu  
c ze ch o s ło w a ck ieg o  f i lm u ?  O c z y w i­
ście ź ró d e ł ty c h  je s t w ie le , a le  
c h y b a  p o d s ta w o w y m  je s t  n o w a po ­
l i ty k a  k u l tu r a ln a  p a r t i i ,  tw ó rc z o  
za o ła d n ia ją c a  a tm o s fe rę  w e  w szy­
s tk ic h  ś rod o w isk ac h  k u ltu ra ln y c h . 
D y r e k to r  cz~ c h os ło w a ck ieg o  f i lm u ,  
A lo is  P o le d n a k  p o w ie  n a  te n  te ­
m a t:  „ P a r t ia  p rz y ję ła  zasadę za -

zu je  się, że n ie  w s z y s tk ie  f i l ­
m y , k tó re  na m ięd zyna ro d o  
w y m  ry n k u  f i lm o w y m  zdoby

W  je d n e j z  w ie lk ic h  g a le r i i  
w  S a n  F ran c is co  o tw a r ta  zo­
s ta ła  w y s ta w a , n a k t ó r e j  m ło ­
d z i p la s ty c y  p re z e n tu ją  sw o je  
p ra c e , n ie  będ ą ce  ju ż  a n i  
rz e ź b a m i, a n i m a la rs tw e m  — 
le c z  k ie r u n k ie m  tw ó rczo ś c i 
p rz e s trz e n n e j, n a z w a n e j p rzez  
k r y t y k ó w  „ s z tu k ą  p ry z m a iy c z  
n ą ” . O to  je d e n  z ek sp o n a tó w , 
o g lą d a n y  p rz e z  z w ie d z a ją c y c h .  
W  o b ie k ty w ie  fo to re p o r te ra  
m a  c h a ra k te r  e fe k tu  t r ic k o ­
w e go. C A F —K e y s to n e

Departament Stasiu 
odmawia...

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ie n n ik  
„ W a s h in g to n  Post”  z 11 bra. pisze, 
że s ta ra n ia  re d a k c ji  o u zys ka n ie  od 
w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h  m a te r ia łó w  
d o ty c zą c y c h  p o lity c z n e j przeszłości 
K IE S IŃ G E R A , k a n d y d a ta  C D U /C S U  
n a  s ta n o w is k o  k a n c le rz a  N R F  
z a k o ń c z y ły  się n ie po w od ze n iem .

„ W a s h in g to n  P o s t”  z w ró c ił się do 
b iu ra  d o k u m e n ta c ji w  B e r l in ie  za ­
c h o d n im  (p ozo s ta ją ce go  pod za rzą ­
d e m  za c h o d n ich  a lia n tó w )  o zezw o  
le n ie  p rz e jr z e n ia  z n a jd u ją c e j się 
ta m  k a r to te k i p e rs o n a ln e j K iesin - 
g e ra  lu b  o u d z ie le n ie  p rze z  w spom  
rt; -n e  b iu ro  o d p o w ie d z i n a posta­
w io n e  p rz e z  re d a k c ję  p y ta n ia  c< 
do n ie k tó ry c h  szczegółów  te j  k a r to ­
t e k i.  B iu ro  z a c h o d n io b e rliń s k ie  p rze  
k a z a ło  p rośbę d z ie n n ik a  do  YJ a -  
szy n g to n u , g d z ie  D e p a r ta m e n t  S ta ­
n u  o d m ó w ił j e j  s p e łn ie n ia .

Latające talerze -  prawda czy zbiorowa psychoza?

„Przedmiot” wylądował!©

B O J Ą C  się  s k u tk ó w  p ro m ie n io w a n ia , B e r tra n d  p o c ią g n ą ł 
N o rm a n a  do  w o zu . Z a s ło n ię c i je go  ścianą o b s e rw o w a li oba j 
b łyszczący „s p o d e k ” , s z yb u ją cy  na  w yso ko śc i o k o ło  30 m  n ad  
ic h  g ło w a m i. P rz e d m io t o b ra c a ł się doko ła , a ś w ia t ła  za pa la ły  
się na  n im  s to p n io w o  i  gas ły  od le w e j s tro n y  k u  p ra w e j w  po ­
rz ą d k u  5, 4, 3, 2, 1. i  1, 2, 3, 4, 5. P rzez c h w ilę  p rz e d m io t za­
w is ł n ie ruch o m o , a p o te m  b ły s k a w ic z n ie  p o m k n ą ł na  w schód.

W  o w y m  czasie F u l le r  n ie  w ie d z ia ł  je szc ze  o w y d a rz e n iu  w  E x e ­
te r ,  n a to m ia s t u w a g ę  je g o  p r z y k u ła  n o ta tk a  p ras o w a z O k la h o m a  
C ity , in fo rm u ją c a , że  w ia d re  s ta n ó w : T e x a s , N o w y  M e k s y k , O k la ­
h o m a  i K an s as  za s y p a n e  zo s ta ły  m e ld u n k a m i o p o ja w ie n iu  się n a  
n ie b ie  P rz e d m io tó w  N ie z id e n ty f ik o w a n y c h . U rz ą d  M e te o ro lo g ic z n y  
o b s e rw o w a ł ich  lo t  n a  w y so k oś ci 2 i  3 ty s . m , b aza  p o w ie trz n a  
w  T in b o r  ś le d z iła  d rogę ty c h  P rz e d m io tó w  n a  e k ra n ie  ra d a ru  (za.a j- 
d o w a ły  s ię , j a k  p o d aw a n o , n a w y s o k o ś c i 7 ty s . m ) o f ic e ro w ie  p o lic ji 
p a t ro lu ją c y  o k o lic e , w id z ie li P r z e d m io ty  unoszące się w  s zy ku  ro m ­
b o w y m  n a d  re jo n e m  S h a w n e e . P r z e lo t  t r w a ł  p ó ł g o d z in y , P rz e d m io ­
t y  z m ie n ia ły  b a rw ę  od cze rw o n e j p rz e z  b ia łą  do n ie b ie s k o -z ie lo n e j.

Ś W IA D E C T W  pochodzących  z ta k  p ow a żn ych  ź ró d e ł n ie  spo­
sób b y ło  w ło ż y ć  m ię d z y  b a jk i ,  chociaż w  p ra s ie  b y ło  o n ic h  
g łucho . F u lle r  p o s ta n o w ił s k o n ta k to w a ć  się  z N IC A P  (N a ro d o ­
w y m  K o m ite te m  B ad a n ia  Z ja w is k  P o w ie trz n y c h ). T a m  d o w ie ­
d z ia ł się o w y d a rz e n iu  w  E x e te r  i  o d b y ł ro z m o w y  ze ś w ia d ­
k a m i w y p a d k ó w . Po zam ieszczen iu  re la c j i  na  te n  te m a t w  p ra ­
sie o trz y m a ł z N IC A P  szereg d a lszych  m a te r ia łó w . O to  n ie ­
k tó re  z n ic h :

W  s ty c z n iu  1965 ro k u  w  C u s te r s ta n ie  W a s h in g to n , na p o d w ó rzu  
f a r m y  w y lą d o w a ł o k rą g ły  i ś w ie t l is ty  P rz e d m io t . B y ło  to  w  p o b li­
żu  b azy  lo tn ic z e j w  B la in e . W  m ie js c u  lą d o w a n ia  s to p n ia ! śn ieg . O f i ­
c e ro w ie  A i r  F o rce s  ja k  ze z n a ł je  den  ze  ś w ia d k ó w , n ie  p o z w o lil i m u  
d z ie lić  się z n ik im  s w y m i spostrze  ż e n ia m i.

W  paTę ty g o d n i p o te m  d w a j in ż y n ie r o w ie  z N A S A  (N a ro d o w a  
A g e n c ia  A e ro n a u ty k i i P rz e s t rz e n i)  w id z ie li  ja s k ra w o  o ś w ie tlo n y  
„sp o d e k”  lą d u ją c y  p e d  H a m p to n  w  s ta n ie  V ir g in ia .  L e c ia ł zy g z a k a ­
m i, c h w ilę  sp o c zyw a ł n a  z ie m i, po c zy m  szy b ko  z n ik n ą ł.  .

19 s ie rp n ia  1 5 -le tn i H a ro ld  B u tc h  e r  d o ił k ro w ę  n a fa r m ie  sw o ich  
ro d z ic ó w , s łu c h a ją c  je d n o c ze ś n ie  ra d ia . K o ń c zo n o  w ła ś n ie  n a d a w a ­
n ie  w ia d o m o ś c i o 8.33 k ie d y  ch ło  p ie c  u s ły s za ł r y k  w o lu  pasącego  
się n ie  o p o d a l. Z w ie rz ę ta , s p re c y z o w a ł p o te m , n ig d y  n ie  w y d a ją  
teg o  ro d z a ju  d ź w ię k ó w . B y ł  to  r y k  p rz e ra ż e n ia . C h ło p ie c  w y b ie g i 
n a  d w ó r . N a d  d rz e w a m i u n o s ił się p o d ob n y  do  b a lo n u  „sp o d e k”  z b u ­
d o w a n y  z c h ro m o w a n e j s ta li. M ia ł  o k o ło  18 m  długości i 6 m  g ru ­
bości. K ie d y  w z b ija ł  się d o  g ó ry , w y p u s zc za ł coś w  re d z a ju  c z e rw o ­
n e j p a ry , k ie d y  p o ru s za ł się p o z io m o , w y d o b y w a ł się z n ie go  ż ó łta ­
w y  o b ło k . P rz e d m io t  w y d a w a ł d ż  w ie k  w  ro d z a ju  b ip -b ip  a lb o  b izz -  
b izz . N a g le  op u śc ił się n iż e j,  a  po  te m  o d d a li ł s ię  i  z n ik n ą ł.  Im  w y ­
ż e j się u n o s ił ty m  g ło śn ie js ze  w y  d a w a ł d ź w ię k i .

H A R O L D  o p o w ie d z ia ł w  dom u to  co w id z ia ł.  Jego m a tk a  n a ­
ty c h m ia s t p o łą czy ła  s ię  z p o s te ru n k ie m  p o lic ji,  in fo rm u ją c  
o w y d a rz e n iu . K ie d y  o d k ła d a ła  s łu cha w kę , d z iew czynka  od są­
s ia d ó w  k rz y k n ę ła :  „O n  w ra c a ”  i  w ra z  z c h ło p ca m i B u tc h e ró w  
w y b ie g ła  na  po le . P rz e d m io t p rz e c in a ł je  w ła ś n ie  w  od leg łośc i 
200 m  od m ie jsca  gdzie  s ta l i,  a po c h w i l i  zboczy ł w  k ie ru n ­
k u  Ja m e s to w n  i  z n ik n ą ł za p a g ó rk ie m . (O p r. JR  —  d.c.n.)



STRONA 4K ---------------- Wü'ïltJI/hHL
Nie ma ludzi niepotrzebnych

P ra c o w n ic y  
z b ia łą  laską...

„Kurier” rozmawia z S.- Madejem 
-przewodniczącym Polskiego Związku Niewidomycl

O statnio w  G enew ie odbyło się posiedzenie E uropejskie j K o ­
m is ji Pomocy N iew idom ym  —  k tó ra  jes t jedn ą  z czterech sek­
c ji Ś w ia tow e j Rady d zia ła jące j w  ram ach O N Z . W  obradach  
tych ze strony polskie j uczestniczył S tan is ław  M a d e j —  p rze ­
wodniczący Polskiego Z w iązk u  N iew idom ych i jednocześnie  
wiceprzewodniczący P rezyd ium  Europejskie j K om is ji. Po jego  
powrocie do W arszaw y —  pytam y prezesa M a d e ja  o przebieg  
spotkania.

—  W  G enew ie  ro z p a try w a liś ­
m y  d w ie  p od s taw o w e  sp ra w y . 
P ie rw s z a  d o ty c z y ła  m o ż liw o ś c i 
u je d n o lic e n ia  u rządzeń  pom oc­
n ic z y c h  d la  n ie w id o m y c h , p o ­
d z ia łu  ic h  p ro d u k c ji p om ięd zy  
poszczególne k ra je , a następn ie  
w y m ia n y  ty c h  pom ocy i z w o l­
n ie n ia  ic h  od o p ła t ce lnych .

W  g ro n ie  p rz e d s ta w ic ie li 24 
k ra jó w , uczestn iczących  w  k o n ­
fe re n c ji p o s z u k iw a liś m y  w s p ó l­
n ie  n o w y c h  m o ż liw o ś c i z a tru d ­
n ie n ia  n ie w id o m y c h , k tó rz y  u - 
k o ń c z y li wyższe s tu d ia .

—  J a k  w  p o ró w n a n iu  z  in n y m i  
k r a ja m i,  p rz e d s ta w ia  się  w  P olsce  
o rg a n iz a c ja  p o m o cy  d la  n ie w id o ­
m ych?

—  Nasza pom oc po lega  n ie  
ty le  na  u d z ie la n iu  zapom óg, co 
na  p rz y g o to w y w a n iu  do c z y n ­
nego  życ ia  społecznego, p rz y ­
g o to w a n iu  do za w od u  i  z n a le ­
z ie n iu  p ra c y . U w a ża m y tę  f o r ­
m ę  za n a jb a rd z ie j w ła ś c iw ą , bo 
p o z w a la  ona  p rz y n a jm n ie j czę­
śc iow o  zapom n ieć  o k a le c tw ie  
i  c z y n i z n ie w id o m y c h  w a r to ś ­
c io w y c h  p ra c o w n ik ó w . P roszę 
m i w ie rz y ć , że n ie  m a  niczego 
gorszego d la  c z ło w ie k a  ja k  z n a ­
le z ie n ie  się poza n aw iasem  n o r 
m a ln eg o  życ ia . W  Polsce p o ło ­
w a , bo Ok. 8 500 n ie w id o m y c h  
p ra c u je  zaw odow o . J e ś li o d l i ­
czyć d z iec i i  s ta rców , to  n ie  
z a tru d n io n y c h  pozos ta je  o ko ło  
800 osób, z a m ie szka łych  na 
o d le g łych  w s ia ch . T a k  w y s o ­
k ie go  w s k a ź n ik a  z a tru d n ie n ia  
n ie  m a ją  in n e  k ra je .
• —  G d z ie  p ra c u ją  n ie w id o m i?
- —  P rzede  w s z y s tk im  w  s p ó ł­
d z ie ln ia c h  p ra c y  ( is tn ie ją  —  24 
s p ó łd z ie ln ie  n ie w id o m y c h ) —  
szczo tka rsk ich , m e ta lo w y c h , że ­
la zn ych , k o s z y k a rs k ic h , e le k tr o ­
tech n icznych , s ia tk a rs k ic h  i  in ­
n ych . A le  n ie w id o m i są r ó w ­
n ie ż  te le fo n is ta m i, m a sa żys ta ­
m i,  n a u c z y c ie la m i szkó ł spec­
ja ln y c h , p ra w n ik a m i, a d w o k a ­
ta m i,  t łu m a c z a m i itp . O s ta tn io  
a b s o lw e n c i w yższych  u c z e ln i — 
•zwłaszcza s o c jo lo g ii, o b e jm u ją  
fu n k c je  a sys te n tó w  s o c ja lnych  
-w sp ó łd z ie ln ia ch  in w a lid z k ic h . 
D o  ic h  zadań n a le ży  p en e trac ja  
ś ro d ow iska , bad an ie  in d y w id u ­
a ln y c h  w a ru n k ó w  i  p o trze b  lu ­
d z i d o tk n ię ty c h  k a le c tw e m  itp . 
C z ło n k o w ie  naszego z w ią zku  
doskona le  sp isu ją  s ię  na ty c h  
s tan o w iska ch , p rzychodząc  ze 
sku teczną  pom ocą n a jb a rd z ie j 
p o trz e b u ją c y m .

— D z ia ła ln o ś ć  Z w ią z k u  In w a l i ­
d ó w  n ic  o g ra n ic za  się do  p o m o cy  
w  u zy s k a n iu  p ra c y ...

—  O czyw iśc ie  n ie . P ro w a d z i­
m y  re h a b ilita c ję  społeczną i  za 

.w o do w ą  n p . w  ty m  ro k u  o tw a r 
to  duży O środek  R e h a b ilita c ji 
w  C h o rzow ie . D a le j p ro w a d z i­
m y  in te rn a ty ,  ś w ie tlic e , b ib l io ­
te k i,  o rg a n iz u je m y  zespo ły  a r ­
tys tyczne , k u rs y  o ś w ia ty  d la  do 
ro s ły c h , k ó łk a  s p o rto w e  itp .

— I  o s ta tn ie  p y ta n ie . C zy  lic zb a  
n ie w id o m y c h  z m n ie js za  się?

- —  N ie s te ty , w rę cz  p rz e c iw ­
n ie . R o k ro c z n ie  na  s k u te k  ch o ­

ró b , w y p a d k ó w  p rz y  p ra c y  itp . 
t ra c i w z ro k  . ok. 500— 600 osób. 
P ośw ięcam y im  szczególn ie  
w ie le  u w a g i i  s ta ra m y  s ię  ja k  
n a jle p ie j p rz y g o to w a ć  ty c h  lu ­
d z i do n ow ych  w a ru n k ó w  ż y ­
cia . O czyw iśc ie  je s t to  m o ż liw e  
ty lk o  p rz y  se rdecznej pom ocy 
ca łego spo łeczeństw a i  ż y c z li­
w o śc i n a jb liż s z y c h .

R o z m a w ia ła :
K . S Z E L E S T O W S K A W id ok  zna jom y ten.« C A F  -  G rzę d a

aelióil w percie
b le u i siale aktualny
bro ty  portow e w ym aga ją  w prow adzenia no- 

—  transportu  samochodowego. Można by tu  
oną liczbę przykładów  świadczących o n ie- 
roblem u. Jedno jest pewne —  transport sa- 
sza szybkość dostawy tow aru  z głębi k ra ju  
tn ie , tow ary  w ym agające odpow iedniej opie- 
bko dostarczone odbiorcy, 

w ygląda w  porcie szczecińskim?

O bsługa  p o r tu  w  Szczecin ie  
p rze z  tra n s p o rt sam ochodow y 
—  ja k  w y n ik a  z  m a te r ia łó w  
P rz e d s ię b io rs tw a  S p e d y c ji K r a ­
jo w e j i  P a ń s tw o w e j K o m u n i­
k a c j i  S am ochodow e j —  o g ra n i­
czy ła  się w  1965 i  1966 ro k u  do:

♦  z a tru d n ie n ia  w  za kre s ie  
p rze w o zó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  
2— 3 p o ja zd ów  (zespołów  18-to ­
n ow ych ) w y k o n u ją c y c h  m ie s ię ­
czn ie  po dw a  k u rs y  do A u s t r i i ;

♦  p rze w ozu  na  z lecen ie  C. 
H a r tw ig ,  P P D iU R  „ G r y f ”  i 
P Ż M  w  re la c ja c h  k ra jo w y c h  
ok. 200 to n  d ro b n ic y  m ies ię cz ­
n ie  o raz

♦  w y k o rz y s ty w a n iu  p rzez  
P S K  ok. 15 p o ja z d ó w  m ies ię cz ­
n ie  z  tzw . p u s ty c h  p rze b ie g ó w  
do p rz e w ie z ie n ia  o k . 45 to n  to ­
w a ró w .

G d y  z e s ta w im y  te  dane  z 
1 028 tys . ton  p rz e ła d o w a n e j w  
I  p ó łro czu  1966 r. w  S zczecin ie  
d ro b n ic y  (bez p rz y w o ż o n y c h  z 
m o rza  ry b !)  okaże  s ie  ja k  w ie ­
le  pozos ta ło  na  ty m  p o lu  do 
z ro b ien ia .

D laczego  je d n a k  w p ro w a d z e ­
n ie  tra n s p o rtu  sam ochodow ego 
do o b s łu g i p o r tu  o d b y w a  się 
ta k  w o ln o ?  O ba p rz e d s ię b io r­
s tw a  P S K  i  P K S  n ie  u c h y la ją  
się od rozszerzen ia  zakresu  
p rze w ozó w  sam ochodow ych  z 
i do p o r tu , zw łaszcza  w  p r z y ­
pad kach , g dy  chodzi o szybką  
dostaw ę, ła d u n k i d ro b n ic o w e  
na k ró tk ą  od leg łość i ła d u n k i 
nełnosam ochodow e . P rz e d s ię ­
b io rs tw a  te  d os trze g a ją  m o ż li­
w o śc i zo rg a n iz o w a n ia  p rz e w o -

Elastyczne spoinie narciarskie
P rzem ysł kon fekcyjny  w yprodukow ał pierwsze 5 tysięcy e la ­

stycznych spodni narciarsk ich  z k ra jo w e j tk a n in y . W ytw órca  
i—  Łódzkie Z ak łady  O dzieży S portow ej. Jest to oczywiście ilość 
jeszcze n iew ie lka , a le  je j  rozm iary  w zrastać będą bardzo  
«szybko.

W  te j sytuacji k ie ru jem y  postulat pod adresem Zjednoczenia  
jPrzem yslu Odzieżowego, aby czym  prędzej polecił zw iększenie  
*vyrobsi spodni narciarsk ich  z tk a n ia  tradycyjnych . A lbow iem  
zaopatrzenie w  n a rty  będzie ju ż  nadchodzącej zim y w cale m oż­
liw e , butów  narciarsk ich  będziem y m ieć pod dostatkiem , a spo­
dnie... oby ty lk o  zdążyły, (br)

zów  re g u la rn y c h  w  re la c ja ch  
p o r t  —  k ra j,  a ta kże  znaczne 
zw ię ksze n ie  w y k o rz y s ta n ia  ta ­
b o ru  p rzy  p u s ty c h  przeb iegach .

Z a ró w no  p o r t,  ja k  i jego  
k lie n c i od la t  n a s ta w ie n i są na 
obsługę k o le jo w ą  i  w  n ie w ie lu  
p rzyp a d ka ch  p rzez  żeg lugę  śród 
lądow ą . Do ty c h  ro d z a jó w  tra n s  
p o r tu  p rzys toso w a no  w ię c  u rzą  
dzen ia  p o rto w e , w yposażenie  
nab rzeży, m a g azyn y  i  u rządze ­
n ia  tra n s p o rtu  poziom ego o raz  
p ionow ego . N ie  ma ra m p  p rz e ­
ła d u n k o w y c h , odp ow ie dn ie go  
system u dogodnych  d ró g  d o ja z ­
d ow ych  p rz ys to so w a n ych  na 
p rz y ję c ie  p o to k u  c ię ż k ic h  sam o­
chodów . Is tn ie ją c e  w  p o rc ie  
d ro g i p rz e c in a ją  się ze s z la k a ­
m i k o le jo w y m i, a sam w ja z d  
na nab rzeża  d ro b n ic o w e : S ta ­
ró w k a , R u m u ń s k ie , Czechosło ­
w a c k ie  p ro w a d z i p rzez  ź le  d la  
ty c h  p o trze b  ro zw ią za ną  u lic ę  
E n e rg e tykó w .

W y d a je  się je d n a k , u w z g lę d ­
n ia ją c  da lszy w z ro s t p rz e ła d u n  
k ó w  d ro b n ie j', że m ożna i  trzeba  
p o w o li p rz y s to s o w y w a ć  p o r t  do 
w y k o rz y s ty w a n ia  tra n s p o rtu  
sam ochodowego. O czyw iśc ie  n io  
od razu. P ra cą  je s t na pew no 
ogrom na, począw szy od p rz e p i­
só w  do tyczących  w ja z d ó w  i w y  
ja zd ó w  sam ochodów  z p o r tu , 
o rg a n iz a c ji zaplecza (p a rk in g i,  
noc leg i, bazy o bs łu g i) po  w y ­
posażenie ZPS w  w a g i sam o­
chodow e i s p rzę t tech n iczno - 
p rz e ła d u n k o w y , a ta kże  ro z ­
p ra cow a n ie  d la  p rze sy łek  w o żo ­
n ych  sam ochodam i te c h n o lo g ii 
u a le ty z a c ji, p a k ie ty z a c j i i  k o n - 
te n e ry z a c ji. N ie  m n ie j w a ż n y m  
p rob lem em  je s t o p raco w a n ie  
w ie lk o ś c i, s t r u k tu r y ,  k ie ru n k ó w  
i odleg łości p ro p o n o w a n y c h  ła ­
d un ków , a także  u s ta le n ie  w ie l 
ko śc i i ro d z a ju  ta b o ru  sam o­
chodowego zdolnego  sp e łn ić  n a ­
łożone  zadanie.

O bsługa p o r tu  ró ż n i s ię  w  
s w e j specyfice  od d o tych cza ­
sow ych  w a ru n k ó w  p ra c y  ta b o ­
ru  sam ochodowego, d la te go  też 
ce low e w y d a je  s ię  o p ra c o w a ­
n ie  sp ec ja ln e j ta r y fy  s tw a rz a ­
ją c e j za in te re sow an ie  e k o n o m i­
czne p rz e w o ź n ik ó w  P S K  i  P K S , 
ja k  ró w n ie ż  re g u la m in u  w s p ó ł­

p ra c y  m ięd zy  ty m i p rze d s ię ­
b io rs tw a m i a ZP S.

T ru d n o  je s t o czyw iśc ie  w  
k ró tk im  a r ty k u le  za m kn ąć ta k  
sze ro k i, s k o m p lik o w a n y  p ro ­
b lem . T ra n s p o rt sam ochodow y 
—  a ta k a  je s t ten d en c ja  na c a ­
ły m  św ie c ie  —  w e jd z ie  do  p o r ­
tu . T rze b a  je d n a k  s tw o rz y ć  ku  
tem u  o dp o w ie d n ie  w a ru n k i.  
P o d s ta w o w y m  doku m e n te m  
w s z e lk ic h  poczynań p o w in ie n  
stać s ię  k o m p le k s o w y  p ro g ra m  
o b s łu g i naszych p o r tó w  (Szcze­
c in , Ś w in o u jśc ie , K o łob rze g ) 
e kon om iczn ie  u zasa dn ia ją cy  p o ­
d z ia ł f u n k c j i  i  m asy to w a ro w e j 
p om ięd zy  k o le j,  żeglugę ś ró d ­
lą d o w ą  i p rz e d s ię b io rs tw a  
tra n s p o rtu  sam ochodowego.

ED. W IT U S Z Y N S K I

N o w y  s ta tu t 
k lu b u  „13  M u z” ...

.. .z a w ie ra  w ie le  is to tn y c h  z m ia n  
w  sto su n k u  do  sw e j p o p rz e d n ie j 
w e rs j i. Z o s ta ł on  u c h w a io n y  na  
w a ln y m  z e b ra n iu  d e le g a tó w  
c z ło n k ó w  k lu b u . T a k , „ d e le g a tó w  
c z ło n k ó w ”  —  p o n ie w a ż  c z ło n k o ­
s tw o  k lu b u  m a  c h a ra k te r  z b io ­
ro w y ;  c z ło n k a m i są — S D P , 
S A R P , Z L P ,  Z  P A P  i S P A T iF , re ­
p re z e n to w a n e  p rze z  ich  szczeciń­
s k ie  z a rz ą d y . P o  p ię c iu  d e le g a ­
tó w  ka żd eg o  z w y m ie n io n y c h  
z w ią z k ó w  1 s to w a rzy s ze ń  b ie rz e  
u d z ia ł w  w a ln y m  z e b ra n iu , k tó re  
je s t  n a jw y ż s z ą  w ła d zą  k lu b u .

T a k  z w a n y m  u c ze s tn ik ie m  k lu ­
b u  s ta je  się  a u to m a ty c z n ie  po ­
s iad a cz  w a ż n e j le g ity m a c ji  zw ią z  
k u  c zy  s to w a rzy s ze n ia . D w ie  ta ­
k ie  osoby m o g ą  re k o m e n d o w a ć  
kogoś spoza g ro n a  tw ó rc ó w , co  
u p ra w n ia  o w ego  „  u c ze s tn ik a
w p ro w a d zo n e g o ”  do w y k u p ie n ia  
k a r t y  k lu b o w e j,  u c z e s tn ic y  k lu b u  
m a ją  m o ż liw o ś ć  spo ra d yc zn eg o  
zap ro s zen ia  do  „ M u z ”  sw o ich  zna  
jo m y c h , w p is u ją c  ic h  w  ta k im  
p rzy o a d lc u  d o  ta k  zw a n e j „ k s ię g i 
gości” . S ta tu t  p rz e w id u je  odpo­
w ie d n ie  s a n k c je  za  n a ru s ze n ie  
k lu b o w e j d y s c y p lin y .

O b o k  ty c h  s p ra w  fo rm a ln y c h  
u n o rm o w a n y c h  w  s ta tu c ie  i r e ­
g u la m in ie , b a rd zo  in te re s u ją c e  są 
za ło że n ia  m e ry to ry c z n e j d z ia ła l­
ności „13 M u z ” . S fo rm u ło w a ł je  
d o ra d c zy  „ t ru s t  m ó zg ó w ” , k tó ­
ry m  w  sto su n k u  do  za rz ą d u  k lu ­
b u  je s t ra d a  p ro g ra m o w a , z łożo ­
n a ze  s p e c ja lis tó w  w  d z ie d z in ie  
te a tr u , f i lm u ,  l i t e r a t u r y  itd .  
G łó w n y m  ce le m  p ro g ra m o w e j  
p ra c y  „ M u z ”  je s t  in te g ra c ja  i 
w s p ó łp ra c a  szczec iń s k ic h  ś rodo ­
w is k  tw ó rc z y c h .

N ie s p o ty k a n y  e kspe ry ­
m e n t w p ro w a d z iły  u  s ie ­
bie ra d o m sk ie  z a k ła d y  
p rz e m y s łu  o bu w n icze  po 
„ R adoskó r” , P rze dm io te m  
d ośw iad cze n ia  s ta ła  się 
m łod z ie ż  z p rz y z a k ła d o w e j 
s z k o li/ za w od o w e j, k tó re j 
u m o ż liw io n o  z a kup  w y p ro ­
duko w a ne g o  przez  sieb ie  
o b u w ia  po w y ją tk o w o  n i­
s k ie j cenie. Zasada polena  
na ty m , że w  w y d z ie lo n y m  
w a rsz ta c ie  m łod z ie ż  p ro d u

Jak sobie 
pościelesz...

k u je  o bu w ie  z fab ryczn e go  
su row ca, d a ją c  w ła sn ą  ro ­
bociznę. D z ię k i te m u  może  
n abyć  b u c ik i po n iższe j ce 
nie. W a ru n e k : o b u w ie  n ie  
na da lszą  odprzedaż, lecz 
d la  s ieb ie . M ożna m iąć  na ­
d z ie ję , że d z ię k i tem u  
w s z e lk ie  z łe  dośw iadczen ia  
u ż y tk o w n ik ó w  w y ro b ó w  
„ R a do skó r”  zn a jd ą  n ie z w ło  
czn ie  w y ra z  w  p od n ies ie ­
n iu  ja k o ś c i p ro d u k c ji,  (b r)

R e a s u m u ją c , p o d k re ś lm y , że za  
sa d y  o rg a n iz a c y jn e  i p io g i-a m o -»  
w e  d z ia ła ln o ś c i „13 M ą z ”  są do ­
s tosow ane do p ro f i lu  i ra n g i t e j  i 
p la c ó w k i. T ru d n o  w ię c  su g e ro ­
w a ć in n y m  k lu b o m , a b y  p o w ie - ,  
la ły  te  s p e cy ficzn e  za ło że n ia , 
choć z p e w no ś c ią  p o zn an ie  ic h ,  
b y ło b y  p o m o cn e  w  o p ra c o w a n iu -’ 
p o d ob n y ch  zasad p ra c y  w ie lu  p la  
có w ek .

Love ll...
. . .w  s w e j d z ie n n ik a rs k ie j tw ó r -  i 

czości p a ra  s ię  p r o b le m a ty k ą - i  
ty le  w d z ię c zn ą , co k ło p o t liw ą . O  > 
m ło d z ie ż y  p iszą n ie m a l w s zyscy , i 
a m ó w ią  o n ie j ze w zg lę d ó w  z ro ­
z u m ia ły c h , w szyscy bez w y ją tk u .  
J e rz y  L o v e ll  je s t  n a d to  je d n y m  i 
z d z ie n n ik a rz y  u p ra w ia ją c y c h  n ie  i 
z w y k le  k o n s e k w e n tn ie  coś w  r o -  j 
d z a ju  p u b lic y s ty c zn e g o  m o ra lite ­
tu , łączą«» te m a t  m ło d z ie ż y  z m o ­
ra ln o ś c ią  i  e ty k ą  n aszych  cza ­
sów . M ó w io n o  w ie le  o fo rm ie  pu ­
b l ik a c j i  L o v e lla :  że  je s t na po ­
g ra n ic z u  l i t e r a t u r y ,  że p rz y p o ­
m in a  es e j, le c z  p rze d e  w s zys t­
k im , że je s t re p o rta ż e m . W y d a je  1 
się , iż  n a jm n ie j p rz e k o n y w a ją c a  
je s t k la s y f ik a c ja  o s ta tn ia . D la c z e -  1 
go  re p o rta ż?  N ie  t u  je d n a k  m ie j  
see n a p o le m ik i fo rm a ln e .

W  „13 M u z a c h ” L o v e ll  s p o tk a ł 
się z lu d ź m i o z a s a d n ic ze j ro z ­
p ię to ś c i w ie k u . B y ło  d u żo  m ło ­
d z ie ży . B y ło  w ie lu  a n ta g o n is tó w  i 
n ie  a k c e p tu ją c y c h  p o g lą d ó w  L o ­
v e lla .  L e c z  o to  u c ze s tn ic y  s p o t­
k a n ia  a n i się sp o s trze g li, k ie d y  
d y s k u s ja , z a m ia s t to czyć  się w o -  
k ó ł „ k o n c e r tó w ” o g a rn ę ła  p ro ­
b le m a ty k ę  m ło d z ie ży  p o ję tą  r a ­
c ze j a b s tr a k c y jn ie . K tó ry ś  z d y -  
s k u ta n tó w  p o w ie d z ia ł, że m ó w i [ 
s ię  tu  o w s zy s tk im  i o n ic z y m .

N ie  je s t  to  w in a  a u to ra  „ K o n ­
c e r tu  n a t r ą b k ę ” , „ K o n c e r tu  n a  i 
v io la  d ’a m o re ”  1 „ K o n c e r tu  n a  
b ęb e n ” , n a p is a n y c h  ś w ie tn y m  ję ­
z y k ie m , p o g łę b io n y c h  choć k u -  ’ 
m u lu ją c y c h  d o św iad c zen ia  z w ie  r 
lu  d z ie d z in : so c jo lo g ii, p sycho lo ­
g ii ,  p s y c h ia tr ii.

T o  w ła ś n ie  L o v e ll  z a b rz m ia ł w  
o g ó ln o n a ro d o w e j d y s k u s ji o m ło ­
d z ie ży  g 'o~cm  szczegó ln ie  w a ż­
k im , p ro w o k u ją c y m  ty le  in n y c h  ! 
g ło só w  l  k o n tro w e rs ji . (m c ); j
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Wystawa twórczości 
amatorskiej w Zamku

. T w ó rczo ść  a m a to rs k a  w y w o  
d o i się z poczucia  s u b ie k ty w n e ­
go p ię k n a  i  p o trz e b y  u trw a le ­
n ia  go w  obraz ie , rze źb ie  i  ce­
ra m ic e  z  pom ocą  ś ro d k ó w  p la ­
s tycznych . Sam o p o d ję c ie  de­
c y z ji tw o rz e n ia  je s t tru d n e , w y  
n ik a  z z e w n ę trz n y c h  pobudek, 
z n a jd u je  u jś c ie  w  ró ż n o ra k ic h

„SpacIttlhrtB*1 
od napraw
A n to n io  P ic lr i l lo ,  n e a p o lita ń s k i  

r *e m ie ś ln )k -s p e c  od n a p ra w  k a ro ­
s e r ii sa m o ch o d o w y ch  o raz  5 je g o  
p o m o c n ik ó w  t r a f i ło  do  w ię z ie n ia  
w s k u te k  s to so w an ia  dość n ie z w y ­
k łe j  m e to d y  n a p ra w .

P .c ir i i lo  o b w ie ś c ił, iż  szy b ko  i 
d o k ła d n ie  re m o n tu je  n a jb a rd z ie j  
n a w e t  u szk o d zon e  sa m o ch o d y , o - 
c z y w iś c ie  za w y ższą  o p ła tą . G d y  
t a k i  sam ochód  t r a f ia ł  w  je g o  rę ­
ce , n a ty c h m ia s t w y s y ła ł sw ych  po ­
m o c n ik ó w , a b y  z n a le ź li n ie us zko ­
d z o n y  w ó z  te j  sa m e j m a rk i i togo  
sam ego k o lo ru  i  d o s ta rc za li go 
je m u . P o  k i lk u  godz n ac h  k l ie n t  
o trz y m y w a ł w ó z  z a m ie n io n y , a le  
w  d o b ry m  s ta n ie .

Milion łubianek
R ad o m s ka  w y tw ó r n ia  „ L a s ” , k tó ­

ra  s p e c ja liz u je  się p rze d e  w s zys t­
k im  w  w y ro b ie  d o s k o n a ły c h  s o k ó w  
i  d że m ó w , p o d ję ła  o s ta tn io  p ro ­
d u k c ję  łu b ia n e k  do  p a k o w a n ia  o - 
w o c ów . W  c iąg u  b ie żąc eg o  ro k u  
w y tw ó r n ia  s p rze d a ła  s p ó łd z ie ln io m  
o w o c o w o -w a rz y w n y m  i p ry w a tn y m  
o d b io rco m  m ilio n  łu b ia n e k . ' W  
p rz y s z ły m  ro k u  t y lk o  na sezon  
t ru s k a w k o w y  „ L a s ”  p rz y g o tu je  
d a lszy  m il io n  s z tu k .

Baza cietrzewi
■ N a jw ię k s z e  lic z b o w o  s ta do  c ie ­
t r z e w i p rz e b y w a  s ta łe  w  -n a d łe ś n i-  
« tw ie  B a ry c z  w  p o w . k o n e c k im . 
P t a k i  c z u ją  się ta m  z n a k o m ic ie  
d z ię k i t ru d n e m u  d o stęp o w i do  la ­
su, co  u n ie m o ż l iw ia  z b ie ra n ie  g rz y  
b o w , s p a ce ry  itp . O g ó łe m  w  la ­
sach k o n e c k ic h  p rz e b y w a  s ta le  o - 
k o ło  350 c ie trz e w i o ra z  sporo  in ­
n ego  u n ik a ln e g o  p ta c tw a  leśnego  
1 b ło tne g o .

S ka łk i

N ie z w y k łe  k o n s e k w e n c je  m ia ło  
w y ś w ie t la n ie  n o w eg o  „ f i lm u  z  d re ­
s z c z y k ie m ”  w  a n g ie ls k im  m ieśc ie  

-N ig h to n . P odczas p ie rw sze g o  ju ż  
seansu 23 w id z ó w  z e m d la ło . W śród  

•n ic h  b y ły  ró w n ie ż  o b ie  k a s je rk i  
k in a . A d m in is tra c ja  u s ta n o w iła  w  

- fo y e r  d y ż u ry  le k a rz y  p o g o to w ia .

Mtrłsu - malarz
W  M e d io la n ie  m ia ła  m ie js c e  w y ­

s ta w a  p ra c  m a łp k i T o y a . W  w e r n i­
s a ż u  w z ią ł u d z ia ł ró w n ie ż  sam  

„ m ą e s tro ” , k tó r y  c h ę tn ie  d em o n -, 
s tró w a ł w o b ec  zn a w c ó w  m a la rs tw a  
s w ó j k u n s z t, p o s łu g u ją c  się z a ró w ­
n o  p ęd z le m , ja k  ł  ogonem .

fo rm a c h  k s z ta łto w a n ia  p la s ty ­
cznego. S tą d  i  obecna w y s ta w a  
zo rg an izo w an a  p rzez W D K  da ­
je  nam  ta k  ro z le g ły  obraz arna  
to rs k ie j tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j, 
a m a to ró w  w y w o d z ą c y c h  się z 
ró żn ych  ś ro d o w isk .

W id z im y  tu  sze ro k i w a c h la rz  
(począw szy od sam orodnego  
p ry m ity w u  aż do p rac  w y k o n a  
n ych  z pew ną u m ie ję tn o ś c ią  
a rty s ty c z n ą ) a u to ró w  n ie  będą­
cych  je d n a k  — zaw odow o  b io ­
rą c  —  p la s ty k a m i, a w ię c  u -  
p ra w ia ją c y c h  tw ó rczość  a r ty ­
s tyczną  ró w n ie ż  po a m a to rsku .

N ie k tó rz y  p o szu ku ją  sw o is te  
go p ię k n a , s ta ra ją c  się w y ra z ić  
w  sw o ich  p ra cach  spostrzeże­
n ia  zaczerpn ię te  z o tacza jącego  
ś w ia ta , czasem id ą c  tru d n ą ,  mo 
zo lną , p e łn ą  ro z te re k  d rogą  
a rty s ty ,  posuw a jącego  się t r o ­
chę po om acku , w ie rzącego  w  
s w ó j in s ty n k t  i  przeznaczenie . 
Chcą o n i odpoczyw ać w  te j  
a tm os fe rze , d a le ko  od codz ien ­
n e j p ra c y  za w od o w e j, w  k rę g u  
s z tu k i. D ia  in n y c h  je s t to  ró w ­
n ież  t ru d n y  p ro b le m . S tw o rz e ­
n ie  o brazu  w iąże  się z w a lk ą  z 
sa m ym  sobą odnośn ie  k ry te ­
r ió w  oceny, w y b o ró w  ś ro d k ó w  
w y ra z u , a n aw e t te c h n ik i m a ło  
w a n ia . C z y ta ją  o n i dużo, o g lą ­
d a ją  w y s ta w y , p o ró w n u ją , ana­
liz u ją . Jeszcze in n i,  n ie  m a ją c  
za u fa n ia  do w ła s n y c h  ocen i  
k ry te r ió w ,  s ię ga ją  po m a n ie ry  
znanych  m is trz ó w , w ie rzą c , że 
ta m te n  a u to ry te t  nada w a rto ś c i 
ich  w ła s n y m  p racom f lu b  że nr: 
ś la d u ją c  w id z e n ie  obce, ' ju ż  
uznane, zn a jd ą  p rz y  ty m  je sz­
cze dość m ie jsca  d la  sw o ich  
w ła sn ych  m y ś li i  w raże ń . Od  
ic h  p ra c  o d ró ż n ia ją  się znów  
in n y m  c h a ra k te re m  te, w  k tó ­
ry c h  is to tn a  cechą d o m in u ją c ą  
je s t pew ność o pe ro w a n ia  te ch ­
n ic z n y m i ś ro d k a m i p la s ty c z n e ­
go in fo rm o w a n ia . U z y s k u ją  o n i 
n a ty c h m ia s to w y  w e u m ę trz n y  
e fe k t p o p ra w n ie  w y k o n a n e j 
p ra cy .

W s zys tk ie  te  ten d en c je  n ie  
w y c z e rp u ją  je d n a k  o brazu  
s k o m p lik o w a n y c h  często d róg, 
ja k im i dąży a rty s ta -a m a to r , za­
angażow any g łęb o ko  w  sp raw ę  
s z tu k i, d la  z re a liz o w a n ia  sw o­
ic h  p ra g n ie ń  p las tycznego  w y ­
pow ied ze n ia  się. W  k a ż d e j lo ięc  
p ra c y  w id o czne  są za in te re so ­
w a n ia  a u to ra , c h a ra k te ry s ty c z ­
ne d la  je go  w ła s n y c h  p o s z u k i­
w a ń  na  d rodze  do ro zw ią za n ia  
n u r tu ją c y c h  go a rty s ty c z n y c h  
p ro b le m ó w . Prace te  d a ;ą nam , 
choć w  m a ły m  zakres ie , obraz  
p las tyczn eg o  ru c h u  a m a to rs k ie ­
go na te re n ie  w o je w ó d z tw a .

G U ID O  R E C K

„G ło w a  s tu d e n tk i” p ra ca  p. I re n y  W a b iszew sk ie j.
(Fo to  W . C ie ś ia kow a)

Tnncoteropie
P s y c h ia tra  b ra z y li js k i D a w id  

A k s te in  za lec a  ch a -c h a -c h a , ru m ­
bę i  tw is ta  do  le cze n ia  c h o ró b  
n e rw o w y c h . T w ie rd z i, że Jego m e ­
toda le c ze n ia  o p a r ta  Jest na h y p -  
nozie  s p o w o d o w a n e j n ie  s ło w a m i, 
lecz ta n e c z n y m  ry tm e m . W ed łu g  
le g o  s łó w , n a jp o w a ż n ie js z e  n a w e t  
c h o ro b y  n e rw o w e  m o żn a  w y le c z y ć  
p rz y  p o m o cy  ta n c o te ra p ii.

Skazany
na... pływanie

D w a  ia ta  te m u  B r a z y li jc z y k  Pe- 
d ro  d o s ta ł się na gap ę  na a n g ie l­
sk i s ta te k  h a n d lo w y  „ O a k b a n k ” . 
P rze z  c a ły  czas za ło ga sta l ku  u s i­
łu je  pozb yć  się n ieproszonego  
o asażera . A le  b ezs ku tec zn ie , gdyż  
P ę d ro  n ie  , m a  żad n y ch  d o k u m e n ­
tó w . N ie  t y lk o  w ię c  n ie  m oże po­
zostać w  ja k im k o lw ie k  k r a ju , ale  
p.ie p o z w a la  się  m u  n a w e t w y jś ć  
na b rzeg . W id o c zn ie  P e d ro  b ęd z ie  
m u s ia ł do k o ń c a  s w yc h  d n i p ły ­
w ać n a s ta tk u .

Płyty bez zapachu
P ły t y  azb e sto w e i p aźd z ie rzo w e  

n ie  m uszą w y d a w a ć  p r z y k r e j w o­
n i, p rz y p o m in a ją c e j zapach  k le ju  
p om ieszanego  z d e k s try n ą  U do­
w o d n iła  to  t ró jk a  ra c jo n a liz a to ­
ró w  z R zep e dz i: M . Ł a w ic z e k , Z .  
C zec h ow sk i i S t. Z ie liń s k i, k tó rz y  
do m ie s za n k i k le jo w e j d o d a li t ro ­
chę a lk o h o lu  m e ty lo w e g o  ł tro c h ę  
k w as u  o ctow ego . N a  w s ze lk i w y -  
o a d e k  p o d grzan o  jeszcze m asę k le ­
jo w ą  do te m p e ra tu ry  o k o ło  145 s t. 
P o m o g ło  ra d y k a ln ie .

Książki nadesłane
C E R V A N T E S  — D on  K ic h o t , t .  1/ 
I I ,  P IW , 80 z ł.
G L E N N  —  T ra n s u ra n o w c e  — p ie r ­
w ia s tk i w y tw o rz o n e , P W N , 20 z ł. 
P iś m ie n n ic tw o  czasów B o les ła w a  
C h ro b re g o , P W N , 30 z ł.
P IA G E T  — S tu d ia  z  p sy ch o lo g ii 
.izi-ecKa, P W N , 10 zł. 
iŁ A R U S Z E W S K I — A fa z ja  zag a d ­
n ie n ia  te o r i i  i t e ra p ii, P W N , 4.1 z ł.  
:5R E S S A T  —  A n a liz a  dem ogra f¡C Z t 
na, P W N , 44 z ł.
'.T E M P O L IÑ S K I  —  U  ź ró d e ł f ilo z o ­
f i i  zd ro w e g o  ro zsą d ku , P W N , 48 ż ł, 
W y b ra n e  za g a d n ie n ia  e k o n o m ik i  
m o rs k ie g o  p rze m y s łu  ry b n e g o . 
W M o r .,  JB z ł.
H U S Z C Z A  — Ż a r t y ,  s a ty ry , fra s z ­
k i ,  W L ó d Z ., 15 z ł.
P A G A C Z E 7 W S K I — P o rw a n ie  B a l­
ta za ra  G ą b k i,  W L it . ,  17 z ł. 
B A D K O W S K I — B itw a  trw a ,  
W M o r .,  18 z ł.
IN G R A H A M  — M e c h a n iz m y  r e a k c ji  
b io c h e m ic zn y c h , P W N , 20 z ł. 
M a te m a ty c z n e  p o d s ta w y  o ce n y  n ie ­
zaw o dn o ś c i, P W N , 52 z ł.
N a d  W a r tą  L u d o w a  S tra ż , L S W , 
30 z ł.
R O L L E C Z E K , K O R O M B E L  — G a n g  
p a n n v  T e o d o ry , Is k ry , 9 z l. 
R O L IC K I —  B ra łe m  ła p ó w k i,  
Is k r y ,  12 z ł.
J A S T R Z Ę B S K I —  W s p o m n ie n ia  
P W N . 5 0 -z ł.
R U S IN E K  — P ra w o  je s ie n i — Ig r a ­
szk i n ie b a , L S W , 29 z ł.

U le w n e m u  deszczow i i  
p ozo s ta łe j po n im  ogrom  
n e j k a łu ż y  zawdzięczać  
n a le ży  to  zd jęc ie  p rzeds ta  
w ia ją c e  s łyn ne  ru in y  Co­
losseum  w  p o d w ó jn y m  w y  
dan iu ...

C A F — UP1

Najdroższy
bestseller świata

N a re g a la ch  w ie lk ic h  b ib l io ­
te k  w  38 k ra ja c h  s to ją  te raz  
2ti3 tom y  —  k a żd y  o b ję tośc i 500 
d w u s z p a lto w y c h  s tro n  —  n o w e ­
go k a ta lo g u  B r it is h  M useum , w  
k tó ry m  za re je s tro w a n o  4 m i l io -  • 
n y  ks ią żek  o p u b lik o w a n y c h  w  
ję z y k a c h  e u ro p e js k ic h  w  o k re ­
sie od 1455 do 1955 r .  i  z n a j­
d u ją c y c h  s ię  w  te j n a jw ię k s z e j 
b ib lio te c e  a n g ie ls k ie j.  K a ta lo g  
w y d a n o  w  n a k ła d z ie  750 eg­
ze m p la rzy , a le  jeszcze p rze d  u - 
ko ńcze n iem  je go  d ru k u  zg łos i­
ła s ię  znaczn ie  w ię ksza  liczb a  
rc f le k ta n tó w  na to  w y d a w n ic ­
tw o . J e ś li w z ią ć  pod uw agę, że 
je de n  k o m p le t ko s z tu je  5 tys . 
d o la ró w , to  trze ba  s tw ie rd z ić , 
że je s t  to  n a jd ro ż s z y  b es tse lle r 
ś w ia ta , k tó re g o  pow odzen ie  
p rzeszło  n a jśm ie lsze  o cze k iw a ­
n ia  w y d a w c ó w . Po ra z  p ie r w ­
szy chyba  p rze ds ię w z ię c ie  w y ­
d aw n icze  tego ty p u  n ie  ty lk o  
zw raca  ko sz ty  n a k ła d u , a le  
jeszcze o k a z u je  s ię  zysko w ną  
im pre zą .

N a jw ię k s z ą  lic z b ę  e gzem p la ­
rz y  z a k u p iły  b ib l io te k i a m e ry ­
k a ń s k ie  —  242 k o m p le ty , b i­
b l io te k i b r y ty js k ie  z a k u p iły  146 
egze m p la rzy  k a ta lo g u , 40 eg­
ze m p la rz y  k u p iły  b ib l io te k i za - 
c iio d n io n ie m ie c k ie , d w a  —  b i­
b l io te k i N R D . Pozostałe  roze ­
sz ły  s ię  do b ib l io te k  w ie lu  k r a ­
jó w  —  od P e ru  do C h R L . O - 
becn ie  n a k ła d  je s t w yczerpany., 
i  nawfet g d y b y  się zn a la z ł a m a ­
to r , k tó re g o  stać b y  b y ło  na n a ­
b yc ie  ta k  d ro go cen n e j b ib l io f i l ­
s k ie j rza d kośc i, i  g d y b y  m ia ł 
dos ta teczny  m e tra ż  do je j  p rz e ­
c h ow a n ia , n ie  m ó g łb y  zaspokoić 
s w o je j p a s ji. T o te ż  d y re k to r  
B r it is h  M u se um , S ir  F ra n k  
F ra n c is , n ie z m ie rn ie  ża łu je , że 
n ie  p rz e w id z ia ł ta k  w ie lk ie g o  
p o p y tu  i n ie  p rz y g o to w a ł w ię k ­
szego n a k ła d u . N ie  może być  
m o w y  o n o w y m  w y d a n iu  ta k ie ­
go ogrom nego  dz ie ła , a le  p rz e ­
w id u je  s ię  e dyc ję  m ik ro f i lm o ­
w a ną .

J e ś li dodać do tego 167-to - 
m o w y  k a ta lo g  B ib l io te k i K o n ­
g re sow e j lic z ą c e j 10 m ilio n ó w  
to m ó w , n ie  zakończony jeszcze 
k a ta lo g  p a ry s k ie j B ib l io te k i 
N a ro d o w e j lic z ą c e j 4 m ilio n y  
to m ó w  i  k a ta lo g  m o s k ie w s k ie j 
B ib l io te k i im . L e n in a  (11 m i l io ­
n ó w  to m ó w ) —  to  m ożna p o ­
w ie d z ie ć , że ju ż  te ra z  is tn ie je  
coś w  ro d z a ju  za rysu  p rze g lę d u  
św ia to w e g o  d o ro b k u  k s ią ż k o ­
wego.

O praco w a n ie  i  p rz y g o to w a n ie  
k a ta lo g u  b ry ty js k ie g o  za ję ło  6 
la t  i  to  ty lk o  d z ię k i zastosow a­
n iu  n o w e j te c h n ik i fo to ty p ic z -  
n e j o p ra co w a n e j przez f irm ę  
d ru k a rs k ą  B a ld in g  i  M a n s e ll. 
P od s taw ą  do o p raco w a n ia  no ­
w ego k a ta lo g u  b y ło  1 600 to ­
m ó w  ka ta lo g ó w  p od rę cznych . 
D c  s f ilm o w a n ia  u ży to  s p e c ja l­
n e j k a m e ry  tz w . „A b s tra c to ry ”  
z b ud ow an e j do tego ce lu  p rzez  
f irm ę  W illia m s o n  M a n u fa c tu -  
r in g  C o m p an y. D z ię k i ty m  in ­
n o w a c jo m  m ożna b y ło  ty g o d ­
n io w o  p rz y g o to w a ć  po  je d n y m  
5 00 -s tro n icow ym  tom ie .

K a ta lo g , ja k  w s p o m n ie liś m y , 
kończy się  na ro k u  1955, a le  
za po w ie d z ian e  je s t w y d a n ie  to ­
m ó w  d o d a tk o w y c h , o be jm u ją -, 
cych  d ru k i  z o s ta tn iego  d z ies ię ­
c io le c ia . N a w io sn ę  p rzysz łego  
ro k u  ukaże  s ię  także  k a ta lo g  
w ie lk ie g o  zb io ru  m ap  z n a jd u ją ­
cych  s ię  w  B r it is h  M useum . 
K a ta lo g o w a n ie  n ow ych  n a b y t­
k ó w  k s ią ż k o w y c h  będzie  s ię  w  
p rzysz ło śc i o d b y w a ło  p rz y  po­
m ocy e le k try c z n y c h  m aszyn  do 
lic z e n ia .

W  w y d a n y m  2 63 -to m ow ym  
k a ta lo g u  n ie  u w z g lę d n io n o  
s ły n n e j k o le k c j i 5 tys . ks ią żek  
o te m a tyce  se ksuo lo g iczne j i  
e ro ty c z n e j, p rz e c h o w y w a n y c h  
pod k lu c z e m  w  c z y te ln i i  w y ­
d aw a n ych  ty lk o  za s p e c ja ln y m  
zezw o len iem . Ze w zg lę d u  na 
tru d n o ś c i w  s k a ta lo g o w a n iu  
ty c h  d z ie ł, k tó re  b y ły  często 
d ru k o w a n e  n a k ła d e m  p ry w a t­
n y m  bez w ska zan ia  d a ty  i  
m ie js c a  d ru k u , zostaną one u -  
ję te  d op ie ro  w  je d n y m  z d a l­
szych to m ó w  k a ta lo g u .

N o w y  k a ta lo g  M u ze um  B r y ­
ty js k ie g o , z a w ie ra ją c y  c a łk o w i­
ty  w y k a z  p ię c io w ie ko w e g c  
ks ię go zb io ru  je d n e j z trzech  
n a jw ię k s z y c h  b ib l io te k  św ia ta , 
ja k  ró w n ie ż  n ie z m ie rn ie  do ­
k ła d n e  in fo rm a c je  b io g ra fic z n e  
o 100 tys . osób, je s t w p ro s t 
bezcennym  ź ró d łe m  w ie d z y  b i­
b lio g ra f ic z n e j.

G odz i s ię  dodać, że c z y te ln ia  
B r it is h  M useum  licząca  ty lk o  
500 m ie js c  zachow a ła  ten  sam  
w y g lą d , co p rze d  s tu  la ty ,  k ie ­
dy to  K a r o l M a rk s  p rz y  m ie j­
scu oznaczonym  „G  4”  p ra co»  
yvał n ad  „K a p ita łe m ” ,
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140 p ływ akó w  na starcie

Mistrzostwa Polski CBZZ
organiiiije stargardzki Neptun

D U Ż E  W Y R Ó Ż N IE N IE  S P O T K A Ł O  S T A R G A R D Z K I 
K L U B  N E P T U N , k tó rem u C en tra lna  Rada Zw iązków  Z a ­
w odowych zleciła  organizację p ływ ackich  m istrzostw  Polski 
C R Z Z  w  roku przyszłym  (4— 5 m arca). M is trzostw a będą 
najw iększą im prezą p ływ acką ja k ą  k ie d y ko lw iek  dotąd  
przeprowadzano na stargardzk ie j p ływ a ln i: zapowiedziany  
jest ju ż  w  nich udzia ł 140 zaw odników  z 62 k lub ów . Za w o ­
dy, k tó re  poziom em  pow inny niew ie le  odbiegać od m i­
strzostw Polski, rozgryw ane będą w  konkurencjach d ru ży ­
nowych oraz indyw idualnych . P rzypom inam y, iż ty tu łu  M P  
C R Z Z  broni Slęza W roc ław , przed P aFaW a-g iem  i  N ep tu ­
nem. (ms)

Kolarze -  juniorzy Czarnych
zdobyli Puchar Polskiego Komitetu Olimpijskiego

Dziś uroczyste podsumowanie i inauguracja nowego roku współzawodnictwa

Szczecin w krajowej czdówce
o lim p iady  s zk ó l p rzy zak ład o w ych

P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  st. instrukto ra  W o j. R ady O gó l- U c z n io w ie  w s zys tk ic h  szk ó ł , bio- 
nozw iązkow ej Federac ji Sportu W F iT , Jolanty  B O E H M  w y je -  m ie li  ^ ó w n e  's z a n s e *^ 0 p rzy
chała do Lub lin a  ekipa przedstaw icie li szczecińskich szkól u s ta la n iu  zw y c ię zc ó w  d zie lo n o

Nie zamierzamy osiąść na Eanrach 
-  m m l trener Borowski

T E G O R O C Z N E  S T A R T Y  K O L A R S K IE J  M Ł O D Z IE Ż Y  
Z  SKS C Z A R N I S Z C Z E C IN  B Y Ł Y  N A D  W Y R A Z  U D A N E . 
N A S I Z A W O D N IC Y  D A L I  S IĘ  P O Z N A Ć  J A K O  A M B IT N Y  
1 B O JO W Y  ZE S P Ó Ł JU Ż  W  T R A D Y C Y J N Y M  W Y Ś C IG U  
P R Z Y J A Ź N I, A B Y  P Ó Ź N IE J , P O D C ZA S  W IE L U  K R A J O ­
W Y C H  IM P R E Z , P O D T R Z Y M A Ć  T Ę  D O B R Ą  O P IN IĘ .

N A J L E P S Z Ą  M IA R Ą  —  i  n a ­
g rodą  zarazem  —  sukcesów  
szczecińsk ich  z a w o d n ik ó w  je s t 
p rz y z n a n ie  ic h  m a c ie rzys tem u  
k lu b o w i pucharu Polskiego K o -

przyzakładow ych , k tóre  zna lazły  się w  czołówce k ra jo w e j 
szkolnej o lim piady zorganizow anej przez C R Z Z .

N A  56 S Z K Ó Ł  P R Z Y Z A K Ł A D O ­
W Y C H  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  u -  
cze s tn ic zy ło  w  o lim p ia d z ie  25. P o ­
w o ła n y  p rze z  W K Z Z  s p e c ja ln y  
„szta b  o lim p i js k i”  pod p rz e w o d n i­
c tw e m  d y r . Z as . S z k o ły  B u d o w y  
O k rę tó w , S te fa n a  R Z A D K O S Z A  u -  
s la l i ł ,  że  w s p ó łza w o d n ic zy ło  ogó­
łe m  4 462 m ło d z ie ż y , c z y li 50 p ro c . 
w s zys tk ic h  u czn ió w . W  p u n k ta c ji  
w o je w ó d z k ie j I  m ie js c e  z a ję ła  Z a s . 
S z k o ła  B u d o w y  O k rę tó w  —  504
p k t . ,  g d z ie  n a u c z y c ie le m  w . f .  je s t  
Ja n  M A R C IN K O W S K I.  D a ls ze  d w a  
m ie js c a  z a ję ły :  Z as . S z k o ła  B u ­
d o w la n a  w  Ś w in o u jś c iu  —  21? p k t .  
(n a u c z y c ie l w . f .  E d w a rd  K R Y ­
G IE R )  i Z a s . S z k o ła  S to c zn i R e­
m o n to w e j —  209 p k t .  (n a u c zy c ie l 
w . f .  E d w a rd  S A W K A ) .

W  m in io n ą  n ie d z ie lę  p o d su m o w a­
n ia  d o k o n a ła  K ra jo w a  R a d a  O F  
S p o rtu , W F iT .  W  k o n k u re n c ji  o- 
g ó ln o p o ls k ie j w  p o szc zegó lny ch  
p io n ac h  b ra n ż o w y c h  Z w . Z a w . d u ­
ż y  sukces o d n io s ły  p rz y z a k ła d o w e  
s zk o ły  w o j.  szc zec ińskiego . I  ta k  
I  m ie js c e  z a ję li :  w  p io n ie  M a ­
ry n a rz y  i P o r to w c ó w  — Zas . S zko ­
ła  S to c zn i R e m o n to w e j, w  p io n ie  
S łu ż b y  Z d ro w ia  —  L ic e u m  M e­
d y c zn e  w  S zc zec in ie , w  p io n ie  P r a ­
c o w n ik ó w  R o ln y c h  — Z as . S zk o ła  
M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a  w  C h o jn ie , 
a w  p io n ie  H u tn ik ó w  —  Zas . 
S zk o ła  Z a w o d o w a  H u ty  „S zc zec in ” . 
I  tu  c ie k a w o s tk a . N as i h u tn ic y  w  
p u n k ta c ji  w o je w ó d z k ie j z n a le ź li  
się d o p ie ro  n a 12 m ie js c u , u c zn io ­
w ie  z  C h o jn y  n a  s ió d m y m , L ic e u m  
M e d y c zn e  n a  6, a S to c z n ia  R e m o n ­
to w a  n a  3.

Koszykarskie
spotkania ligowe

W  N A J B L IŻ S Z Ą  S O B O T Ę  I  N IE ­
D Z IE L Ę  szczec ińskie  k o s z y k a rk i  
ro z e g ra ją  k o le jn e  s p o tk a n ia  o m i­
s trzo s tw o  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  
R e p re z e n ta c ja  S Z S  ro ze g ra  m ecze  
z  g d ań s k im  A Z S , a  k o s z y k a rk i 
C Z A R N Y C H  z  g ru d z ią d z k im  K S  
R U C H . S p o tk a n ie  o d b ęd zie  się w  
s a li g im n a s ty c z n e j L ic e u m  n r  2 
p r z y  u l.  H e n ry k a  P o b o żnego  w  so­
b o tę  o  godz. 17 i  19.39, a w  n ie ­
d z ie lę  o godz. 10 i  12.

N e u t r a ln y m i sę d z ia m i w y z n a c z e -  
t i l  zo s ta li:  W ła d y s ła w  K u ja w a  i  
M a r ia n  G ó re c k i z  B ia ło g a rd u  o raz  
W ła d y s ła w  W oss 1 S ta n is ła w  G liń ­
s k i z  T o ru n ia . (a )

Nowe rekordy
ciężarowców z Gryfina

P O D C Z A S  Z A W O D Ó W  o m i­
s trz o s tw o  l ig i  o k rę g o w e j w  pod  
nosze n iu  c ię ż a ró w  p o m ię d zy  ze­
s p o ła m i L Z S  G ry f in o  i  L Z S  
P ro m ie ń  P o lic e  p a d ły  n o w e  re ­
k o rd y  o k rę gu , k tó ry c h  a u to ra ­
m i b y l i  z a w o d n ic y  g ry f iń s c y . 
I  ta k  Boroszczak (koguc ia ) usta  
n o w i l n o w y  re k o rd  w  w y c is k a ­
n iu  —  87,5 k g  o ra z  t r ó jb o ju  —  
262,5, K u la w ie c  (p ó łc ię żka) w  
t r ó jb o ju  —  352,5 k g  o ra z  B a l-  
cerzak (lekko c ię żka ) w  rw a n iu  
110 k g  (re k . o k r. ju n io ró w )  i  
t r ó jb o ju  —  357,5 kg .

S p o tk a n ie  zakoń czy ło  się zde 
ć y d o w a n y m  zw y c ię s tw e m  d ru ­
ż y n y  G ry f in a ,  k tó ra  u zyska ła  
łą c z n ie  2 030 k g  (L Z S  P ro m ie ń  
—  1 625 kg).

ilość zd o b y ty c h  p u n k tó w  p rze z  
lic zb ę  u czn ió w . N a jw y ż e j p u n k to ­
w a n o  ć w icze n ia  re k re a c y jn e , n ie ­
s te ty  u  nas u p ra w ia n e  są o n e  t y l ­
k o  w  sześciu szko łach .

D Z IŚ  w  L u b lin ie  s e k r e ta rz  K r a ­
jo w e j R a d y  m g r W ło d z im ie rz  
W IL C Z E K  w rę c z y  u fu n d o w a n e  
p rze z  C R Z Z  p u c h a ry  i  n a g ro d y  
t r z e m  n a jle p s z y m  szk o ło m  w  k r a ­
ju  o ra z  n a jle p s z y m  szk o ło m  zw ią z ­
k ó w  b ra n ż o w y c h . U ro czystość lu ­
b e lsk a  z a in a u g u ru je  je d no c ześ n ie  
n o w y  sezon s z k o ln y  o lim p ijs k ie g o  
w s p ó łz a w o d n ic tw a . (a )

Konferencja 
prasowa w  0ZPR

D Z IŚ  w  godz inach  p rz e d p o ­
łu d n io w y c h  o d b y ła  s ię  w  s ie ­
d z ib ie  O krę go w e go  Z w ią z k u  
P i łk i  R ęczne j k o n fe re n c ja  p ra ­
sowa z u d z ia łe m  tre n e ra  p o l­
s k ie j k a d ry  n a ro d o w e j, B R f i-  
G U Ł Y , k tó r y  p rz y g o to w u je  n a ­
szą re p re ze n ta c ję  do m is trz o s tw  
ś w ia ta . (m )

0 Puchar „Koziołków”
wałczyły piłkarki Pogoni

P O Z N A Ń S K A  g ra  lic zb o w a  „ K o ­
z io łk i”  z o rg a n iz o w a ła  t u r n ie j  p u ­
c h a ro w y  d la  ko b ie c y c h  d ru ż y n  p i ł ­
k i  rę c z n e j. T u r n ie j  w y g ra ły  k o s zy ­
k a r k i  I- lig o w e g o  S T A R T U  G d a ńs k .
0  I I  m ie js c e  zac ię te  b o je  to c z y ły  
r e p r e z e n ta n tk i pozn ań sk ie g o  S Z S
1 szc zec iń s k ie j P O G O N I. O sta tecz­
n ie  ró żn ic ą  je d ne g o  p u n k tu  w y g ra  
ły  p o z n a n ia n k i. W a r to  d odać , że w  
k o ń c o w e j p u n k ta c ji  z a  P O G O N IĄ  
u p la s o w a ły  się p iłk a r k i  A Z S  A W F  
W a rs z a w a  i O D R Y  O p o le . (a)

Bułgarscy bokserzy
zwyciężyli w Gdańsku

D R U G I w y s tę p  b o k s e rs k ie j re p re ­
z e n ta c ji B u łg a r i i, k t ó r y  o d b y ł się 
w  G d a ń s k u , p rzy n ió s ł zw y c ię s tw o  
B u łg a ro m  12:8. P a n a jo to w  p rz e g ra ł  
ze S k rz y p c z a k ie m , S a w ó w  w y p u n ­
k to w a ł G ra je w s k ie g o , T r a jk o w  z w y  
c ię ż y ł K u d ię , M ic h a jło w  w y g ra ł z  
D ą s a łe m , S to jc z e w  z w y c ię ż y ł p rze z  
tk o  T rze p ie c iń s k ie g o , R a d e w  p rz e ­
g ra !  z S z y m k o w ia k ie m , D o jc z e w  w y  
g r a ł p rz e z  tk o  z  C iu k ą , D ż o n e w  zo­
s ta ł w y p u n k to w a n y  p rz e z  P ta k a ,  
ł - .e t r o w  w y g ra ł p rze z  tk o  z  S t r y je w  
s k r \  P a n d o w  p rz e g ra ł p rz e z  tk o  
z  K u b a c k im .

—o—
W  M IE J S C O W O Ś C I Ł o m  w  B u ł­

g a r i i  o d b y ło  się w c z o ra j re w a n ż o ­
w e  s p o tk a n ie  d ru g ic h  re p r e z e n ta c ji  
b o k s e rs k ic h  P o ls k i i  B u łg a r i i .  T y m  
ra z e m  z w y c ię ż y l i B u łg a rz y  8:6. 
M e c z  ro z e g ra n o  b e z  s p o tka ń  w  w a ­
gach p ió r k o w e j,  le k k ie j ,  p ó łc ię ż k ie j  
i  c ię ż k ie j .

—  N a w e t bardzo . Co je s t  je ­
d n a k  w  n im  is to tnego , to  n a ­
reszcie  w ła ś c iw e  p o tra k to w a n ie  
m is trz o s tw  o k r ę g u .  D o ty c h ­
czas t ra k to w a n e  p rze z  za w od ­
n ik ó w  k a d ry  „p e r  nogam ”  n ie  
będą m o g ły  ju ż  b yć  p rze z  n ic h  
lekcew ażone, gdyż za u d z ia ł 
( i  d ob re  lo k a ty )  w  n ic h  p rz y ­
s łu g iw a ć  będzie  znaczn ie  z w ię k  
szona p re m ia  p u n k to w a , decy­
d u ją ca  o p ó źn ie jsze j, ogó ln e j 
k la s y f ik a c j i.

—  I  na zakończenie —  ja k  
pana m łodzi podopieczni łączą  
sport z nauka?

—  N a  ogó ł n ie  m a m y k ło p o -
______________________ tó w  i  zawsze d a je m y  nauce

m ite tu  "o lim pijskiego, P Z K o l i  p ie rw sze ńs tw o . Z  ty c h  to  w z g lę  
T ry b u n y  Ludu. T o  zaszczytne d ó w  UP- kończący  w  ty m  ro k u  
tro fe u m  o trz y m u je  co ro k u  ten  T e c h n ik u m  B u d o w la n e  S ekś- 
k lu b ,  k tó reg o  za w o d n icy  w  k o ń  c iń s k i, P osa d zk i i  Z a łe c k i będą 
co w e j k la s y f ik a c j i  sezonu z a j-  m u s ie li og ran iczyć  u d z ia ł w  z i­
m ą  ja k  n a jlep sze  m ie jsca  w  m o w y c h  tre n in g a c h . J a k  ic h  
p ie rw s z e j d z ies ią tce  czo łow ych  je d n a k  znam  n ie  będą  m ie l i  
p o ls k ic h  k o la rz y - ju n io ró w . W a - p ó ź n ie j w ię k s z y c h  tru d n o ś c i z  
ru n e k  te n  w  s tu  p ro cen tach  dosz lusow an iem  do nasze j czo- 
s p e łn ili,  z a jm u ją c  w  k o le jn o ś c i łó w k i.
na c h a lle n g o w e j liś c ie  m ie jsca  
2, 3 i  5. Józef M ik o ła jc zyk . Ja­
nusz K uczyński i  Janusz S ekś- 
ciński. P ra w d o p o d o b n ie  w ś ró d  
10 n a jle p szych  k o la rz y  k ra ju  
z n a la z łb y  się także  i  Posadzki, 
a le  k o n tu z ja  b a rk u  spTaw iła , iż  
osta teczn ie  s k la s y f ik o w a n o  go 
„ t y lk o ”  w  d ru g ie j dziesiątce. 
N a w ia sem  d o d a jm y , iż  o p a lm ę  
p ie rw s z e ń s tw a  u b ie g a ło  się ok. 
500 m ło d y c h  k o la rzy  z  ca łego 
k ra ju ...

—  G ra tu lu je m y  dużego suk­
cesu, ale z drug ie j strony chcie 
libyśm y jedn ak  w iedzieć coś o 
przyszłorocznych planach pana  
podopiecznych —  z w ra c a m y  się 
do tre n e ra  C za rn ych , ZB. B O ­
R O W S K IE G O . —  O ile  się 
orientu jem y bieżący sezon był 
ostatnim  rok iem  startów  w a ­
szej k lub ow ej czołówki w  k a ­
tegorii jun iorów ...

—  T a k . W  p rz y s z ły m  ro k u  
naszych „ trz e c h  m u s z k ie te ró w ”  
w a lc z y ć  ju ż  będzie  z  se n io ra m i. 
Jestem  p rz e k o n a n y , że daw ać 
sobie  będą doskona le  radę  i  w  
ty m  to w a rz y s tw ie . Z re sz tą  za ­
ró w n o  J. M ik o ła jc z y k ,  ja k  i 
S ekśc ińsk i są ju ż  c z ło n k a m i k a ­
d ry  n a ro d o w e j s e n i o r ó w  —  
ten  p ie rw s z y  k a d ry  o l im p i j ­
s k ie j,  d ru g i n a to m ia s t k a d ry  
to ro w e j.

— J a k , w s k ró c ie , p rze d s ta w ia ć  
się b ę d z ie  z im o w y  o k re s  szk o le n ia  
k o la rz y  C za rn y c h ?

—  O d 1 g ru d n ia  do  15 lu te g o  t r e ­
n o w a ć  b ę d z ie m y  2 ra z y  ty g o d n io ­
w o  w  s a li, p rz e p ro w a d z a ją c  ć w i­
cze n ia  o g ó ln o ro zw o jo w e  i  s iło w e , 
je d e n  ra z  w y je ż d ż a ć  b ę d z ie m y  do  
lasu  n a  z a b a w y  ro w e ro w e , a po ­
n a d to  w s zy s tk ic h  z a w o d n ik ó w  o- 
b o w ią z u je  w  k a żd ą  n ie d z ie lę  d łu ż ­
sza p rz e ja ż d ż k a . P o  15 lu ty m  w  
n a s zy m  p ro g ra m ie  z n a jd z ie  się 
z n a c zn ie  w ię c e j ja z d y , a  w ię c  ju ż  
ra c z e j t y lk o  s p e c ja liz a c ja  k o la rs k a .

—  C zy p rzy s z ło ro c z n y  k a le n ­
darz jest bogaty i  in teresu ją ­
cy?

Rozm .:
M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Akrobaci z HRD 
w Szczecinie

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  H a li  
S p o rto w e j gościć b ę d z ie m y  w  
d n ia c h  19 i  20 h m . a k ro b a tó w  
sp o rto w y c h  N R D , k tó rz y  zm ie ­
r z ą  się z re p r e z e n ta c ją  P o ls k i. 
W  e k ip ie  p o ls k ie j, s k ła d a ją c e j 
s ię  z z a w o d n ik ó w  W a rs z a w y  
i  K ie lc , s ta rto w a ć  m a ją  ta k ż e  
z a w o d n ic z k i o k rę g u  szczeciń­
sk iego  —  Iw o n a  C z y p ic k a  i B o  
że n a  J a n u s z k ie w ic z . O s ta te cz­
n y  s k ła d  re p r e z e n ta c ji zosta­
n ie  w  ty c h  d n ia c h  z a tw ie rd z o ­
n y  p rze z  P Z A S .

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  
p rz y ja d ą  do  S zc zec in a  d e le g a c i 
W ę g ie r , B u łg a r i i ,  N R D , Z S R R  
i  p rz e d s ta w ic ie le  P Z A S . O b ra ­
d o w a ć  będą n a  te m a t  u tw o ­
rz e n ia  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ­
r a c j i  A k ro b a ty k i S p o r to w e j.

Sukces Polaków
W C Z O R A J  w ie c z o re m  w  P a ry ż u  

ro zp o c zę ły  się  f in a ły  t u r n ie ju  o  P u  
c h a r  N a ro d ó w . D o  f in a łó w  z a k w a ­
l i f ik o w a ły  s ię  r e p r e z e n ta c je  F ra n ­
c j i ,  H is z p a n ii, W ło c h  i  P o ls k i.

W  p ie rw s z y m  m e c zu  W ło c h y  p o ­
k o n a ły  H is z p a n ię  82:59.

W  d ru g im  m e czu  P o ls k a  p o  w y ­
ró w n a n e j g rz e , zrw ycięży ła  F ra n c ję  
76:73, za p e w n ia ją c  s o b ie  ty m  s a m y m  
p ie rw s ze  m ie js c e  w  t u r n ie ju .

Pierwsi® mecie
na Lotioeryfie

W C Z O R A J  n a L o d o g ry f ie  ro ze ­
g ra n o  p ie rw s ze  s p o tk a n ia  z c y k lu  
h o k e jo w e j l ig i  ju n io ró w .

A  o to  u z y s k a n e  w y n ik i :  S p a r ta  I  
—  S p a r ta  H  12:1 (1:1, 4:0, 7:0), S p a r­
ta  I I I  —  M K S  O g n iw o  7:7 (5:1, 1:0, 
1:6) .

20 lat pod żaglami Jacht Klubu AZS Szczecin
P O C Z Ą T K I Ż E G L A R S T W A  A K A D E M IC K IE G O  

W  S Z C Z E C IN IE  w yw odzą się z sekcji żeglarskiej, 
założonej w  dniu 12 listopada 1946 r. na ówczesnej 
A k ad em ii H and low ej. W  latach następnych istniało  
w  różnych form ach organizacyjnych, ja k  A kadem ick i 
Zw iąze k  M orsk i, Sekcja Żeglarska A ZS , by w  końcu 
1957 r. p rzybrać  obecną form ę —  Jacht K lu b u  AZS.

W  C IĄ G U  D W U D Z IE S T O L E C IA  S W EG O  IS T N IE ­
N IA  ż e g la rs tw o  a kad em ick ie  p rze cho dz iło  zm ienne  
k o le je , o k re s y  u p a d k ó w  i  w z lo tó w , z n a jd u ją c e  o d b i­
c ie  w  k ro n ic e  k lu b o w e j. P ie rw sze  la ta , to  w y d o b y ­
w a n ie  i  re m o n to w a n ie  w ra k ó w  p o n ie m ie c k ic h  ja c h ­
tó w . W  c ze rw cu  1948 r. w ysze d ł ze Szczecina na  
B a łty k  p ie rw s z y  ja c h t  ze s tud e ncką  za łogą na  po ­
k ła d z ie . D zies ięć la t  późn ie j, w  s ie rp n iu  1958 r., 
in n y  ja c h t  z  in n ą  za łogą w y ru s z d  w  p ie rw s z y  re js  
ocean iczny. P o r te m  d oce lo w ym  b y ł R e y k ja w ik  w  
Is la n d ii.  M im o  że ce lu  tego n ie  os iągn ię to , zd ob y te  
d ośw iad cze n ia  p o z w o liły  w  ro k u  n a s tę p n ym  na p o ­
n o w ie n ie  p ró b y  u w ie ń czo n e j sukcesem .

Te  d w a  w y d a rz e n ia  są m ia rą  a m b ic ji i  za pa łu  że­
g la rs tw a  a kad em ick ie go . N ieza leżn ie  od  re js ó w , sym ­
b o liz u ją c y c h  o k re ś lon e  e tapy ro z w o ju , n as i żegla rze  
z a w ija l i  do  p o r tó w  w s z y s tk ic h  k ra jó w  n a d b a łty c k ic h , 
o ra z  w ię kszo śc i k ra jó w  po łożonych  na  M o rz u  P ó ł­
n ocn ym .

T r w a ły m  e le m e n te m  d z ia ła ln o ś c i J a c h t K lu b u  A Z S  
są R e g a ty  P rz y ja ź n i,  k t ó r y m  n a z w ę  d a ł ó w c ze s n y  
d e le g a t P Z Z ,  a  o b ec n y  prezes S O Z 2  k a p ita n  Z b ig n ie w  S Z Y ­
M A Ń S K I .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  ro la  R e g a t P rz y ja ź n i u le g ła  
w p ra w d z ie  z m ia n ie  i  n a  s k u te k  ogó lnego  ro z w o ju  s p o rtu  
że g la rs k ie g o  w zro s ła  z n a c zn ie  lic z b a  im p re z  s p o rto w y c h  ze  
s ta r ta m i w  m ię d z y n a ro d o w y c h  re g a ta c h  m o rs k ic h , d z ię k i  
je d n a k  k ilk u n a s to le tn ie j t r a d y c j i  s ta n o w ią  one n a d a l n ie ­
o d łą c zn y  e le m e n t szc zec iń s kie g o  sezonu  żeg la rs k ie g o .

W  d w u d z ie s to le tn ie j h is to r ii J K  A Z S  ood b a n d e rą  a k a d e ­
m ic k ie g o  k lu b u  p ły w a ły  —  a n ie k tó re  p ły w a ją  do dz iś  d n ia  
—  n a s tę p u ją c e  je d n o s tk i:

„ M a c ie k ”  (1948—49, p o w . ż a g la  30 m  k w .) ,  „ K a c z o re k ”  
(1948—65, 20 m  k w .) ,  „ P rz y g o d a ”  (1948— 51, 20 m  k w .) ,  „ T u ń ­
c z y k ”  (1349, 30 m  k w .) ,  „ M e d u z a ”  (1949— 51, 15 m  k w .) ,  „E w a  
I ” , v e l „ A u r o r a ” , v e l „ B ia ły  S ło ń ” , v e l „ P rz o d o w n ik ”  v e l 
„ N a d ir ”  (1950, 40 m  k w .) ,  „ W ic h e r ”  (1959—51, 30 m  k w .) ,
„ E w a  I I ”  v e i „ K a n ia ”  (1950, 30 m  k w .) ,  „ W ite ź  I I ”  (1951—62, 
50 m  k w .) ,  „ S w a n te w it”  (1951, 45 m  k w .) ,  „ P e g a z ”  (1956, 50 
m  k w .) ,  „ A to s ” , „ P o r to s ”  i  „ A ra m is ”  (1965, F o lk b o a ty ) .

Z  o k a z ji ju b ile u s z u  20-lec ia  „ K u r ie r ”  życzy  żeg la ­
rz o m  a k a d e m ic k im  k o n ty n u o w a n ia  i  ro z w ija n ia  do ­
b ry c h  t ra d y c n  w  c ią g u  la t  nas tępnych . Jakże  a k tu a l­
ne w y d a ją  się tu  s ło w a  d e d y k a c ji w p is a n e j do k ro ­
n ik i  k lu b o w e j p rzez  p ie rw szego  w o je w od ę  szczeciń­
skiego , p łk .  L eo na rd a  B o rk o w ic z a : „N ie  z ra ża jc ie  się 
m ło d z i p rz y ja c ie le  t ru d n o ś c ia m i i  zaszczep ia jc ie  m i­
łość do m o rz a  i  je go  zna jom ość w s z y s tk im  szczeci- 
n ia k o m ( a )
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Abonenci telefoniczni!
R e jo n o w y  U rz ą d  T e le k o m u n ik a c y jn y  k o m u n ik u je , że 

d n ia  17 lis to p a d a  1966 r .  w  g od z in ach  13— 14 zostaną 

zm ien io ne  n u m e ry  s łu ż b  sp ec ja ln ych :

n r  d o ty c h c z a s o w y — n r  obecny 
M i l ic ja  O b y w a te ls k a  97 997
S traż  P ożarna  98 998
P og o to w ie  R a tu n k o w e  99 999

U prasza  się u ż y tk o w n ik ó w  te le fo n ó w , a b y  od d n ia  
17 lis to p a d a  godz. 14 p rz y  w y w o ły w a n iu  w y ż e j w y m ie ­
n io n y c h  s łu żb  p o s łu g iw a li s ię  n u m e ra c ją  t rz y c y fro w ą .

R U T  Szczecin 
4299-K

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  
ZA W O D O W E G O  K IE R O W C Ó W

L O K
p rz y jm u je  zap isy na

K U R S Y  K IE R O W C Ó W

k a t.  IV  m o to c y k lo w e j —  p oczą tek 
k u rs u  21. X I .  1966 r .  godz. 17

k a t.  I I I  a m a to rs k ie j —
21. X I .  1966 r .  godz. 17 

k a t  I I I  za w od o w e j —
16. X I .  1966 r .  godz. 17 

k a t  I  i  I I  —  18. X I .  1966 r. godz. 17

B iu ro  czynne  w  godz. 10— 17, Szcze­
c in , u l.  św . W o jc ie ch a  12, te l. 43-948.

4301-K

Oldze Łukszy
w y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i

M a t k i

sk ła da

P R E Z Y D IU M  M R N  w  S Z C Z E C IN IE  

R ada  Z a k ła d o w a  i  w s p ó łp ra c o w n ic y
4300-K

D n ia  14 lis to p a d a  1966 ro k u  
z m a r ł nag le

Feliks Kossakowski
w ice p rze w od n iczący  

Za rzą du  P racow n iczego  O grodu  
D z ia łko w e g o  „S k a rb ó w k a ”  w  Szcze­
c in ie . Z m a r ły  ja k o  d łu g o le tn i i  za­

s łu żon y  dz ia łacz  spo łeczny o raz  
cz łonek  za rządu  posiada „Z ło tą  
O dznakę  D z ia łk o w c a ” , O dznakę  

G ry fa  P om orsk iego , M e d a l X - le c ia , 
O dznakę  1000-lecia o ra z  

S re b rn y  i  Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i. 
P rzedw czesna  śm ie rć  w y rw a ła  

z  naszego g rona  cenionego dzia łacza , 
dobrego  ko legę  i  tow arzysza . 

CZESC JE G O  P A M IĘ C I!

Z A R Z Ą D  i  U Ż Y T K O W N IC Y  
d z ia łe k  P .O .D. „S k a rb ó w k a ”

12204-G

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S zc zec in ie  —  z a tru d n i n a ty c h m ia s t k ie ro w c ó w  
p o s ia d a ją c y c h  p o zw o le n ia  I  lu b  I I  k a te g o r ii  
( I I  k a te g o r ia  w y d a n a  p rzed  1. I .  1964 r . )  spoza  
te r e n u  m ia s ta  S zc zec in a. K ie ro w c o m  ty m  za ­
p e w n ia  się z a k w a te ro w a n ie  w  k w a te ra c h  p r y ­
w a tn y c h  w  S zc zec in ie  n a  k o s z t p rze d s ię b io r­
s tw a . W a r u n k i p ła c y : k ie ro w c y  z  I  k a t .  p ra w a  
ja z d y  2 500 z ł  m ie s ię c zn ie , k ie ro w c y  z  I I  k a t .  
p ra w a  ja z d y  2 390 z ł m ie s ię c zn ie . P o  r o k u  p ra ­
c y  k ie ro w c y  c i n a b y w a ją  u p ra w n ie n ia  do  d e ­
p u ta tu  w ę g lo w eg o  w  ilości 800 k g  d la  osób sa­
m o tn y c h  i  2 000 k g  d la  osób p o s ia d a jąc yc h  n a  
s w y m  u trz y m a n iu  ro d z in ę . Z g o d n ie  z U k ła ­
d e m  Z b io ro w y m  P ra c o w n ik ó w  P rze d s ię b io rs tw  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j, p ra c o w n ik o m  z a tru d ­
n io n y m  w  k o m u n ik a c ji  m ie js k ie j p rz y s łu g u je  
o d zież  o c h ro n n a  o ra z  s o rty  m u n d u ro w e . In f o r ­
m a c ji  u d z ie la  o ra z  fo rm a ln o ś c i p rz y ję c ia  za ­
ła tw ia  d z ia ł z a tru d n ie n ia  i  s zk o le n ia  p rz y  d y ­
r e k c j i  M P K  w  S zc zec in ie , u l.  K rz y s z to fa  K o ­
lu m b a  86/89. O fe r ty  m o żn a  k ie ro w a ć  l is to w n ie  
p o d  p o d a n y m  w y ż e j a d re s e m . 4257-K

lekarskie
D R  K A R O L  S T A R S K I
—  le k a r z  ch o ró b  d z ie c ię  
cy ch  —  u l .  Ś ląs ka  37—3 
w r ó c ił  z  u r lo p u .

12160-G

N a u k a
S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji  z  m a te m a ty ­
k i ,  f i z y k i .  K rz y w o u s te ­
go  29— 12. 12026-G

r iie m c h o M O ia

W IL L Ę  5 -p o k o jo w ą  —  
k o m fo r t  — sp rze d a m . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zc zec in  po d  „12166” .

12166-G

S A M O T N A , Lat 57, Z 
w ła s n y m  m ie s zk a n ie m , 
p ozna p a n a . C e l m a try  
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu  
r o  O głoszeń, S zc zec in  
po d  „12163” .

12163-0

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto  
w ie  —  in ż . C ze rn e c k i —  
c zy n n e  c o d z ie n n ie , te ł. 
38-151. 11570-G

R E N C IS T A  p rz y jm ie  
p ra c ę  u  p rze d s ię b io rc y  
p ry w a tn e g o  w  za w o d z ie  
c u k ie rn ic z y m  lu b  ta p i­
ce r s k im . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , S zc zec in , pod  
„12146” . 12146-G
R O D Z IN A  le k a rs k a  
p r z y jm ie  o p ie k u n k ę  do  
d z ie c k a  n a  s ta łe . T e l .  
351-70, o d  go d z . 17—20.

12148-G
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s zk a n iu , A l .  M .  B u cz­
k a  25—8. 12164-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . W a r u n k i  do  
u zg o d n ie n ia , u l.  Ś c ie ­
g ie nn e g o  59—1.

12179-G

S P R Z E D A M  psa, o w ­
c z a rk a  a lz a c k ie g o , 16- 
m ie sięc zne g o . A l.  W o j­
sk a  P o ls k ie g o  126—4.

12158-G
S P R Z E D A M  sza fę  no ­
w ą , tr z y d rz w io w ą . J a ­
g ie llo ń s k a  18— 25.

12153-G
„ C H E V R O L E T  d e  L U ­
X E ”  —  sp rze d a m , te l. 
363-05. 12154-G
M E B L E  s y p ia ln e , sp rze  
d a m . 3 M a ja  10—3 (od  
godz. 16). 12165-G
„ M O S K W IC Z A —400”  —
sp rze d am . S ta n  d o b ry .  
T e l .  470-6«. 12169-G
„ Z A S T A W Ę —750” , f a ­
b ry c z n ie  n o w ą  —  sg»rze 
d a m , t e l.  39-410.

12193-G
S P R Z E D A M  sam ochód  
o so b o w o -b ag ażo w y (p ra  
k ty e z n y  d4a o g ro d n ik a  
lu b  rz e m ie ś ln ik a ) . W ia  
dom ość: te l. 456-16.

12176-G
S P R Z E D A M  sa m ochód  
o sobow y „ M o s k w ic z ” , 
p ro d u k c ja  1957 r .  W ia ­
dom ość: B o i. Ś m ia łe g o  
4— 10. 12180-G

P O L S K I —  „ D e rb y  w  p a ła c u ”  g . 
16; „ P a ry ż a n in ”  g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ O te l lo ”  g , 18; M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z  T y r o lu ”

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 —  G lin k i :  N R  11 — 
D ą b ie ; N R  12 — P o d ju c h y .

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „S tarsza
p a n i b ez g o dności”  g . 10, 12, 14, 
16, 18.15, 20.30 —  fra n c . —  od 1. 16 
(ś ro d a  i  c z w a rte k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ A r c y lo k a j”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r . - N R F - w ł.  —
od 1. 14 (ś ro d a  i  c z w a rte k );  C O ­
L O S S E U M  ( te l. 458-18) — „ M a n d r in ”  
g. 11.15, 13.30 — f r . - w ł .  —  od 1. 11; 
„ N a jp ię k n ie js z e  oszustw a ś w ia ta ”  
g. 16, 18.30, 21 — f r . - w ł . - ja p .  —  
p a n o ra m . — od 1. 16 (środa i c zw a r  
te k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —
„ S trz e lb y  A p a c zó w ”  g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10 , 20.30 —  U S A  — od 1. 11 
(ś ro d a  i  c z w a rte k ) ;  P O L O N IA  (te l. 
218-34) — „ S a m o tn y  je źd z ie c ”  g. 
•J.30, 11.30, 13.30, 15.30, 18, 20.30 —  
U S A  — p a n o ra m . —  od 1. 16 (środa  
i  c z w a rte k );  F A L A  —  „ W  k r a ju  
K o m a n c z ó w ”  g. 17, 19.20 —  U S A  —  
od 1. 16; P R O M IE Ń  — „ N ie  p rz y ­
s y ła j m i k w ia tó w ”  g. 16. 18.10,
20.20 —  U S A  — Od 1. 14; M A R S  —  
„ D w a j z T e k s a s u ”  g. 16, 18.15, 20.30
— U S A  —  p a n o ra m . —  od 1. 11;
E C H O  (K rz e k o w o )  —  „ K rz y ż a c y ”  
g. 18 — p o i. —  od 1. 12; Ś W IT  
(S k o lw in )  —  „ N ia g a ra ”  g. 17.30, 
10.30 —  U S A  — od 1. 16; M E W A  
(Z e le c h o w o ) —  „ Z n o w u  M a x  L in ­
d e r”  g. 18 —  fra n c . — od  1. 14; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ O -
s ta tn i zachód  s łońca”  g . 17.30, 19.45
— U S A  —  p a n o ra m . —  od 1. 14; 
M U Z A  (P o m o rza n y ) —  „ Ig ra s z k i  
m iło s n e ”  g . 19 —  fra n c . —  od 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „Z a g u b io n e  
k r o k i”  g. 17, 19 — fra n c . —  p ano­
ra m ic z n y  —  od  1. 18; H U T N IK  
(S to łc zy n ) —  „ P a n  do  to w a rz y s tw a ”  
g. 17, 19 —  fra n c , —  od 1. 16; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ B ia ły  K a n io n ”  
g. 18 —  U S A  — p a n o ra m . — od 
1. 14; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „Ś m ie rć  
B e ll i”  g . 17, 19 — fra n c . —  od 1. 16. 
R E P E R T U A R  K IN  —  n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „ B o m b a j i  K a ra c z i”  g . 10.30—
20.30.

J Ć l  U
„13 M U Z "  —  c z y n n y  od godz. 11; 
T P P R  —  f i lm  ra d ź . od 1. 16
„ T r z p io tk a ” g . 18, 20; E S P E R A N -  
T Y S T Ó W  —  c z y n n y  od godz. 19; 
P IN O K IO  — f i lm  g. 20; S Z C P  —  
z a ję c ia  o gó lne — szachy, b ry d ż , 
te le w iz ja ;  P IW N IC A  — czy n n y  od 
g. 16, k lu b  s za ra dz is tó w  g . 18, śro­
d a  m ło d z ie żo w a  g . 19; N O T  —  
c z y n n y  od g . 13—23.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D ­
N IE G O  p rz y  u l .  S ta ro m ły ń s k ie j 27 
i  W a ła c h  C h ro b re g o  3 —  n ie czy n ­
ne. B R A M A  K R Ó L E W S K A  — w y ­
s ta w a  fo to g r a f i i  re d . B ro n is ła w a  
S ia d k a  „J a c h te m  „ Ś m ia ły ” dooko­
ła  A m e r y k i P łd .”  g . 12—20.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
S w . W o jc ie c h a  7. S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  —  G o lę c in o . I I I  K L IN IK A  
C H IR U R G IC Z N A  — P o m o rza n y . 
P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I — S w . 
W o jc ie c h a  7 —  g. 19—7. M IE J S K A  
P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 
— A l. W o js k a  P o ls k ie g o  72 — g. 
18—22. P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — A l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8. S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  
S P E C J A L IS T Ó W  — A l.  W o j. P o l­
s k ie g o  42 g . 8—20, w iz y ty  dom ow e  
od 20 do  7, t e l .  86-01.

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 — te l.  
465-17; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107

g a g a a a a
P R O G R A M  P O L S K I

16.15 In fo rm a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,
18.20 P ro g ra m  d la  w s i, 16.30 P o ls ka  
K ro n ik a  F ilm o w a , 16,40 F i lm  ro z ­
ry w k o w y  „ U p ió r  i  » p ó łk a ” , 16.55 
W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  
d zieci „ P a n  P ó łk a  i  s p ó łk a ” , 17.20 
D la  m ło d y c h  w id zó w  „ J a k  zosta­
liś m y  p o s zu k iw a c za m i s k a rb ó w ? ” , 
17.35 M a g a z y n  „ N ie  t y lk o  d la  p a ń ” ,
17.55 W szec h n ica  T V  „ J a k  p a trze ć  
n a  d z ie ło  s z tu k i? ” , 18.25 Ś p ie w a  
J a c q u e lin e  B o y e le r” , 18.45 „ D o b ry  
w ie c zó r, ja k  m in ą ł d z ie ń? ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V , 20 P ro g ra m  z  c y k lu  „ Z  p o rtó w  
i  m ó rz ” , 20.15 F ilm  z  s e r i i  „ B a ro n ” , 
21.05 M a g a zy n  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  „ Ś w ia to w id ” ,  21.35 O p e ra  
o p a rta  n a te m a ty c e  Ja p ońsk ie j 
„ U s z ik o ” , 22.20 D z ie n n ik  T V ,  22.35 
P ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a do ­
b ran o c .

C Z W A R T E K

10.55 —  Z  c y k lu  „ S p o tk a n ia ”  p ro ­
g ra m  d la  k la s  V I I I  „ S te fa n  Ż e ro m ­
s k i” , 11.55 —  d la  szk ó ł — H is to r ia  
d la  k la s  V  — „ M ia s to  n a s ie d m iu  
p a g ó rk a c h ” , 16.20 —  34 le k c ja  ję z . 
fra n c u s k ie g o , 16.40 —  In fo rm a c je  i  
p ro g ra m  d n ia , 16.50 —  w iadom ośc i 
d z ie n n ik a  T V ,  16.55 —  d la  d z ie c i;  
K in o  „ P ty ś ” , 17.15 —  d la  m ło d y ch  
w id zó w  „ K lu b  P a n c e rn y c h " , 17.40
— p ro g ra m  d la  n a u c z y c ie li z cy -  
k iu  „W y c h o w a n ie  n aszych  d z ie c i” ,
18 — „ A s o c ja c je ”  te le tu r n ie j,  18.35
— „ K lu b  d o b ry c h  g o s p o d arzy” , 19
—  f i lm  ra d ź . „ Z ie m ia  p ło n ie ” ,
19.30 —  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 — 
„ K r a m ik  z M u z a m i” , 20.30 — p ro ­
g ra m  re d . sp o łe czn e j —  „ P o  w y ­
p a d k u ” , 21 —  T e a t r  S e n sa c ji: „ H a ­
des n a d a l p r z y jm u je " ,  22 —  d z ie n ­
n ik  T V ,  22.15 —  p ro g ra m  n a ju t ro ,
22.20 —  34 le k c ja  ję z . fra n c u s k ie g o .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 F ilm  ra d ź . „ K o e r  O g ly ” , 15.45 
P ro g ra m  z  R o sto ck u , 16.10 I V  ode. 
„ N ie  m a  z w y c ię s tw a  bez w a lk i” ,
17.30 W iad o m o śc i, 17.35 S p o rt , 18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o zd ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „ S p o tk a ­
n ie  w  L ip s k u ” , 19.40 P ro g n o za  po ­
g o d y , k r o n ik a , 20 F ilm  czeski 
„M s za  o p ó łn o c y ” , 21.30 B a le t  
„ A b ra x a s ” , 22.05 W iad o m o śc i.

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty K a  d la  w s zys tk ic h ,
10 K ro n ik a , 10.35 I V  ode. „ C z ło ­
w ie k  o bok c ie b ie ” , 11.05 F ilm  
czesk i „M s za  o p ó łn o c y ” , 13.35 
M e c z  p i łk i  n o żn e j, 16 9 le k c ja
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 16.45 O m ó w ie ­
n ie  p ro g ra m u , 16.50 G im n a s ty k a  
d la  w s zy s tk ic h , 17 W id o w is k o  d la  
d zie c i od la t  10, 17.30' „ Z  p r z y ja ­
c ió łm i p rze z  A z ję  i  A f r y k ę ” , 18.05 
P rz e b o je  z S o f ii, 18.30 T e le re k la -  
m a , 13.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j,
19 „ K r o n ik a  p rz e b o jó w ” , 19.25 P ro ­
g n o za  pog od y , k r o n ik a , p rzeg ląd  
w y d a rz e ń , 20.40 P ro g ra m  z  R osto ­
c k u , 21.25 „B ia ło -n te b ie s k i k a le j ­
d o s k o p ” , 21.50 K ro n ik a .

J 2 a c i fe r
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
14.45 —  au d . d la  d z ie c i s ta rs zy c h , 
15 —  E d ith  P ia f , 15.30 —  au d . d la  
d z ie c i s ta rszy ch , 16.05 —  p u b lic y ­
s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 —
s p o rto w e  ro zm a ito ś c i, 16.30 —  k o n ­
c e rt życ zeń , 17 — p rze g lą d  a k tu ­
a ln oś c i W y b rz e ż a , 17.15 — „ K ło p o ­
t y  z ro z w o je m ” , 17.25 — „S zc zec iń ­
sk ie  p o p o łu d n ie ” , 18.45 — au d . re ­
d a k c j i  e k o n o m ic z n e j, 19.05 — m u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 —  „ R . H .  
In ż y n ie r ” , 20.30 — m u z y k a  ta n e c z ­
n a , 21 —  z k r a ju  i ze  ś w ia ta , 24.27 —  
k r o n ik a  s p o rto w a , 21.40 —  nowości 
P o ls k ieg o  W y d a w n ic tw a  M u zy c z ­
nego, 22.10 — g ra  o rk ie s tra  P ie r re  
S o m m e rs a , 22.20 — ro z m o w a  l ite ­
ra c k a , 22.35 —  M ię d z y n a ro d o w y  U -  
n iw e rs y te t  R a d io w y , 22.55 — M ię ­
d zy n a ro d o w a  T ry b u n a  K o m p o z y ­
to ró w .

i 426-21, w e w n . 2«, go d z . % 
13—15. 12156-G 
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  po  I 

1 k ó j z  o so b n ym  w e j -  J % 14 b y

D W A  p o k o je  sa m o d zie l 
n e , c .o ., z  u ży w a ln o ś c ią  
ła z ie n k i,  o d n a jm ę  na  
ro k  b e zd z ie tn e m u  m a ł­
żeń s tw u . Pog o d n o , te l.  
702-87, o d  godz. 16.

12181-G
M Ł O D Y , p ra c u ją c y , po  
s z u k u je  p o k o ju  su b lo ­
k a to rs k ie g o . W a r u n k i  
do u zg o d n ie n ia . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , Szcze­
c in , pod „12147” .

12147-G

S A M O T N Y  p o s zu k u je  
p o k o ju  z c.o ., p rz y  k u l  
t u r a ln e j ro d z in ie . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń,
S zc zec in , p o d  „12149” .

12149-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  

s u b lo k a to rs k ie g o , t e l .

śc iem , u l.  P o c z to w a  
20—6. 12157-G
T R Z Y  1 p ó ł p o k o ju  za­
m ie n ię  n a 2 m ie szk a­
n ia  s a m o d z ie ln e  —  1 
p o k ó j, k u c h n ia , ła z ie n ­
k a  i  2 p o k o je , ku c h ­
n ia . H e n ry k a  P ob o żn e­
go  12—2.

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
spó łdzie lcze —  t r z y  po ­
k o je  z k u c h n ią  —  k o m  
f o r t  — n a d w a  sam o­
d z ie ln e  m ie s zk a n ia :  2 
p o k o je  z k u c h n ią  1 po  
k ó j z k u c h n ią . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń . Szcze­
c in , pod „12172” .

12172-G
D W A  p o k o je  do  w y n a ­
ję c ia , u l.  R ó ży c k ie g o  
39— 1 — G u m ie ń c e .

12174-G

W Ł A D Y S Ł A W  G R O ­
C H O W S K I z g u b ił p rz e ­
p u s tk ę  p o r to w ą  n r  457.

12155-G
K A Z IM IE R A  C Z U P R Y N
S K A  zg u b iła  le g ity m a ­
c je  in w a lid z k ą . 12161-G i 
12 L IS T O P A D A  1966 r.. 
o k o ło  godz. 8.30 r a n o  w  
tak só w c e  ja d ą c e j z 
D w o rc a  G łó w n e g o  pozo  
sta-w iono la lk ę . U c zc i­
w e g o  zn a la zc ę  p roszę o 
z w ro t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m , u l .  K a p ita ń s k a  
6—2. 12167-G
Z Y G M U N T  2 E L E 2 N IC -  
K I  z g u b ił p rze p u s tk ę  
p o rto w ą . 12170-G
K A Z IM IE R A  L IP IŃ S K A  
z g u b iła  le g ity m a c ję  u -  
b e zp ie c ze n io w ą . 12183-G

Reporterskie
wędrówki

C Z Y  P A N I  M A  J U 2  „1X 1” ?

M Ó W IŁ O  S IĘ  K IE D Y Ś , że cha­
ra k te ry s ty c z n y m  a k c e n te m  w ie lk o  
m ie js k ie j u lic y  je s t  P o la k  z ... tecz­
k ą . K o lo r y t  szc zec iń s k ie j u lic y  u -  
s ta la  n a to m ia s t... h a n d e l 1 d y s try ­
b u c ja . A k u r a t  w c z o ra j n a jm o d n ie j 
szy m  e le m e n te m  „ d e k o ra c y jn y m ”  
b y ł p ro sze k  „ I x i ” .  P o  d w ie , lu b  
n a w e t t r z y  p a c zk i teg o  „udosko ­
na lon e g o ”  ja k  g łosi re k la m a  p ro ­
szku , t r z y m a ł pod p ac h ą  co d ru g i  
p rzec h o d z ień , w zb u d z a ją c  zazdrość  
in n y c h !

Z ę b y  ta k  jeszcze „u d o skona lić **  
d y s try b u c ję !

E G IP S K IE  C IE M N O Ś C I

C H W A L IM Y  S IĘ , iż  m ia s to  na-J 
sze, a w  k a ż d y m  ra z ie  c e n tru m  
je s t  e fe k to w n ie  o św ie tlo n e . G d y  
je d n a k  p rz y p a trz e ć  się b liż e j w i t ­
ry n o m  s k le p o w y m , w ie je  z n ie b  
m ro k ie m  i  szarością .

P rz e d w c z o ra j, z p o w o d u  ja k ie jS  
a w a r i i  k a b lo w e j, zgas ły  w s zys tk ie  
la m p y  n a  u l .  K rzy w o u s te g o  1 A l<  
P ia s tó w . W te d y  d o p ie ro  m o żn a  
b y ło  p rze k o n a ć  się ja k  m a ło  e fe k ­
to w n e , a p rze d e  w s zy s tk im  ja łę: 
c iem n e są o k n a  w y s ta w o w e .

A  s w o ją  d ro g ą , czy rzeczyw iście! 
n a  u su n ię c ie  a w a r i i  k a b la , p o trze ­
ba aż  d w óch  dni?

N IE P O T R Z E B N E  B U D K I

B U D K I M IL IC Y J N E  ju ż  od k llln »  
la t  s to ją  n a w a żn ie js zy c h  i n a jb a r ­
d z ie j ru c h l iw y c h  p la c a c h . Z  po­
c z ą tk u  s p e łn ia ły  o n e  d o b rze  fu n k ­
c ję  p o m o c n ik a  m il ic ja n ta . M ia ły  
czy n n ą  s y g n a liz a c ję  u ży w a n ą  w  r a ­
z ie  p o trz e b y  w e zw a n ia  m il ic ja n ta  
i k o lo ro w e , z  d a le k a  w id o c zn e  
n eo n y .

D z iś  neo n y  w y g a s ły , a p rz y  bu d ­
ce rz a d k o  m o żn a  spo tka ć  m il ic ja n ­
ta . W c z o ra j n p . po d  sa m ą b u d k ą  
w  A l.  N ie p o d le g ło ś c i „ ro z ra b ia ła * *  
g ru p k a  m ło d z ie n ia s zk ó w .

A  m o że  b u d k i są ju ż  w ogól# 
n ie po trze bn e ?

K ronika
ujypadkóin
W  W A R S Z T A C IE  M Z B M  p r z y  A L  

W o js k a  P o ls k ieg o  zn a lez io n o  w czo ­
ra j ra n o  z w ło k i je d n e g o  z p ra c o w ­
n ik ó w  —  36 -le tn ie go  M a r ia n a  W .,  
k t ó r y  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o , w ie s za  
ją c  się n a szn u rze . M i l ic ja  p ro w a ­
d z i d o c h o d ze n ie  ce le m  u s ta le n ia  
p rz y c z y n .

— o—
T R Z Y K R O T N E  p rz e r w y  w  k o m u ­

n ik a c ji  m ie js k ie j s p o w o d o w a n e  k r a k  
s a m i u lic z n y m i, z a n o to w a ła  w czo ­
r a j c e n tra la  ru c h u  M P K . O  g o d z . 
12.15 pod w ia d u k te m  k o le jo w y m  n a  
S to łc z y n ie  z d e rz y ły  się d w a  a u to -  
b — y  l in i i  „52” , w  d w ie  g o d z in y  p ó ź  
n i ' ; —  na s k rz y ż o w a n iu  A l .  P ia ­
s tó w  i  Ł o k ie tk a  —  t r a m w a j l i n i i  

—  z  c ię ż a ró w k ą  (p rz e rw a  w  r u  
ć h u  15 m in .)  i w ie c z o re m  —  o 20.25 
u  z b ie g u  u lic  K rz y w o u s te g o  1 K r .  
J a d w ig i —  „ ó s e m k a ”  z sam ocho­
d e m  oso b o w y m  n r r e j .  M S  0561, co  
sp o w o d o w a ło  ró w n ie ż  1 5 -m in u to w ą  
p rz e rw ę  w  ru c h u  t r a m w a jó w  t e j  
l in i i .  N a  szczęście zd e rze n ia  n ie  po  
c ią g n ę ły  za sobą o f ia r  w  lu d z ia c h . 

—o—
W  P O G O T O W IU  d y ż u r  m in ą ł nai 

oer^ł s p o k o jn ie . S zc zec ińsc y s tra ż a ­
cy  in te rw e n io w a li  t y lk o  ra z  —  n a  
k la tc e  sc hodow ej d o m u  p rz y  u l.  
B o h a te ró w  W a rs z a w y  97, p a l i ła  się  
ta b lic a  ro z d z ie lc z a . O b y ło  się b e z  
s tra t.

<ap)

notatnik szczeciński
D Z IŚ  o godz. 18.00 w  K lu b ie  T u J  

ry s ty  P T T K  p rz y  p l. L o tn ik ó w  od ­
b ęd z ie  się z e b ra n ie  K lu b u  T a trz a ń ­
sk iego  O M  P T T K . W  p ro g ra m ie  —*  
s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e  i —  o d tw o ­
rzo n a  z  ta ś m y  m a g n e to fo n o w e j sta-, 
ra  m u z y k a  g ó ra ls k a .

Z E B R A N IE  n a u k o w e  W y d z ia łu  
N a u k  M a te m a ty c z n y c h  i T e c h n ic z ­
n y c h  S zc zec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  
N a u k o w e g o  o d b ędzie  się  dz iś  o  
godz. 19, w  s ied z ib ie  p rz y  u l.  W ie l­
k o p o ls k ie j 19. Podczas z e b ra n ia  
doc. d r  in ż . H e n r y k  D z ie w a n o w s k i  
w y g ło s i o d czy t p t. „ P ro b le m y  pod  
w yższe n ia  sp ra w n o śc i o k rę to w y c h  
s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h ” .

O K R Ę G O W A  K o m is ja  T u ry s ty k ®  
G ó rs k ie j P T T K  z a w ia d a m ia , ż e  w  
k a ż d y  c z w a r te k  w  godz. 18—19 W. 
Z a rz ą d z ie  O k rę g u  P T T K  p rz y  p l .  
B a to re g o  2, p o k . 105, p e łn io n e  s ą 1 
d y ż u ry . U  p e łn ią c y c h  d y ż u ry  m oż— 
n a z a ła tw ić  w s ze lk ie  s p ra w y  z w ią - j  
zan e  z G ó rs k ą  O d zn a k ą  T u r y s ty ­
czną , o trz y m a ć  in fo rm a c je  w  spra­
w a c h  w y ja z d ó w  w  g ó ry , górskich' 
s z la k ó w  tu ry s ty c z n y c h , m ożliw ość®  
z a k w a te ro w a n ia  i  w y ż y w ie n ia  itp .  
o ta z  o  z im o w y c h  w czasach  t u r y »  
s ty c zn y c łi 68/67. * !

S P Ó Ł D Z IE L N IA  T u ry s ty c z n o -W y ­
p o c zy n k o w a  „ G ro m a d a ” p rzy g o to ­
w a ła  n a  okre s  je s ie n n o -z im o w y  
sze re g  w y c ie c z e k  k r a jo w y c h  i  za­
g ra n ic zn y c h  z a ró w n o  zb io ro w y c h  
d la  z a k ła d ó w  p ra c y , j a k  i  In d y w i­
d u a ln y c h . Z a in te re s o w a n y c h  odsy­
ła m y  do o d d z ia łu  „ G ro m a d y ” ,  u L ‘, 
Ś n ia d e c k ic h  2, t e l .  38-353.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k r e ta r z  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 61); d z ia ł 
m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja , p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra tv  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł:  ro c z n ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o 40 p ro c . d roższa —  p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l.  W r o n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  R — 1
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CO NOW EG O W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  K O M U N IK A ­
CJI? W ie lu  C zy te ln ikó w  odpow ie  zapewne: n ic  now e­
go; tra m w a je  nadal chodzą „s ta d a m i” , zaś na autobus 
czekać trzeba po k ilka d z ie s ią t m in u t.

IS T O T N IE  m ie js k a  k o m u n i­
k a c ja  n a d a l k u le je . B ardzo  n ie ­
re g u la rn ie  k u rs u ją  t ra m w a je  
l i n i i  „3 ” , „4 ”  i  „6 ” . P ra k ty c z ­
n ie  zak łóca  to  ró w n ie ż  re g u ­
la rn o ś ć  na  pozos ta łych  lin ia c h .
W  t r a k c j i  a u to bu sow e j n a to ­
m ia s t o b s e rw u je m y  znów  b ra k i 
a u to bu sów  na poszczególnych l i  
n iae h . N ie m a l codz ienn ie  na 
tra s y  n ie  w y je ż d ż a ją  po 2— 3 
au tobusy .

Czyżby to  nadchodząca z im a  
w p ro w a d z iła , ju ż  na „zapas” , 
zam ieszan ie  w  p ra c y  M P K ?

NmzeQgrmze

Na co czekamy?
L O K A T O R Z Y  D O M U  p rzy  

u l. P o c z to w e ] 10 z w ró c ili się 
do  re d a k c ji  z  p ro śb ą  o in te r ­
w e n c ję  w  s p ra w ie  p o d łąc ze­
n ia  g azu . O to  p ew ne g o  dn ia  
w  ty m  d o m u  z ja w iła  się e k i­
pa g a zo w n i z z a m ia re m  oczy­
szczenia p rze w o d ó w  gazo­
w y c h . W obec c h w ilo w e j n ie ­
m ożności do stan ia  się do po­
m ie szc zen ia , w  k tó ry m  z n a j­
d o w a ły  się z a w o ry , e k ip a  u- 
zn a ia , że n ie  m a  tu  n ic  w ię ­
cej do ro b o ty . L o k a to rz y  
p rze z  k i lk a  d n i p o zb a w ie n i by  
l i  g azu . W  A D M  o d p o w ia d a n o  
im , że a d m in is tra c ja  sp e łn iła  
sw ój o b o w ią zek  z le c a ją c  g a­
z o w n i w y k o n a n ie  p ra c , o reśz  
tę  p o w in n i ju ż  dbać sarni za­
in te re s o w a n i. D o p ie ro ' n a  in ­
te rw e n c ję  „ K u r ie r a ” A D M  po 
ro z u m ia ła  się z g a zo w n ią , w  
re z u lta c ie  czego ju ż  n a d ru ­
g i d z ie ń  gaz podłączono.

D R U G A  S P R A W A  m ia ła  po­
d o b n y  c h a ra k te r . W  „ R e p o r­
te rs k ic h  s p o s trze żen iac h ’' p i­
s a liś m y n ie d a w n o  o ty m , że  
b u d o w la n i z S P B M  N r  1 opu­
szczając te re n  b u d o w y  p rz y  
A l. M a r ia n a  B u c zk a  n r  1—6, 
p o zo s ta w ili po  sobie p a m ią tk i 
w  p o stac i g ru z ó w  po  ro ze b ra  
n y m  b u d y n k u  p o m o cn ic zym . 
G ru z y  te  „ o z d a b ia ły ”  p odw ó­
r z e  p rz e z  bez m a ła  p ó ł ro k u , 
a w.:w»dkie p ro śb y  lo k a to ró w  
i  K o m ite tu  B lo ko w e g o  b y ły  
p rz e z  b u d o w la n y c h  t ra k to w a ­
n e  ja k  n a trę tn e  b rzęczen ie  
m uv N a  d ru g i d z ie ń  po uka  
za n iu  się n o ta tk i w  „ K u r ie ­
rz e ” . n a  p o d w ó rze  p rz y  A l. 
M . B u czk a  1—6 z je c h a ły  sam o  
ch o d y  -  w y w r o t k i  i ro b o tn i­
cy  d z ia rs k o  w z ię li się do  usu­
w a n ia  g ru zu . W śród  lo k a to ­
ró w  z a p a n o w a ła  o g ro m n a ra ­
dość, a do  re d a k c ji  n a p ły w a ­
ły  p o d z ię k o w a n ia .

M IL O  N A M , że  m a m y  o k a z ję  
p o d z ię k o w a ć  o b y d w u  in s ty tu ­
c jo m  za t a k  s z y b k ie  z a ła tw ie ­
n ie  naszych  in te rw e n c j i ,  a le  
je d no c ześ n ie  s k ła n ia  nas to  
do sm ętąy ch  r e f le k s ji .  C zy  
rze c zy w iś c ie  z a ła tw ie n ie  tych  
1 w ie lu  p o d ob n y ch  d ro b n yc h  
p rzec ie ż  s p ra w  n ie  m ieśc i się 
w  ra m a c h  z w y k łe j d z ia ła ln o ­
ści tyc h  in s ty tu c ji?  M a m y  aż 
n a d to  p rz y k ła d ó w  św iad c zą ­
cy ch , że  le k c e w a że n ie  i  bez­
duszność w  pod ob n y ch  p rz y ­
p a d k a c h  u s tę p u ją  d o p ie ro  w te ­
d y , g d y  do g łosu  dochodzi 
o p in ia  p u b lic zn a . (hs)

Kto zgubił?
Z n a le z io n o  św ia d e c tw o  m a tu ra l­

n e n a n a zw is k o  — K ry s ty n a  PT- 
S K O R . M o żna  o d eb ra ć : Jedności 

- N a ro d o w e j 27—i  w  godz. od 16 
do 16.

W  s k le p ie  p o d ro b o w y m  p rzy  u l. 
Ś c ie g ien n eg o  je s t do o d eb ra n ia  le ­
g ity m a c ja  Z o f i i  W O J T O W IC Z .

ł .  X I .  n a  s k rz y ż o w a n iu  u lic  S i­
k o rs k ie g o  r A l.  P ias tó w  z n a le z io ­
no z e g a re k . M o żn a  o d eb ra ć : u l. 
R o stw o ro w s k ie g o  26— 1.

W  sobotę n a s k rzy żo w a n iu  u l. 
M a z u rs k ie j i M . B u czk a zn a le z io -  

. no  p o rtm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i. In ­
fo rm a c je :  te l. 422-38 od godz. 15.

W  re d a k c ji, p o k . 49 — do ode­
b ra n ia :  ks iążeczka z d ro w ia  Ja n a  
K o w a le w s k ie g o , le g ity m a c je  in w a ­
lid y  n a n a zw is k a  B ro n is ła w  C h m u ­
ra  i M a r ia n n a  S ta r tliń s k a  o raz  
k a r ta  w s tępu  do  w y p o ż y c z a ln i b i-  

- b lio te k i p u b lic z n e j n a nazw isk o  
M ie c z y s ła w  K u b ic ie l.

P rz y g o to w a n ia  do z im y  p rze ­
b ie g a ją  w  ty m  ro k u  bez w ię k ­
szych k ło p o tó w . D z ię k i n o w ym  
w a rs z ta to m , zn ac zn ie  zw ię ks zy ła  
się go tow ość te c h n ic zn a  ta b o ru  
tra m w a jo w e g o . P o p ra w iła  się  n ie  
co s y tu a c ja  w  ta b o rz e  a u to b u ­
sow ym . P o  o s ta tn ic h  dostaw ac h  
20 „J e lc z y ”  lic zb a  s p ra w n y c h , 
b a rd z ie j w y trz y m a ły c h  i p o je m ­
n yc h  a u to b u só w  ty p u  „ K a ro s a  —  
J e lc z ”  sięga ju ż  1/3 ca łego ta b o ru  
au tobusow ego  M P K .

P o zo s ta łe  p ra c e  p rz y g o to w a w ­
cze p rze d  z im ą  (g ro m a d ze n ie  
p ia s k u  i  so li do  o d m ra ża n ia  
z w ro tn ic )  z o s ta ły  ju ż  zak o ń c zo n e . 
G ro m a d zo n a  je s t  n a d a l z im o w a  
od zież  o c h ro n n a  d la  p ra c o w n i­
kó w . T u  w y s tę p u ją  je d n a k  b ra k i  
w  z a o p a trz e n iu . N ie  m o żn a  do ­
stać n p . d łu g ic h  ko żu c h ów  d la  
m o to rn ic zy c h .

O cen ia jąc o gó ln ie  —  z im a  d la  
M P K  n ie  p o w in n a  być  zb y t 
g roźna . W  czasie o b fity c h  opa­
dów  śn iegu i  ś liz g a w ic y  tru d n o  
będzie  oczyw iśc ie  u trz y m a ć  
id ea ln ą  re g u la rn o ść . T ra m w a ­
je , a zw łaszcza a u to bu sy  będą 
m u s ia ły  jeźdz ić  w o ln ie j i  ostroż 
n ie j.  P ow ażn ie jsze  k o m p lik a c je  
m ogą w y s tą p ić  n a to m ia s t w  r u ­
chu t ra m w a jo w y m , w  re jo n ie  
stoczn i. R e jon  ten  n ie  posiada 
dos ta tecznej m ocy e ne rg e tycz­
n e j. S ta ra  p od s tac ja  n ie  je s t w  
s tan ie  za pe w n ić  n a jm n ie js z e j 
n aw e t re z e rw y  e n e rg ii, k tó ra  
może okazać się n iezbędną p rz y  
p rzec iążen iu  s iln ik ó w  w  cza­
sie. opadów  śn ieżnych . B udow a  
n o w e j p o d s ta c ji w b re w  za pe w ­
n ien io m  w y k o n a w c y  (SPBP) 
p rzeb iega  bardzo  w o ln o .

O B E C N IE  n a jw ię k s z y  k ło p o t 
s p ra w ia ją  tra m w a ja rz o m  p rz e ­
w le k a ją c e  się re m o n ty  to ró w . 
O ne w ła ś n ie  są p rzyczyn ą  k o m ­
p lik a c j i  w  ru c h u  na lin ia c h  „3 " , 
„4 ”  i  „6 ” . P race  to ro w e  m a ją  
być  zakończone do 30 lis topada. 
Je ś li te rm in  ten  zostan ie  d o ­
trz y m a n y , k o m u n ik a c ja  t r a m ­
w a jo w a  będzie p rzeb iegać bez 
zakłóceń.

N ie  w id a ć  n ies te ty , ro z w ią z a ­
n ia  k ło p o tó w  t r a k c j i  au to bu so ­
w e j. Ze w zg lę du  na b ra k  k ie ­
ro w c ó w  M P K  n ie  je s t w  s tan ie  
zapew n ić  obsady w s z y s tk ic h  
w ozów . D la teg o  w ła ś n ie  po k i l ­
ka  a u to bu sów  d z ien n ie  n ie  w y ­
chodzi na tra s y .

M P K  p o d e jm u je  jeszcze je d ­
ną p róbę  zw e rb o w a n ia  k ie ro w ­
ców , ty m  razem  z te ren u  w o je ­
w ó d z tw a . P rz y g o to w u je  się n a ­
w e t k w a te ry ,  d la  k ie ro w c ó w  
za m ie jsco w ych . Dużo za leży o- 
becn ie  od Z jednoczen ia  G K iM , 
k tó re  ma u s ta lić  w ysokość o- 
p la t  za w y n a jm o w a n ie  tych  
k w a te r , (kg)

P O N IE D Z IA Ł K Ó W Ą  pre  
m ie rą  te a tru  „13 M U Z ”  by  
ła  sz tuka  I .  W itk ie w ic z a  
p t.  „ W A R IA T  I  Z A K O N ­
N IC A P r z e d s ta w ie n ie  re  
żyse ro w a ł J. M A R Z E C , 
scenogra fię  op raco w a ł J. 
K O Ł A C Z . Z a pow iedź  w y ­
s ta w ie n ia  tego scenicznego  
ż a rtu  W itka ce go  p rz y c ią g ­
n ę ła  do „M u z "  t łu m  lu d z i. 
D la  w ie lu  osób z a b ra k ło  
b ile tó w .

Na z d ję c iu : E. K IL A R ­
S K A  i  J. M A R Z E C  w  sztu  
ce W IT K IE W IC Z A .

F o t. S t. C ie ś la k

Szczecińskie teatry
wyjadą na gościnne występy do stolicy

S T A R A N IE M  W y d z ia łu  K u ltu  
r y  S to łeczne j R ady N a ro d o w e j

Kobiety
sp a w a cza m i

B R A K  S P A W A C Z Y  d a ją c y  się cd 
dłuższego  czasu odczuć w  p rze­
m y ś le  m e ta lo w y m , a z d ru g ie j 
s tro n y  p e w n a  lic zb a  k o b ie t  chę t­
n y c h  do  p o d ję c ia  te j p ra c y  sk łó -  
n iły  Z a k ła d  D o sk on a le n ia  Z a w o d o ­
w ego  w  S zc zec in ie  do p o d jęc ia  sta  
ra ń  o z o rg a n iz o w a n ie  k u rs ó w  spa­
w a czy  d la  k o b ie t . W  p rzem yś le  
w ie le  k o b ie t  p ra c u je  w  ty m  za w o ­
d z ie . W y k o n u ją  one sw ą pracę  
do b rze  i  z z a d o w o le n ie m . T a k  
w ięc, je ś li k u rs y  w  Z D Z  o b e jm ą  
w ię ks zą  lic zb ę  k o b ie t , te a  d o tj 'c h -  
czas n ie m a l w  10« p ro ce n ta ch  obsa­
d zo n y  p rz e z  m ężczyzn  zaw ó d  z e ­
s ła n ie  choć częściowo s fe m in izo ­
w a n y . (d ym )

od k i lk u  ju ż  la t  t rw a ją  tam  
p rze g lą d y , w  k tó ry c h  u d z ia ł 
b io rą  a k to rs k ie  zespoły spoza 
W arszaw y. I  w  ty m  ro k u , w  
s a li T e a tru  D ram a tycznego  od ­
będzie się (początek w  o s ta t­
n ich  d n ia ch  lis to pa d a) ta k i 
p rzeg ląd , na k tó r y  zaproszenie  
o trz y m a ły  także  szczecińskie 
te a try . W ys tą p ią  one 5 i  6 g ru ­
d n ia  ze sz tuką  Ionesco „G łó d  
i p ra g n ie n ie ”  w  re ż y s e rii A . 
Z ię b ińsk ieg o . W a rto  dodać, że 
w  teg o ro cznym  przeg lądz ie , p o ­
za szczecińsk im i, wezm ą ró w ­
n ież u d z ia ł: T e a tr  P o ls k i (S ku - 
szanka) z W ro c ła w ia , T e a tr 
S ia ry  z K ra k o w a , te a tr  z T o ­
ru n ia , a także  T e a tr P o ls k i z 
Poznania . P rze g lą d  n ie  m a ch a ­
ra k te ru  ko nku rso w e go , je d n a k  
ju ż  sam fa k t  m o ż liw ośc i za p re ­
ze n to w an ia  swego d o rob ku  
p rzed  s to łeczną pub licznośc ią , 
b ud z i z a ró w no  a m b ic je  ja k  i 
d a je  s a tys fa kc ję . (TaK )

Spsuw piekarniclwii 
-  ciąg dalszy

S zczecińsk iem u p ie k a rn ic tw u  pośw ięcone by ło  osta tn ie  po ­
siedzen ie  K o m is ji H a n d lu  W R N . Z a ga d n ie n ie  w ażk ie  d la  m ia ­
sta, zw a żyw szy  c iąg łe  u ty s k iw a n ia  m ieszkańców  na z łą  jakość  
p ieczyw a, a os ta tn io  także  na  zd arza jące  się n ie d o s ta tk i ch leba, 
zw łaszcza w  soboty i d n ie  p rzedśw ią teczne .

N ie  będz iem y re la c jo n o w a ć  
p rzeb iegu  d y s k u s ji podczas te ­
go posiedzenia , g d y ż  o braca ła  
się ona w o k ó ł s p ra w , k tó re  
p rz e d s ta w ia liś m y  C z y te ln ik o m  
na ła m a ch  naszego p ism a w 
dw óch  a r ty k u ła c h  pod w s p ó l­
n ym  ty tu łe m  „Z Z A  K U L IS  
P IE K A R Ń ”  (p a trz  „K u r ie r ”  z 
d n ia  24 i  27 p a ź d z ie rn ik a  br.).

R ó żn ica b5rła  w ła ś c iw ie  je d n a . 
C E C H  P IE K A R Z Y  k ;y ty k o w a n y  za 
to , że n ie  w y p ie k a  ta k ic h  ilości 
ch leba do ja k ic h  zo s ta ł zo b o w ią ­
za n y  (d o w io d ła  tego  k o n tro la  15 
p ie k a rń  w  d n . 27. V I I I .  b r .) , za -  
•ó w r.o  podczas p o s iedzen ia , ja k  i 
v p iś m ie  n a d e s ła n y m  do  re d a k c ji  

u trz y m u je , iż  d la te g o  n ie  w y k o ­
rz y s tu je  ca łego p rz y d z ia łu  m ą k i,  
bo „ b r a k  je s t  p o p ytu  ze s tro n y  
lu d n o śc i” . P ie k a .z e  p ry w a tn i w  o- 
g ćle  u w a ża ją , ze lic z b y  do ty czą ce  
za p o trz e b o w a n ia  na chteb  w  m ie ­
ście są p rzes ad zo n e , i że  m a ją  do ­
w ody. iż  D ie c z v w o  w  p ry w a tn y c h  
p ie k a rn ia c h  zo s ta je . C zy  m a m y  w

zw ią z k u  z ty m  w y c ią g n ąć  w n io ­
sek, że  n a b ra k  k lie n tó w  u sk a rża ­
ją  się  ty lk o  p ie k a rn ie  p ry w a tn e ?  
C zy  w szystk ie?  W ie m y , że ta k  n ie  
je s t. C h le b  „ rz e m ie ś ln ic z y ”  je s t b. 
ch ę tn ie  k u p o w a n y  i są p ie k a rn ie ,  
z k tó ry c h  zn ik a  on ardzo  szy b ko . 
M o że  w ię c  ro z d z ia ł m ą k i m ię d zy  
poszczególnych p ie k a rzy  n ie  je s t  
d o skona ły?

A le  p o w ró ć m y  do o b rad  k o ­
m is ji.  In te re su ją ce  b y ły b y  w n io  
s k i, ja k ie  cz ło nko w ie  k o m is ji 
z g ło s ili po zapoznaniu  się z 
w rę c z o n y m i im  m a te r ia ła m i i 
w y s łu c h a n iu  d y s k u s ji. N ie s te ty , 
na ra z ie  n ie  m ożem y ich  p rze d ­
s ta w ić , gdyż do o pracow an ia  
ta k o w y c h  zosta ła  pow o łana  
3-osobow a g ru pa  ra d nych  z te j 
k o m is ji.

Z  w y p o w ie d z i p rzew odn iczącego  
k o m is ji h a n d lu  W . K O W A L C Z A -  
K A  m o żn a  t y lk o  przypuszczać, iż  
w  p o stu la ta ch  z n a jd ą  się  m . in . 
ta k ie  s p ra w y , ja k :  po trzeb a  zap e w

n ie n ia  p ie k a rn ic tw u  o d p o w ie d n ie j 
ja k o ś c i m ą k i,  g łó w n ie  o u s ta b ili­
zo w a n y m  p ro ce n c ie  g lu te n u , s tw o ­
rz e n ie  w a ru n k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  
k s z ta łc e n ie  w ię k s z e j lic zb y  fa c h o w ­
có w  d la  p ie k a rn ic tw a , w zm o c n ie ­
n ia  służb  o d b io ru  ja ko ś c io w e g o  z a -  

-  ró w n o  m ą k i ja k  i g o lo w y c h  p ro ­
d u k tó w .

O D N O T U J M Y  także , ro k u ją ­
cą n ad z ie je  na  pop ra w ę , in fo r ­
m a c ję  W ydz. H a n d lu  P W R N  o 
p o d ję ty c h  pracach  z m ie rz a ją ­
cych  do p rzysp ieszen ia  d os ta w  
p ieczyw a  do sk le pó w . Dąży się 
do tego, aby s k le p y  spożywcze, 
p row adzące  sprzedaż m leka , 
d yspo no w a ły  św ie żym  p ie c z y ­
w em  ju ż  z c h w ilą  o tw a rc ia  
sk le pu  t j .  o godz. 6 czy 7. B y ­
ło b y  to  p ieczyw o  w y p ro d u k o ­
w ane w  nocy, a w ię c  jeszcze 
C IE P Ł E . P od k re ś la m y  ten  m o ­
m en t, gdyż w ie m y , że k lie n c i 
bardzo  cen ią  sobie w ła ś n ie  p ie ­
czyw o  ciep łe . Są n aw e t tacy  
h a n d low cy , k tó rz y  tw ie rd z ą , że 
n ieza d ow o lo n ym  k lie n to m  ch o ­
d z i n ie  ty le  o z ły  sm a k szcze­
c iń sk ie go  ch leba, i łe  o jego  „ u -  
ro d ę ” . A le . zaznaczam y, ta k  
tw ie rd z ą  ty lk o  n ie k tó rz y .

S praw a  p ie k a rn ic tw a  czeka 
w ię c  na c iąg  da lszy , (aż)

m i
K U R S O -K O N F E R E N C J ł  
P R A C O W N IK Ó W  
R A D  N A R O D O W Y C H

♦  W C Z O R A J  ro zpoczę ła  s ię  
4 -d n io w a  ku rs o  -  k o n fe re n c ja  
s e k re ta rz y  i k ie ro w n ik ó w  w y  
d z ia łó w  o rg a n iz a c y jn o -p ra w ­
nyc h  p re * y d ió w  P R N , zo rg a ­
n izo w a n a  p rze z  P re z . W R N .  
C e le m  k o n fe re n c j i je s t  om ó­
w ie n ie  a k tu a ln y c h  p ro b lem ó w  
p ra c y  ra d  n a ro d o w y c h , a ta k  
że d o sk o na le n ie  m e to d  i o r­
g a n iza c ji p ra c y .

K u rs o -k o n fe re n c ję  rozpoczę­
ło  w y s tą p ie n ie  s e k re ta rza  K W  
P Z P R  — Je rze go  O S T R Z Y Z -  
K A , k tó r y  p rz e d s ta w ił in fo r ­
m a c ję  o a k tu a ln y c h  p ro b le ­
m ach  p o lity k i w e w n ę trz n e j i  
m  ię d z y  na r  o d o w e  J.

B IB L IO T E K A R Z E
W Y iW IE N IA J Ą
D O Ś W IA D C Z E N IA

♦  N A  Z A P R C S Z K N IE  W o­
je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j B ib lio  
le k i P u b lic z n e j p rz y b y ła  w czo  
ra j do S zczec ina 50-osobowa  
g ru p a  b ib lio te k a r z y  z w o je ­
w ó d ztw a  po zn ań sk ie g o. Goście  
z W ie lk o p o ls k i za p o zn a ją  się  
z d z ia ła ln o ś c ią  k u ltu ra ln o -o ś ­
w ia to w ą  i m e to d y c z n o -in s tru k  
c y jn ą  b ib lio te k  w  S zc zec in ie  
o ra z  w  p o w ia ta c h : s ta rg a rd z ­
k im  i  choszczeńsk im .

♦  Z  O K A Z J I zb liża ją c e g o  
się „ D N IA  N A U C Z Y C IE L A ”  
M in is te rs tw o  K u lt u r y  i S z tu ­
k i p rz y z n a ło  trz e m  szczeciń ­
s k im  n au c zyc ie lo m  o d zn ak i 
„Z as łu żo n eg o  D z ia ła c za  K u l­
t u r y ” .

W y ró ż n ie n i n a u c zy c ie le :  E d y  
la  R A C Z Y Ń S K A  — k ie r .  k lu ­
bu w  Ś w in o u jś c iu , J ó ze f B O -  
H A T K IE W IC Z  — d z ia ła c z  Z a ­
rzą d  - O k r . Z N P  i J a n  S O -  
K U L S K I — k ie r .  k lu b u  Z N P  
w  T rz c iń s k u  -  Z d ro ju  w y je c iia  
l i  dziś do W a rs za w y , gdzie  
o d b ęd z ie  się d e k o ra c ja  p rz y ­
z n a n y m i o d zn ac zen ia m i.

(Kg)

N iszc ią c  kalile —  
zrywają łączność

K a b le  te le k o m u n ik a c y jn e  s łużą, 
ja k  w ie m y , u trz y m a n iu  łącznośc i 
te le fo n ic z n e j, te le g ra f ic z n e j, r a ­
d io w e j o ra z  te le w iz y jn e j .  N i­
szczen ie  ich  w ię c , opróoz  
s tra t  m a te r ia ln y c h , p o w o d u ­
je  zn ac zn e  z a k łó c e n ia , a n ie ra z  i 
zu p e łn e  z e rw a n ie  łącznośc i. A w a r ie  
tego  ty p u  są w y n ik ie m  u szkadza­
n ia  k a b li  p rze z  p rzed s ię b io rs tw ®  
p ro w a dzą ce  ro b o ty  z ie m n e .

Z łą  s ław ę  z y s k a ły  sob e w  te j  
m a te r ii  m . in . P rze d s ięb io rs tw o  
K o n s e rw a c ji i E k s p lo a ta c ji U rz ą ­
dzeń W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  ze  
Szczec ina o raz  P rze d s ięb io rs tw o  
M e lio r a c y jn e  w  K a m ie n iu  P o m o r­
s k im . W  z w ią z k u  z ty m . że uszko ­
d zen ia  m nożą s ię , M in is te rs tw o  
Łącznośc i p la n u je  zao s trzen ie  
s a n k c ji i k ie ro w a n ie  ty c h  s p ra w  do  
p ro k u ra tu ry . (Jo l)


